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Kościoła katolickiego
i katolików niemieckich

nikt z hitleryzmem nie pogodzi.
Berlin, w czerwcu.

Dwuwyznaniowość narodu niemiec­
kiego jest jego największem nieszczę­
ściem. Czy mu na imię wojna trzydzie­
stoletnia, czy walki Bismarcka z cen­
trum, czy wreszcie obecne zmagania się
Trzeciego Reichu z katolicyzmem, zaw­
sze na przeszkodzie do wymarzonej jed­
ności niemieckiej leży sławna linja
Menu, oddzielająca geograficznie prote­
stantyzm od katolicyzmu, północ od po­
łud n ia , posłuszeństwo pastorów wobec

książątek, królów, cesarzy, Fiih re ró w od

katolickiej nieugiętości, opartej na po­
nadpaństwowej sile Watykanu.

Wprawdzie i pastorzy bronią sakra­
mentu chrztu przeciw teorji o rasie, ale

cóż to znaczy. Z protestanckich kościo­
łów powiewają czarne swastyki, na ołta­
rzach stawia się portrety Hitlera, a mło­
dzież zamiast się uczyć ,,żydowskiego"
Starego Testamentu studjuje na lekcjach
ręligji tylko Nowy, a po południu pieści
rękoma swe noże wycieczkowe (Fahrt-
messer) z ,,arcychrześcijańskim" napi­
sem: Blut und Ehre - Honor i krewił

Co innego katolicy. Ci swej wiary
,,g)eichschaltować" nie dają i dać nie

r- mogą, bo by katolikam i być przestali.
Hitleryzm mógł z uwagi na Auśtrję i Za­
głębie Saary zawrzeć konkordat z Waty­
kanem, ale pogodzić się z duchową od­
rębnością nie może'i nig'dy móc nie bę­
dzie. Musiałby dla miłej zgody za wiele

poświęcić. Musiałby się wyrzec i nauki

o rasie i jednolitego wychowan-ia mło­
dzieży i wogólo całej totalności (całko­
witości) we wszystkich kierunkach, któ­
ra jest alfą i omegą hitlerowskiego pro­
gramu. Krótko mówiąc hitleryzm, który­
by nie chciał stopić katolicyzmu i prote­
stantyzmu w jednym tyglu, przestałby
być hitleryzmem.

Głównym straszakiem jest wynurza­
jące się dla ,,naziclT* z poza każdego
kościoła widmo centrum. Im bardziej
sami naciskają i wywołują odpór, tem

silniej rysuje się im przed oczyma możli­
wość odrodzenia znienawidzonej partji.

k Bruning dlatego uciekł do Londynu,
bojąc się, że go zaliczą w poczet organi­
zatorów opozycji i wsadzą do obozu kun-

centracyjnego.
Zasadniczym objektem sporu jest

młodzież. Hitleryzm może machnąć ręką
na starsze pokolenie, ale pozostawić mło­
dzież wyłącznym wpływom kościoła nie
może w żadnym wypadku, gdyż prze­
kreślałby swe cele w przyszłości. Naj­
nowsza idea polega na podważeniu wpły­
wów katolicyzmu na terenie szkoły.
Na obszarze Hessji już otwarto t. z. ,,Si-
multanschule" — szkoły ogólnowyzna-
niowe. Wypowiedział się za tą myślą
bawarski prezydent ministrów i propa­
guje ją ,,Vólkischer Beobachter", wie­
rząc, że wspólne nauczanie stopi przeci­
wieństwa religijne.

Najgorętszym odcinkiem w alki pozo­
staje zagadnienie włączenia katolickich

,,Jungscharen" (katolickich harcerzy) do

Hitlerjugend. Walka jest prowadzona
bez rękawiczek i wykazuje z jakiem
zdenerwowaniem ,,nazi" oczekują zwy-

p, cięstwa. Metody przez nich stoso­
wane (nie mówiąc o bijatyce w Hen-

nińgsdorf, gdzie napadnięto i skrwa­
wiono dwutysięczny oddział katolic­
kich chłopców, z których jeden zmarł
z odniesionych ran) mogą wywołać
tylko najżywszy opór ze strony prze­
ciwnej. Sami protestanci lub ateiści

drwią sobie z uczuć katolickich. Hitler­
jugend naprzykład w Henningsdorfie
śpiewała i kazała śpiewać pod grozą bi­
cia trawestację piosenki ,,Schon ist das
Madchen von 18 Jahren" na ,,Sch5n ist
der Jesus von 33 Jahren" (piękne jest
ośmnastoletnie dziewczę na piękny jest
trzydziestotrzyletni Jezus).

Przywódcy Hitlerjugend o umiarko­
waniu poiityczuein zdają się również
niewiele wiedzieć. ,,O bergebietsfuhrer"
Ammerlahn oświadczył . ponownie w

Królewcu pod adresem księży katolic­
kich , że ,,Stańcie frontem przeciw temu
rodowi padalców, który nigdy nic nie

wybudował, tylko wszystko chce zbn-

rzyć", a w Heilsbergu wyznał wobec za­
stępów swej młodzieży, że

,,Naszem zadaniem jest walczyć z na­
miętnością i fanatyzmem o dusze tych'
młodych ludzi, którzy sądzą, że ich wia­
ra katolicka jest zagrożona, gdy do nas

przyjdą. Wiara katolicka będzie urato­
wana, gdy'oni znajdą :drogę do Adolfa

Waldemaras aresztowany,
Smetana gtursem sytuacji.

Przebieg operetkowej rewolucji kowieńskiej.
Wojskowe oddziały tylko ,,prosiły" o nominacje Waldemarasa.

Królewiec, 9. 6. (PAT) Jak donosi nie­
mieckie biuro informacyjne z Kowna,
wiadomość o aresztowaniu Waldemarasa

jest autentyczna. W ra z z nim areszto­
wano szefa sztabu generała Kubulinusa
oraz 27 oficerów.

W mieście panuje zupełny spokój.

Prezydent Smetona jest panem
sytuacji.

Berlin, 9. 6. (PAT) Nadeszły do B erli­
na szczegóły wczorajszych wypadków w

Kownie. Wczorajszej nocy oddziały woj­
ska, prowadzone przez młodych oficerów

obsadziły gmach prezydjum rady m ini­
strów. Obsadzenie odbyło się w całko­
witej ciszy i nie napotkało na poważ­
niejszy opór. Oddziały wojska wyposa­
żone były w karabiny maszynowe i tan­
ki. Główniejsze dzielnice rpiast.a otoczo­
ne zostały wojskiem, a nieliczni prze­
chodnie poddawani byli ostrej rewizji
paszportowej. Cała ta akcja prowadzona
była przez oficerów lotników, którzy na

motocyklach i samochodach krążyli po
ulicach miasta. Przed sztabem general­
nym oraz komendą placu ustawiono

czołgi.,Pałacu prezydenta,nie obsadzono,
ponieważ stawiano tam opór.

Zamachowcy wysiali równocześnie

cztery samoloty, z których jeden przy­
wiózł Waldemarasa do Kowna, pozosta­
łe trzy udały się do garnizonów prowin­
cjonalnych celem pozyskania ich do za­
m achu. Parlamentarzyści ci podobno zo­
stali aresztowani przez pnłki, do któ­
rych się udali.

Po przybyciu Waldemarasa zawiado­
miono telefonicznie prezydenta o zama-

chu. Waldemaras udał się następnie w

otoczeniu kilk u oficerów do szefa sztabu
Kubulinusa. Szef sztabu miał podobno
prosić prezydenta Smetonę, aby miano­
wał Waldemarasa premjerem.

Prezydent odrzucił stanowczo propo­
zycję, oświadczając: Nie będę rokował z

awanturnikami politycznymi.
Zamachowcy nie byli przygotowani

na taki obrót sprawy. W godzinach ran­
nych dało się zauważyć wśród nich lek­
kie rozczarowanie. Szef sztabu miał rze­
komo przyłączyć się do zamachu pod
warunkiem, że nie będzie przelewu krwi.

Wojskowe oddziały zamachowców wy­
cofały się w całkowitym porządku już o

godz. 7 rano i policja objęła ponownie
swoją misję. O godz. 8 rano urzędowa li­
tewska agencja telegr. wydała znany ko­
munikat o próbie alarmu.

Od rana do godzin popołudniowych

panowała w mieście zupełna dezorjenta-
cja tembardziej, że zarówno urzędy jak
i' pfasa podawały zupełnie inne obrazy
sytuacji. Po mieście krążyły jak najbar­
dziej nieprawdopodobne pogłoski, pod­
czas gdy w sztabie generalnym i w pała­
cu prezydenta panował nieopisany ruch.

Ludność zachowała spokój i wygląd u-

lic miasta nie zmienił się.
Po południu polecono jednemu z ofi­

cerów aresztować Waldemarasa, któ ry
znajdował się w sztabie wojsk lotni­
czych. Pogłoski, według których Walde­
marasa wydali lotnicy nie potwierdzają
się.

Znamienna jest rola, jaką odegrała
szkoła oficerska pod dowództwem gene­
rała Jackusa, obecnego szefa sztabu.
Szkoła ta była pierwszym oddziałem

wojskowym, który wystąpił z bronią
przeciwko zamachowcom.

Ryga, 9. 6. (PAT) Korespondenci pism
ryskich, omawiając ostatnie wypadki
kowieńskie, zaznaczają, że spisek, skie­
rowany przeęi\vko obecnemu rządowi u-

ważać.pajeży za zlikwidowany. Ludność
w okresie wypadków zachowywała się z

całkowitym spokojem. Spisek nosił cha­
rakter specyficzny. Nie był on bowiem

skierowany przeciwko prezydentowi,
przeciwnie spiskowcy zwrócili się do

prezydenta Smetony o przeprowadzenie
zmiany rządu. Żadnego gwałtu w sto­
sunku do wyższych osobistości nie było.
Przebieg wypadków wskazuje, że organi­
zacja spisku była lekkomyślna.

Kom isja śledcza.
Ryga, 9. 6. (PAT) Litewska agencja1

telegraficzna rozesłała dziś komunikat,
podający szczegóły wczorajszych wypad­
ków'. Komunikat zaznacza ni. in., że po­
wołano specjalną wojskową komisję
śledczą na czele z generałem Tomaszau-

skasem, która ma przeprowadzić docho­
dzenia przeciwko osobom bezpośrednio
lub pośrednio w spisek zamieszanym.

Marzenia Waldemarasa.

Ryga, 9. 6. (PAT) Według otrzyma­
nych tu wiadomości, Waldemaras miął
w nowym rządzie oprócz premjerostwa
objąć również tekę ministra wojny i m i­
nistra spraw zagr.

Dymisja rządu litewskiego.
Londyn, 9. 6. (PAT) Dziś nad ranem

otrzymano z Kowna wiadomość, że wczo­
raj późnym wieczorem rząd Kubelinusa

złożył na ręce prezydenta Smetony zbio­
rową dymisję. Prezydent Smetona pole­
cił Kubelinusowi i członkom jego rządu
sprawować czynności aż do chwili utwo­
rzenia się nowego rządu.

Wywczasy marsz. Piłsudskiego.
Wńrszawa, 9. 6. (tel. wł.) Dowiaduje­

my się, iż marszałek Piłsudski ma się
udać w drugiej połowie bież. miesiąca
na kilkatygodniowy urlop wypoczynko­
wy, który zamierza spędzić na Wileń­
szczyźnie w Pikieliszkach.

Hitler spotka sie z Mussolinim.

Londyn, 9. 6. (PAT) Korespondent a-

gencji Reutera w Berlinie donosi o za-

mierzonem spotkaniu Hitlera z Musso-
linim. Data i miejsce spotkania nie zo­
stały jeszcze ustalone.

licanadigfslctebocianiiusianowilu
rehordiweiiorodzaju.

Pewna młoda mama powiła w Kanadzie 5 cór. Ważą one razem 15 funtów i lekarze

mają nadzieję utrzymania wszystkich przy życiu, choć się to dotychczas nigdy nie u-

dało. Cała Ameryka jest rozentuzjazmowana tym wypadkiem i zarzuca rodziców ży­
czeniami i podarkami. Rzecz naturalna, nazywani oni są szczęśliwemi. Czy wszyscy

ojcowie zgodzą się z takiem określeniem'?

Zamach bytlekkomyślny.
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Hitlera. Dlatego możemy przyjąć hasło:
,,M łodzi katolicy! Waszym najwyższym
wodzem jest Chrystus! Tak! Naszym
najwyższym wodzem w niebie jest Jezus

Chrystus, ale naszym wodzem na ziemi
w sprawach świeckich jest Adolf Hit­
ler!!" (cyt. według Nr. 21 ,,Katholisches
Kirchenblatt" z 27 maja b. r.).

A czy katolicyzm młodzieży jest, czy
nie jest zagrożony w szeregach hitlerow­
skich, o tem daje jeszcze lepsze od Am-
merlahna świadectwo pismo fachowe

,,Welt desKaufmanns" Nr. 9 z maja br.:

,,Narodowy socjalizm nie jest tylko
odnowieniem państwa i polityki. Można

go tylko pojąć jako zupełnie nowy świa­
topogląd, który wyciska swój stempel
na wszystkich również i państwowych
przejawach życia. Nie bylo w ciągn
ostatnich dwóch tysięcy lat żadnego
światopoglądu, któryby się mógł choć
cokolwiek równać z narodowym socja­
lizmem pod względem intensywności
swej wiary, rozmachu swego przełomu
i totalności swych żądań. Przed dwoma

tysiącami lat Stwórca objawił się ludz­
kości w postaci Jezusa.

DZIŚ OBJAWIA SID STWÓRCA NIE­
MIECKIEMU NARODOWI W POSTACI
HITLERA.*1 (Podkreśl, red.)

Wprawdzie dalej się już posunąć nie

można, ale powiedzą nam ,,nazi", że

kupcy nie są specjalistami od polityki,
względnie religji. Cóż jednak powiedzieć
0 wysokich władzach bawarskich, które

zakazały na Boże Ciało wywieszania flag
na budynkach państwowych, jak to było
w zwyczaju, motywując swój zakaz od­
wetem w stosunku do władz kościel­
nych za nicwywieszanie ,,Hakenkreutza"
1 jjCzarno-bialo-czerwonej** na p rz ybyt­
kach Bożych!I! I któż teraz powie, że
kto ,,znajdzie drogę do Hitlera uratuje
wiarę katolicką", jak to dowodzi Ara-

merlahn???...

Z tych więc względów kościół nic u-

stąpić nie może. Gdyby dziś w Niemczech
dał się ,,gleichsehaltować" Hitlerowi,
jutro rozpadłby się na tyle autokefąlij
(kościołów państwowych), ile jest państw
n a świecie.

Zostaje więc tylko walka i to walka
na śmierć i na życie, ponieważ narodo­
wy socjalizm również nic ustąpić nie
może i napewno nie wyrzeknie się wy­
chowania młodzieży, w której pokłada
wszystkie nadzieje na przyszłość. Ale

właśnie może dlatego, że ta rozgrywka
zapowiada się tak ciężko i tak długo­
trwale, obie strony jak gdyby się do niej
nie spieszyły ku podziwowi bezpośred­
nich obserwatorów, łudząc się, że żyją
w uregulowanych stosunkach przez
konkordat, choć w rzeczywistości znaj­
dują się w słanie wojny.

Trudno jest wprawdzie przewidzić,
jaki obrót przyjmie walka. Jedno jest
tylko pewnem, że wyrwy w katolickiej
młodzieży zostaną poczynione olbrzymie.
Już jej większość należy do H itlerju­
gend, a co będzie za lat kilka, jeśli
przyjdzie w sukurs szkoła ogólnowyzna-
niowa? I co będzie potem, gdy się w ży­
ciu okaże, że ten, kto nie był członkiem

Hitlerjugend ma zamknięte przed sobą
wszelkie drogi nietylko do karjery, ale

wprost do kawałka Chleba???.- Ale ko­
ściół dla tych powodów nie ustąpi i sy­
tuacja katolików niemieckich może się
stać niemal rozpaczliwa.

St. O. StrąbskŁ

w drodze do warszawy.
Warszawa, 9. 6. (Tel. w ł.) W tę nie­

dzielę do Warszawy przybywa ambasa­
dor króla belgijskiego burmistrz miasta
Brukseli Adeli Max. Zadaniem jego bę­
dzie uroczyste powiadomienie Pana Pre­
zydenta Rzplitej o wstąpieniu na tron

belgijskiego króla Leopolda II I ,

Przyjazd iego wraz ze świtą nastąpi
w niedzielę w godzinach wieczornych.
Witać go będzie dyrektor protokółu dy­
plomatycznego hr. Romer i prezydent
miasta p. Kościałkowski,

W poniedziałek ambasador i jego
św ita złożą oficjalną wizytę ministrowi

spraw zagranicznych Beckowi w jego
prywatnem mieszkaniu. W południe
udadzą się tv otwartych pojazdach w

otoczeniu szw'adronu szwoleżerów na

Zamek, gdzie im Pan Prezydent udzieli

uroczystej audiencji. Po audjencji Pan

Prezydent podejmować będzie gości
śniadaniem. Wieczorem odbędzie się w

poselstwie belgijskiem galowy obiad, a

następnie wielki raut z udziałem kilku­
set osób.

We wdorek ambasador Mas zwiedzi

miasto i będzie na uroczystości nadani(
ul. Niecałej nazwy ni. Króla Alberta I

Tegoż dnia gości podejmować będzie
śniadaniem min. Beck. Obiad wyda
prezydent miasta Kościałkowski. Po
obiedzie miasto.wyda w'ielki rant na ra-

tuszu, na który zostanie zaproszonych
około 1000 osób.

Następnego dnia ambasador wyjedzie
do Krakowa.

Prymas Polski w LHIe.
Lille, 8. 6. (KAP) Dziś przybył do Lille

ks. kardynał Hlond serdecznie witany
przez miejscowego biskupa, kardynała
Lienart, konsula polskiego,^ duchowień­
stwo oraz organizacje polskie. Prymas
zabawi dwa dni w Lille, odwiedzając w

mieście i okolicy większe skupienia ro­
botników polskich. W niedzielę 1Pbm.

o-dbędzie się w Lille uroczyste nabożeń­
stwo dla wychodźców polskich z kaza­
niem księdza Prymasa.

Wybuch na statku-cysternie.
Filadelfja, 9. 6. (PAT) Na amerykań­

skim. statku-cysterńie ,,Anderson" na­
stąpił wybuch. 3 osoby zabito, Statek zo­
stał poważnie uszkodzony.

Ullipcu wyjatt stQsprawa
powrotu Niemiec d o Genewy.

Londyn, 9. 6. (PAT.) Według wiado­
mości, otrzymanej dziś w Londynie fran­
cuski minister spraw zagranicznych
Bartbou przybyć ma do Londynu w

pierwszych dniach lipca. Ponieważ z

okazji wstępnych rozniów, rozpoczyna­
jących się wJLondynie w połowie czerw­
ca w sprawie konferencji morskiej, wy-

znaczonej na rok 1835 w Londynie obec­
ny bę izie jeszcze na początku otTa de­
legat amerykański Norman Davis. spo­
dziewać się należy, że równoczesny po­
byt w Londynie Barthou i Dayisa da

podstawy do szeroko zakrojonej wymia­
ny zdań z członkami rządu brytyjskiego
na przyszłość konferencji rozbrojeniowej
i powrót Niemiec do Genewy,

Ponieważ do tego czasu nastąpić ma

spotkanie między Mussolinim a Hitle­
rem, przypuszczać należy, że rozmowy,
jakie toczyć się będą w Londynie w

pierwszych dniach lipca wyjaśnią sta­
nowisko mocarstw w sprawie niemiec­
kich warunków powrotu do Genewy .

aby do niel mogły powrócić Niemcy.
(Telefonem od własnego korespondenta.)

Paryż, 9. 6. W edług wiado-mości nad­
chodzących z Genewy, sesja konferencji
rozbrojeniowej zbliża się ku końcowi.

Kompromisowy wniosek min, Barthou
znalazł aprobatę głównych przedstawi­
cieli mocarstw. Oficjalnie konferencja
została uratowana i zajmie się . zaga­
dnieniem bezpieczeństwa, lotnictwa i

fabrykacją i handlem bronią. W rze­

czywistości jest to tylko pozór, poza
którym kryje się na życzenie Anglji pró­
ba nakłonienia Niemiec do powrotu na

łono Ligi Narodów i konferencji rozbro­
jeniowej. Usiłowania te będą energicz­
nie prowadzone w ciągu najbliższych
miesięcy i dyplomacja obiecuje sobie ich

urzeczywistnienie z uwagi na załatwie­
nie zatargu o zagłębiu Saary. E. R.

Tempo walki z bezrobociem maleje.
Berlin, 9. 6. (Tel. wł.) Według spra­

wozdania urzędu pośrednictwa pracy
ilość bezrobotnych, zarejestrowanych,
którzy w ciągu maja otrzymali zasiłek
w urzędach pracy zmniejszyła się o 80

tysięcy. Z końcem maja urzędy pracy
wykazują na obszarze Niemiec 2.525.000

zarejestrowanych bezrobotnych, to zna­
czy o 50% mniej, niż w maju 1933 r.,
lecz tempo walki z bezrobociem' mimo
nastania robót wiosennych zmalało, co

należy przypisać trudnościom handlu

zagranicznego, a przedewsżysikiem wy­
czerpaniu się kredytów skarbowych.

Ludowcy wzajemnie bufy sobie szyją
Warszawa, 9. 6. (Tel. w ł.) Prezes na­

czelnego komitetu wykonawczego Stron­
nictwa Ludowego sen. Woźnicki złożył
rezygnację z zajmowanego przez siebie
stanowiska. Rezygnacja ta pozostaje w

związku ze skargą, jaka wpłynęła do

sądu partyjnego ze strony działacza lu­
dowego województwa warszawskiego,
Kacperlika właśnie przeciwko prezesowi
Woźnickiemu.

Sąd partyjny w sprawie posła Wrony

powziął decyzję, iż odczeka w'yroku są­
dowego. Poseł Wrona złożył skargę do

prokuratora przeciw'ko niej. Różańskie­
mu, który na sprawie sądowej zrobił
Wronie publiczny zarzut, iż sprzeniewie­
rzył pieniądze partyjne.

Barthou pojedzle da Londynu.
Genewa, 9. 6. (PAT) Havas donosi, że

Mac Donald za pośrednictwem min. E -

dena wystosow'ał na ręce min. Barthou

zaproszenie, w którem w'yraził chęć od­
bycia z nim konferencji w Londynie.
Min. Barthou uda się do Londynu z po­
czątkiem lipca roku bieżącego.

Napady bandyckie na kolejach.
Moskwa, 9. 6. (PAT.) Ź ródła sowiec­

kie donoszą z WJa.dywcstoku, że między
Charbinem a stacją Pograniczna ja na

kolei wschodnio-chióskiej wznowiła się
ostatnio ożywiona działalność band, w y­
wołujących umyślnie katastrofy, napa-
dających na pociągi i stacje oraz ostrze-

liwujących pracowników kolejowych.
W ciągu maja bandyci zabili 2 koleja­

rzy, obywateli sowieckich oraz uprowa­
dzili do niewoli IB, Prezes zarządu ko­
lei wschodnió-chińskiej i konsul general­
ny ZSRR w Charbinie zwrócili się do

1
władz mandżurskich z prośbą o wzmoc­
nienie służby bezpieczeństwa na kole­
jach.

Sensacyjny proces w Poznaniu.
Czy kupiec lankowiak podpalił restauracje ,,Pod Orłem"?

Sensacyjny proces toczy się obecnie przed
Sądem Okręgowym w Poznaniu. Na ławie
oskarżonych zasiadł znany i w Bydgoszczy
kupiec Leon Jankowiak, który przy ulicy
Gdańskiej prowadził przez szereg lat skład
delikatesów, oskarżony o podpalenie w chę­
ci zysku swej restauracji ,,Pod Orłem". Tło
sprawy jest następujące:

W nocy z 12 na 13 marca br. po godzinie
12-ej Jankowiak, właściciel restauracji ,,Pod
Orłem" wraz z służbą przystąpił do gene­
ralnego czyszczenia lokalu. Meble pousta­
wiano około bufetu, wyczyszczono je naftą
i benzyną, a podłogę pastą.

Około godziny 3.30 opuszczono lokal. Jan­
kowiak, mieszkający przy ul. Sew. Mielżyń-
Bkiego 3. zastał bramę kamienicy zamknię­
tą, wrócił więc z pomocnikiem Zasadą w

celu rzekomego zabrania klucza od bramy.
Klucza jednak nie znalazł, wrócił przed
dom, pukał w bramę, a gdy mu nie otwo­
rzono pojechał taksówkę do lokalu Fr. Ra­
tajczaka przy. ul. Szamarzewskiego. Stam-.

tąd pojechano do restauracji ,,Empire" przy
ul. Szewskiej. Jankowiak wróci! o godz- 6
do domu, gdzie dowiedział się o pożarze.

Urządzenie lokalu bylo ubezpieczone w

Zakł. Kr. Ubezp., a Jankowiak znajdował
się w krytycznej sytuacji finansowej. Stąd
podejrzenie, żo w teD sposób pragnął się
uchronić od bankructwa.

Oskarżony do winy się nie -'rzyznał.
Przcdewszys'kiem stwierdził, żo Interes pro­
sperował, a długi jego albo są sporne albo

są to normalne długi bieżące.
Opowiadał sądowi szczegółowo przebieg

krytycznej nocy. Czyszczenia' lokalu doko­
nywano w ten sposób raz w roku. Do lo­
kalu wrócił powtórnie po klucz. Akt oskar­
żenia stwierdza, że klucz po pożarze znale­
ziono. Oskarżony stwierdził, że przedłożo­
ny klucz nie pochodzi od jego bramy.

Po długich zeznaniach Jankowiaka sąd
przystąpił do badania świadków.

W yrok zapadnie dzisiaj, w sobotę.

Bezustanne zamachy ,,naz!ChM.
Wiedeń, 9. 6. (PAT) Komunikat poli­

cyjny donosi, że w sali wyższej szkoły
agronomicznej wybuchła flaszka meta­
lowa, wypełniona silną substancją wy­
buchową. Urządzenie sali uległo zn i­
szczeniu.

W miejscowości Hilb'ern (Górna Au-

strja) strzelano w nocy z zasadzki do
członka Heimwehry, raniąc go ciężko w

plecy. W magazynie wojskowym w po­
bliżu miasta Weis w Górnej AustrjiUks-
plodowała bomba, wyrządzając znaczne

szkody.

Huragan w San Safvadoiv
Nowy Jork, 9. 6. (PAT.) Według in-

forroacyj, otrzymanych z panamery-
kańskiej lin ji lotniczej, hnregan o nie­
zwykłej sile wyrządził olbrzymie szko­
dy w San Salvador. 8 osób utra ciło ży­
cie. W mieście ogłoszono stan wojen­
ny.

Posuszy - powódź.
Nowy Jork, 9. 6. (PAT.) Liczne sta­

ny północne do niedawna cierpiące z

powodu dotkliw ej suszy zostały ostatnio
nawiedzone przez huragan i ulewę. W
South Dakota bu ragau spowodował
śmierć jednego człowieka. Wiele osób'

poniosło rany. W stanie Iova na skutek

powodzi wiele rodzin musiało opuścić
swoje domostwa.

Gabinet belgijski.
Bruksela, 9. 6. (PAT.) Król powierzył

br. BrockeviUowi misję tworzenia no­
wego gabinetu.

Książką na indeksie.
Warszawa, 9. 6. (Tel. wł.) Księgarniom

stołecznym zaofiarowano sprzedaż książek
znanego polityka niemieckiego A. Rosenber­
gap.t. ,,Mit XX wieku". Wobec poważ­
nych zastrzeżeń kół katolickich, księgarza
obawiają się sprowadzenia tej książki do
Polski, jako że obraża ona uczucia re ligij­
ne. Książka ta została zakazana w Austrji
i w Rzymie. (r).

Lombard miejski paserem.
Poznań, 9. 6. (Tel. wl.) Władze śledcze,

i prokuratorskie przeprowadziły wczoraj
niespodziewanie rewizję w lombardzie m iej­
skim , przyczem stwierdzono, że lombard
przyjmował, niewątpliwie nie w złych za­
miarach, liczne cepne przedmioty, pocho­
dzące z kradzieży. Na liście klientów lom ­
bardu znaleziono szereg nazwisk, 'znan'ych
policji włamywaczy, kasiarzy i złodziei.
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. a co stanie sięzdelikatną

tkaniną?

RADIO

Delikatne tkaniny, weł­

nę, jedwabie, kolory

należy prać tylko na

zlimno. Zwykłą bieliz­

nę: osobistą, stołową,

pościelową - wygoto­
wać w kotle. Jak to

dobrze, że obecnie,

dzięki małym paczkom

po 45 gr. sztuka, RA­

DIOM, stał się dostęp­
ny dla każdego gos­
podarstwa.

PIERZE WSZYSTKO! Q? 6-54-

naszego punfctu
widzenia

Na Litwie wybuchła rewolucja. Osła­
w-iony Waldemaras sięgnął po dyktatorską
władzę. Według ostatnich wiadomości, nie
powiodło mu się j jeśli litewska sprawiedli­
wość będzie równie zacięta, jak ,,walka" o

Wilno, kandydat na dyktatora skończy swój
niesławny żywot w więzieniu.

Chore ambicje tego pana nie są w grun­
cie rzeczy interesujące. Był on i jest ma­
rionetką poruszaną na kowieńskiej Scence
przez mechaników z Berlina. Gdy skończy
w więzieniu, pojawi się zapewne ktoś inny
i będzie ,,walczył" o Wilno. W rzeczywi­
stości jednak będzie bronił tylko Prus
Wschodnich. Jeden rzut oka na mapę wy­
starczy aby zrozumieć, że już tylko nor­
malne współżycie polsko-litewskie stawia

pod znakiem zapytania ,,bezpieczeństwo"
Prus Wschodnich.

Aby uwolnić ten pruski orzech z mor­
derczego uchwytu polsko-litewskich obcęg,
Berlin zawsze znajdzie jakiegoś Waldema-
ra-sa i innych arcylitewskich patrjotów, go­
towych na śmierć i życie do waiki z Pol­
ską w imię interesu niemieckiego i za nie­
mieckie marki.

'*

W naszej sytuacji gospodarczej należy
wszelkiemi siłami powstrzymywać emigra­
cję ludności do miast. W żadnym wypad­
ku. nie możemy się łudzić, że potrafimy roz­
winąć uprzemysłowienie na wzór choćby
Czechosłowacji. Zapewne, mamy dziś je­
szcze zamalo ludności miejskiej, ale powięk­
szyć jej ilość bez powiększania zastępów
bezrobotnych można będzie tylko wtedy, je­
śli 'zamożny i zasobny w środki wytwarza­
nia (t. j . w ziemię) chłop będzie odbiorcą
miejskich produktów.

Z tego punktu widzenia reforma rolna
jest koniecznością państwową, jako jedyny
sposób na zatrzymanie przyrostu ludności
chłopskiej na wsi. Niestety jednak rząd
nasz dopuścił do osłabienia tempa parce­
lacji. Według ogłoszonej przez min. re­
form rolnych statystyki, od 1919 do 1934 r.

rozparcelowano ogółem 2.187.955 hektarów,
a w roku 1933 zaledwie 80-276 hektarów,
z czego przy parcelacji rządowej zaledwie
7.528, prywatnej 68.328 i Banku Rolnego
4.523 hektarów.

Mówi się, że na parcelację niema pienię­
dzy i że chłop jest faktycznie bezrobot­
nym. Nowi osadnicy żyją w lepiankach
i nie mogą urządzić się na swych gospodar­
stwach. A przecież w sąsiednich Niem ­
czech tworzy się bataljony pracy, które

przeprow'adzają meljorację i które mogły­
b'y stawiać prow'izoryczne budynki gospo­
darskie i zbiorowym wysiłkiem doprowa­
dzać nowe os-ady tanim kosztem do kwit­
nącego stanu.

Tymczasem u nas czeka się na Boże zmi­
łowanie, a chłop wciska się do miast i ofia­
ruje swą pracę po 20 groszy za godzinę, aby
po paru mtesiącaęh w zimie powiększyć
szeregi bezrobotnych i brać jako zasiłek te

pieniądze, któreby moż'na obrócić na prze­
budow'anie ustroju rolnego.

Osta(nie w'ystąpienie m inistra Becka na

konferencji rozbrojeniowej nar-azilo nas na

nową falę niezadowolenia prasy francu­
skiej. Naszym przyjaciołom z nad Sekwa­
ny wydaje się, że Polska nie może posia­
dać własnego zdania. Przypuśćmy, że o-

bowiązki przyjaźni rzeczywiście tego wy­
magają. W tym wypadku również nie po­

trafilibyśmy nadążyć za Paryżem i nasze

wieczne ,,tak" czy ,,przyłączamy się do pun­
ktu widzenia naszej sojuszniczki" wypada­
łoby zawsze spóźnione.

Weźmy naprzyktad sprawę Saary. Je­
szcze dwa tygodnie temu można było przy­
sięgać, że Francja zdecydowała się na wal­
kę i pragnie przez przedłużenie term inu
głosowania utrzymać jak najdłużej ten cen­
ny zastaw w swym ręku. Tymczasem wy­
starczyło małe pośrednictwo włoskie, aby
p. Barthou z nieprawodopodobną szybkością
zgodził się na kompromis, który jest w rze­
czywistości całkowitem zwycięstwem Hitle­
ra i przez ustanowienie -daty plebiscytu
na dzień 13 stycznia 1935 roku wyznacza dc
facto datę powrotu Zagłębia do Niemiec.

I teraz wyobraźmy sobie, że Polska za­
angażowałaby się choć odrobinę po stronie
Francji w kwestji Saary. Jakbyśmy wyglą­
dali? Przestalibyśmy wyglądać nietylko
jako mocarstwo, ale nawet' jako państewko,
które ma na swym czele przytomnych po-
Rtyków.

Jeśli chodzi o wymagania naszych przy­
jaciół, to Rosja nie należy do zbyt skrom­
nych. Pan Litwinow obraził się za niepo-
parcie jego projektu stałej konferencji po­
kojowej i prasa moskiewska wylała nieco

brudnej wody na nasze Bogu ducha winne
głowy. Jeśli Rosja chce odgrywać wielką
rolę w dyplomacji europejskiej, to niech

wstąpi do Ligi Narodów. Wtedy za nasze

przyzwolenie będziemy mogli otrzymać sta­
le miejsce i uwolnić się od hańbiącego
traktatu mniejszościowego, ale zadarmo,
tylko dla pięknych oczu p. Litwinowa, po­
pierać jego nierealne plany, tego zrobić nie
możemy choćby tylko z tego powodu, że
Rosja Sowiecka też się dla nas nie po­
święci.

Przed paru dniami mówiliśmy o defla-
cji, jako o jedynem wyjściu z kryzysu, gdyż
na inflację nie mamy niestety kapitałów
nadających sję do zjedzenia. T wierdziliśmy
również, że wszelkie, sztywne ceny i taryfy
muszą ulec redukcji. W te'm wołaniu re­
prezentujemy dokładnie lOO% polskiej o-

pinji. Krakowski ,,Czas", rozpatrując ta,
sarną kwcstję', przytacza np., że dzięki dro-
żyźnie taryf kolejowych matorjał do budo­
wy ministerstwa spraw zagranicznych wozi
się z Kielc na odległość trzystu kilometrów

pódwodami, ponieważ kolej jest za droga.
Bardziej przekonyw'ującego przykładu

nie można sobie wyobrazić. Tymczasem
jednak w rządzie działa dalej jakaś Bry­

gada Nr. X, która uważa, że trzeba się zą-
bami i nogami trzymać wysokich cen, wys
sokich płac i najwyższego nieróbstwa wo-i
bcc braku obrotów, czy odbiorców.

Robotnik który zarabia 20 groszy na go­
dzinę, zapytuje: - v

Kiedy to się skończy???

Starcia tniędzi kolporterami gazet
komunistycznych i prawicowych.
Paryż. Na kilku przedmieściach Paryża

doszło do ostrych starć między kolportera­
mi gazet komunistycznych i prawicowych.
Kolporterzy komunistyczni, uzbrojeni w ka­
stety i pałki gumowe, napadali na swoich
kolegów, sprzedających gazety prawicowe.
W kilku miejscach doszło do zaciętych walk
ulicznych. i

Policję, która usiłowała zlikwidować zaj­
ścia, obrzucono kamieniami, wyrwanemi z

bruku. Dopiero po użyciu bomb łzawiących
i strzałach na postrach, udało się uspokoić
awanturników, z pośród których kilkuna­
stu odniosło poważne obrażenia, 20 kolpor­
terów aresztowano.

Olbrzymi pożar wsi.

Wybuchł groźny pożar we wsi Torkacze,
który strawił 42 domy mieszkalne i 74 bu­
dynki gospodarcze. Przyczyny wybuchu po­
żaru nie zdołano ustalić. Ofiarą padła tak­
że pewna ilość żywego i martwego inwen­
tarza.

Kanały zamienia się w autostrady.

Miasto holenderskie Amsterdam znane jest z swych licznych kanałów i częstokroć na­
daje się miastu temu nazwę ,,Wenecji północy". Wobec wzmożonego ruchu uliczne­
go magistrat w Amsterdamie przystąpił do zasypania części kanałów i wybudowania
na tych terenach wspaniałych szos automobilowych, czyli tak zwanych autostrad.

Olga Wolbryk. (38

(POWIEŚĆ).

(Ciąg dalszy).
Matka udała się natychmiast do bab­

ki, która jeszcze zajmowała dawne
mieszkanko za jniastem. Postarzała się,
a czarne jej oczy w woskowo-żółtej twa­
rzy płonęły złym ogniem. Bałem się jej,
więc cały czas po powrocie z szkoły spę­
dzałem u poczciwego majtka, który za­
łożył sklep i utrzymywał matkę i mnie.

Pomagałem mu sprzedawać niezwykłe
ptaki, szale indyjskie, tureckie dywany
i bronzy chińskie. Wieczorne godziny
spędzałem nad książkami, ale po przy­
goto-waniu lekcyj biegiem przed dom
babki i siadałam na progu. Do pokoju
nie wolno mi było wejść, gdyż w'ypędza­
ła mnie kijem. W mojej izdebce bylo
ciemno i zimno, więc wolałem siedzieć

tu na progu i przy skąpem świetle, pa-
dającem przez uchylone drzwi, czytać
książki dostarczane m i przez mojego o-

piekuna. Ale niepodobna było czytać dłu­
go w półmroku, więc odkładałem książ­
ki i wpatrywałem się tylko w światło. W

jego żółtawym kręgu siedziały te dw'e

kobiety - babkai matka - i bawiły się
temi oto klejnotami. Układały z nich

gwiazdy i słońca, krzyże i korony... Raz

moja matka padła głową na stół i za­
częła łkać straszliwie. Wtedy, babka rzu­

ciła jej obelżywe wyzwisko, które zna­
łem z ulicy. Wpadłem do pokju i chcia­
łem się na nią rzucić. Nie w'iem, co

byłbym uczynił, gdyby jej czarne złe o-

czy nie były mnie obezwładniły. Nagle
— uczułem w członkach niemoc, jakby
mnie kto skrępował powrozami. A gdy
babka w'yszła z pokoju, zerwałem się z

krzykiem i uciekłem... Oczywista — do

mego opiekuna. Poszedł do m atki i za­
żądał moich papierów. Opowiadał mi, że

babka rzuciła mu je jak psu i powie­
działa, bym się jej nie pokazywał na o-

czy. Matka natomiast siedziała całkiem

obojętna, mrucząc coś niezrozumiałego.
W ciągu paru dni opiekun sprzedał

swój sklep i obaj postanowiliśmy wyje­
chać do Ameryki Południowej. Jako pa­
lacze okrętowi, by - jak zwykł mawiać
— nie popaść w rozleniwienie orjentalne.
Tak się jednak złożyło, że zamiast do

Ameryki, pojechaliśmy do Indyj. Było
nam zresztą wszystko jedno. Tu conaj-
mniej dwadzieścia razy zmieniałem

swój zaw'ód. Zacząłem jako chłopak ob­
sługujący windę w jakimś wspaniałym
hotelu, zaaw'ansowałem na portjera, póź­
niej na sekretarza francuskiego archeo­
loga, którem u dzięki znajomości obcych
języków prowadziłem rozległą korespon­
dencję... Przez parę lat znów pomaga­
łem memu opiekunowi, który ponownie
założył sklep — tym razem jubilerski,
a następnie dzięki szczęśliwemu zbie­
gowi okoliczn-ości zostałem zarządcą
dóbr radży indyjskiego. W siedm lat

później zmarł mój szlachetny opiekun,
a wtedy nic mnie już nie wiązało z In-

cljami jako człowiek zamożny i hojnie

obdarzony przez radżę, wróciłem tedy
do Europy.

W pokoju zapanowała taka cisza, że

słychać było przyśpieszony oddech Iry.
— Bajka z tysiąca i jednej nocy!... —

ozw'ał się głęboki bas generałowej. --

Koka, czy nie słucha się tego jfik bajki?
Woroncow przesunął ręką po głow'ie.

— Hm... z palacza na okręcie skarbni­
kiem radży indyjskiego... To się nazy­
w'a selfmademan, Iroczka... Talent ..

— I praca — przerwał de Guanta —

Panie hrabio, ja nie wierzę w bajki, jak
je sobie pan wyobraża. Wszystko trze­
ba zarobić lub zapłacić.

W oczach jego pojawił się twardy
błysk.

— A co się stało z pańską matką... z

babką? — trwożnie spytała Ira.

Po długich poszukiwaniach odnala­
złem matkę, jako w'dowę po niejakim
de Rojas, w pałacu całkowicie splądro­
wanym. Poza zniszczonym pałacem
mąż nie zostawił jej nic prócz długów.
Ale dwa jako tako utrzymane salony
wciąż jej jeszcze dawały złudzenie bo­
gactw'a. Spojrzała na mnie, jak na ob­
cego. Gdy jej powiedziałem kim jestem,
przyprowadziła z sąsiedniego pokoju
ośmioletnią dziewczynkę strojną w jed­
wabie i koronki i objaśniła: twoja sio­
strzyczka. A potem zwróciła się do

mnie, bym z nią ,,zagrał w kamienie".
Robiłem wszystko co w mojej mocy, by
jako tako uregulować życie matki, któ

rej umysł był zamroczony. Naprózno.
A siostrzyczka widziała we mnie nie­
dobrego intruza i kryla się przedemną,
wtulając twarzyczkę w poduszki sofy.

Gdy stan mojej m atki stale się po-gar­
szał, postanowiłem przesiedlić się do

Szwajcarji. Na mocy papierów ucho­
dzimy za Hiszpanów', więc mimo szale­
jącej wojny mogliśmy zmienić miejsce
pobytu. W ten sposób dostaliśmy się
tutaj. Matka mieszka u mnie. W tym
do-mu, na piętrze. Żyje okruchami prze­
szłości, której ja nie zna-m, a z której
nie wynio-sia nic, prócz stras-zliwej nie­
naw'iści do siebie samej. Dniem i nocą
trzeba nad nią czuw'-ać. M oją siostrę...
— serde-czny uśmiech rozjaśnił mu

twarz - m -oją siostrzyczkę oddałem na

wychowanie uczciwej rodzinie pastor­
skiej w Nie-mczech, a głębo-ka religij­
no-ść wychowawców jest jedyną karmią
jej wyo-braźni... Całkiem prozaiczny fi­
nał mojej bajki :— 'niepraw'daż? Z zapy­
taniem tem zwrócił się wyłącznie do

Iry .

— Och, nie wiem doprawdy, jak panu
podziękować za to wszystko - rzekła
z przejęciem.

— Proszę tu zajść znowu, gdy pani
przyjdzie ochota prze-glądać książki z

bajkami...
Na ulicy Ira odwróciła głow'ę, by spoj­

rzeć na dom i utrwalić sobie jego obraz...
do szyby okna na drugiem piętrze była
przyciśnięta twarz kobiety, która kie­
dyś musiała być bardzo piękna. Teraz
robiła wrażenie żółtej maski z wosku.

Nawet o-czy wydawały się umarłe. N i­
by ogromne ,ciężkie kwiaty z czarnego
aksamitu spoczywały w obramieniu

długich rzęs. Całkiem nieruchome. Irę
przebiegł lekki dreszcz.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z GDYNIiWYBRZEŻA.
REPERTUAR KIN:

,,MORSKIE OKO" zamknięte i przekształ­
cone na kawiarnię.

,,BAJKA" . Znakomity film p. t. ,,Królewski
kochanek" . Nadprogram tygodniki i naddatki.

, , CZARODZIEJKA" . ,, Sztuka życia". Bo­
gaty nadprogram dźwiękowy.

POGOTOWIA:
Lekarz dyżurny — tel. 12-40.

Miejskie Zakłady Elektryczne — teL 29-67.

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią:
dla okręgu obejmującego Chylonję, Demptowo,
Cisowo. Dębogórze. Rewa, Mosty, Mechelinki,
Kosakowo, Stefanowo, Piwoszyno i Suchy Dwór,
dr. Dobrowolski; dla okręgu KoL Obłuże, KoL

Oksywie( Stewa i Nowe Obłuże — dr. Rogala;
dla Oksywia — dr. Tomaszunas; dla Rumji, Za­
gorza, Redy. Ciechocina, Łężycy i Kazimierza -

dr. Bogucki.

DZIENNIKARZ SZWEDZKI W GDYNI.

Przyjechał do Gdyni redaktor Gustaw E.

Nilson, korespondent ,,Góteborgs Hendels-och

Sjófartsdning", celem zwiedzenia Gdyni.

KONKURS MODELI LATAJĄCYCH.
Na lotnisku Rumja-Zagórze odbędzie się w

niedzielę konkurs modeli latających z udziałem
zawodników z całego Pomorza, zorganizowany
przez okręg wojewódzkiL. O .P. P.

FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ.
Na 300 rozesłanych w Gdyni deklaracyj

składkowych dopiero około 60 firm i przed­
siębiorstw zareagowało przez wypełnienie
i zwrot deklaracyj.

Deklaracje kierować należy na ręce skarb­
nika A. Wachowiaka do ,,Polskarob", zaś

składki wpłacać bezpośrednio do K. K . O . m,

Gdyni na Fundusz Obrony Morskiej.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W PAŃSTWOWEJ
SZKOLE MORSKIEJ.

Przed kilku dniami zakończony został w

Państwowej Szkole Morskiej egzamin dojrzało­
ści, któremu poddanych zostało 35 uczniów. Z

liczby tej egzamin złożyło 30 niżej wymienio­
nych abiturientów:

Na wydziale nawigacyjnym: A nd ry s z a k Cze­
sław, Borkowski Janusz, Boniecki Józef, Chu-

decki Alfred, Danielewicz Alfons, Gogela Sta­
nisław, Hrabar Wiesław, Hulanicki Roman, Ki-

jakowski Szczęsny, Kowalewski Jan, Kozłos

Mirosław, Koreywo Zbigniew, Sznage Jan, Stu-

dnicki Stanisław, Teresiński Józef, Stępkowski
Stefan. Na wydziale mechanicznym: F o rk ie-
wicz Jan, Ładyński Józef, Martyszewski Ja­
nusz, Nowak Jan, OchinoWski Ryszard, Pio­
trowski Tadeusz, Pluta Władysław, Pawlak

Stanisław, Rewkiewicz Jacek, Staszewski Ed­
ward, Terlikowski Bolesław, Zachurzok Jan,
Harasyniuk Władysław, Stefanowski Jerzy.

PODOBNY POŻAR
i z podobnych przyczyn wybuchł także w ba­
raku Piotra Banderewicza w Nowym Oksywju,

Z RUCHU SPORTOWEGO.

Dla podniesienia poziomu sportu piłki noż­
nej przyjeżdża w tych dniach do Gdyni trener

z Warszawy Spojda, członek klubów ,,Garbar-
ni" i ,,Ruchu" oraz wielokrotny uczestnik re­
prezentacji Polski na międzynarodowych za­
wodach.

Spojda przyjeżdża na 3 miesiące i trenować

będzie miejscowe kluby piłki nożnej oraz K. S.

,,Gedanię".
Barwy polskie na regatach Yacht Klubu

Niemieckiego w Kilonji w dniu 21 bm. repre­
zentować będzie 1 yacht Gdańskiego Yacht
Klubu K. S. ,,Gedanji" pod sterem p. Ziółkow­
skiego.

Na międzynarodowe regaty yachtowe w Vi-

sby (Szwecja) wyjeżdża w tych dniach z Gdyni
1 yacht Oficerskiego Yacht Klubu, własność

porucznika mar. woj. Koreywy.

P. STASZEL-POLANKÓWNA,
wielokrotna laureatka konkursów narciar­
skich w swej podróży naokoło Polski na

rowerze.

25-LECIE PRACY ZAWODOWEJ
DR. ZEGARSKIEGO.

Do pięknej uroczystości przygotowują się
uczniowie gimnazjum ,,Orle Gniazdo" w Orło­
wie Morskiem. Z końcem bieżącego roku

szkolnego bowiem przypada 25-lecie doktoratu
i pracy zawodowej b. wizytatora Min. W . R .

i 0. P. oraz b. kuratora szkół, a obecnie dy­
rektora własnego gimnazjum, niestrudzonego
pracownika na niwie szkolnictwa średniego jak
również pracy społecznej, dr. Teofila Zegar-
Skiego.

Akademja ku czci zacnego Jubilata, połą­
czona będzie z uroczystem zakończeniem roku

szkolnego. Na bogaty i piękny program uro­
czystości złożą się deklamacje młodzieży, pie­
śni w wykonaiu chóru szkolnego (hymn jubi­
leuszowy na 7 i 8 głosów oraz psalm XXIV

,,Ad te Domine") i orkiestra salonowa pod ba­
tutą prof. Z . Moczyńskiego.

KOMISJA TERMINOLOGICZNA MORSKA.

Od dnia II do 14 bm. w gmachu Urzędu
Morskiego odbędzie się zebranie komisji termi­
nologicznej morskiej przy Polskiej Akademji
Umiejętności w Krakowie pod przewodnictwem
prof. uniwersytetu poznańskiego dr. Adama

Kleczkowskiego. Na zebraniu tem ustalona bę­
dzie terminologia polska z zakresu żeglarstwa
morskiego do V zeszytu specjalnego słownika

morskiego, w 'ydawanego w języku polskim, an­
gielskim, niemieckim, francuskim i rosyjskim.

POŻAR W DĘBKOWIE.
wybuchł w zabudowaniach p. Wdzięcznego.
Dzięki natychmiastowemu wyruszeniu gdyń­
skiego taboru pożarniczego, mimo znacznej od­
ległości, zdołano dzięki energicznej akcji w

krótkim czasie pożar do tego stopnia opano­
wać, iż ograniczył on się tylko do spłonięcia

Apel do restauratorów i właścicieli kawiarń.

Zwracają się do nas bezrobotni kelnerzy z

zażaleniem, że właściciele restauracyj i lokali

rozrywkowych, którzy na zbliżający się sezon

letniskowy powiększają swój personel, spro­
wadzają kelnerów pozamiejscowych z pominię­
ciem wielkiej liczby miejscowych kelnerów

bezrobotnych,. często obarczonych rodzinami,
którzy przez całą zimę biedowali, znosząc głód
i niedostatek lub ratując się pożyczkami u

krewnych lub znajomych w tej nadziei, że zbli­
żający się sezon letniskowy położy kres ich

nędzy i da im możność pracy.
Zrozumiałem więc jest ich rozgoryczenie,

jeżeli teraz patrzeć muszą na to, że miejsca

ich zajmują obcy przybysze, sprowadzeni Prze*

tutejszych restauratorów i właścicieli lokali

rozrywkowych, skazując miejscowych kelnerów

na dalszą nędzę i bezrobocie.

Uważamy za konieczne, ażeby tą sprawą
zainteresował się także Komisariat Rządu i wy­
warł nacisk na tych restauratorów, którzy
wbrew zarządzeniom Komisarjatu z pominię­
ciem Urzędu Pośrednictwa Pracy sprowadaają
zamiejscowych kelnerów, a którzy najczęściej
po ukończonym sezonie.pozostają w Gdyni ja­
ko bezrobotni i obciążają niepotrzebnie Fun­
dusz Bezrobocia w Gdyni.

OBOSZKI
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jednej ściany wewnętrznej, bez wyrządzenia
znaczniejszych szkód materialnych. Przyczyną
pożaru była wadliwa budowa komina.

PRZEDSIĘBIORCZY DAWIDEK.

Z Łodzi, w której było mu już za ciasno,
czy też za nudno, chciał wymknąć się na sze­
roki świat 16-letani Dawidek Frejman, aby stać

się naprawdę ,,Freier Mann". W sposób jemu
tylko wiadomy dostał się na statek szwedzki

,,K iel", którym wyjechał w daleki świat. Nie­
stety krótka była jego radość, gdyż już na peł-
nem morżu odkryto jadącego ,,na gapę i naj­
bliższym statkiem odchodzącym do Gdyni zwró­
cono nam tę ,,cenną" zgubę i oddano pod opie­
kę portowego komisarjatu P, P., skąd odesłano

go najpierw do sądu celem odsiedzenia bez­
płatnej wizy paszportowej, poczem niefortunny
podróżnik powędruje na łono rodziny.

Prezydenta Mościckiego
zaproszono do Starogardu

Warszawa, 9. 6. (PAT) P. Prezydent
Rzplitej przyjął wczoraj delegację 2-gu
pułku szwoleżerów ze Starogardu, która

przybyła prosić p. Prezydenta na obchód.

20-1ecie istnienia pułku, połączony z uro­
czystością wręczenia sztandaru.

S U D O R ,,Ap. Kowalski'* (9330

w płynie usuwa POTiWON
Zjazd restauratorów pomorskich

przeciw ździerstwu kartelu ,,wąglikowego
W Gdyni zebrało się w lokalu prezesa Grze-

gowskiego przeszło 70 delegatów nietylko z ca­
łego Pomorza, lecz także z Warszawy, Łodzi

a nawet z Zakopanego, w ,,Dworze Kaszub­
skim", skąd udali się na nabożeństwo do ko­
ścioła N. Serca Jezusowego, które odprawił ks.

dziekan Turzyński.
Po nabożeństwie odbyły się w Domu Zdro­

jowym obrady plenarne delegatów, które za­
gaił prezes Związku p. Pękalla z Torunia, w i­
tając równocześnie przybyłych gości i przed­
stawicieli władz.

Marszałkiem zebrania wybrano p. Tkaczyka
z Kościerzyny.

Po przedstawieniu sprawozdania przez pre­
zesa i sekretarza oraz skarbnika z działalności

zarządu, na wniosek przewodniczącego komisji
rewizyjnej p. Heydla z Grudziądza udzielono

ustępującemu zarządowi pokwitowania z jego
działalności.

W dyskusji nad sprawozdaniem zabrał głos
tylko p. Heyd'el, który podniósł kilka bolączek
z zakresu podatków i zdzierstwa przez kartel
wytwórców kwasu węglowego, którz y za k ilo ­
gram gazu który ich samych kosztuje 8 gr każą
sobie płacić 80 gr.

Potem przystąpiono do wyboru kom isji

wnioskowej, która po 10-minutowej przerwie
przedstawiła dwa wnioski, a to upoważnienie
dla zarządu do poczynienia w nowym roku

budżetowym wydatków w ramach osiąganych
wpływów, oraz rezolucji w której poza wyraże­
niem podziękowania rządowi i sejmowi za życz­
liw e ustosunkowanie się do postulatów restau­
ratorów, przedstawili 10 nowych dezyderatów,
które zostały jednogłośnie przyjęte.

Wybór nowego zarządu nie przyniósł żad­
nych prawie zmian z wyjątkiem zastępcy prze­
wodniczącego, którym został p. Klarowśki z

Grudziądza, natomiast prezes, sekretarz i skarb­
nik pozostali przez aklamację ponownie wybra­
ni, a to pp. Penkalla, Wojdak i Gośliński z To­
runia.

Referent podatkowy Izby' Przem. Handlowej
p. Korytowski udzielił szereg wyjaśnień w za­
kresie spraw podatkowych, poczem w tej sa­
mej materji zabierał również głos zast. naczel­
nika Urzędu Skarbowego p. Kolanko.

Po obradach wszyscy uczestnicy udali się
pieszo do przystani, skąd zrobiono wycieczkę
motorówkami Wilkego do portu handlowego.

Po wycieczce odbył się wspólny obiad w

restauracji Dworca Morskiego.

Po interwencji rabinów.
Minister Pieracki powrócił do Warszawy.

Warszawa, 9. 6. (Tel. wł.) Interwen­
cja rabinów u kard. Rakowskiego wy­
wołała w prasie żydowskiej kwaśne na­
stroje. Sjoniści wogóle nic nie chcą
pisać o jej przebiegu, bo nie mają się
czem pochwalić i chcieliby o niej jak
najprędzej zapomnieć. Organ ortodok­
syjnej ,,Agudy" krytykuje wystąpienie
rabinów i wyraża swe niezadowolenie, iż

nie porozumieli się oni z politykami ży­
dowskimi. Podobno rabin Kanał ma od­
powiedzieć w prasie na stawiane rabi­
nom zarzuty. Sjoniści wogóle byli prze­
ciwni tak pomyślanej interwencji u kar­
dynała. Wyrażają niezadowolenie, iż

nadano jej tak rozgłos w prasie.
Natomiast w społeczeństwie polskiem

i w prasie narodowej odpowiedź ks.
kard. Rakowskiego wywołała duży od­
dźw'ięk.

Dla kresowego Lwowa spraw'a ta sta­
ła się pierwszorzędną sensacją politycz­
ną, o której mówi całe miasto. Bawił
tam bowiem minister spraw w'ewnętrz­
nych Pieracki na inspekcji wojewódz­
tw'a. Gdy otrzymał egzemplarz poran-

— Minister oświaty Jędrzejewicz podczas
swej bytności na Wołyniu odwiedził Ostróg,
gdzie brał udział w procesji prowadząc cele­
bransa,

nych pism i przeczytał je, przerw-ał in­
spekcję i samolotem przybył do W ar­
szawy.

Ten nagły pow'rót ministra do stolicy
stał się dla Warszawy powodem licz­
nych domysłów i komentarzy.

Szoferzy znów hulają.
W jednym dniu spowodowali szoferzy aż

dwa wypadki najechania osób, z których jeden
zakończył się śmiercią 60-letniej kobiety, którą
samochód ciężarowy, kierowany przez szofera

Grześkowiaka, najechał koło ekspedycji towa­
rowej P. K . P. Nazwiska zabitej nie można by­
ło ustalić, gdyż nie posiadała żadnych dowo­
dów osobistych, ani też nikt jejj nie mógt roz­
poznać. I ' l.

W drugim wypadku znów pijany szofer Fr.

Bork kierował półciężarowym samochodem fir­
my ,,Usco", który jadąc z Obłuża do Gdyni,'
nie mógł panować nad samochodem, wskutek

czego obok stacji pomp zjechał z nasypu
i wpadł do przydrożnego rowu. Szofer sam,

widocznie zgodnie z powiedzionkiem, że ,,nad
dziećmi i pijakami Pan Bóg czuwa", wyszedj
z opresji cało, natomiast towarzyszący mu Fr.

Kurek, Jan Makurat, Paweł Domański i Fr.

Barcz doznali lekkich uszkodzeń ciała.

Drobne wiadomości.
— Dawne parki dworskie na Ukrainie z a ­

mieniono na boiska sportowe dla młodzieży
sowieckiej.

— Budowa kanału Wołga— Moskwa t r w a

już drugi rok. Jego długość wyniesie 128 kilo­
metrów.

— W Sowieckim Instytucie Naukowym
przeprowadza się badania nad barwieniem ce-*
mentu. Osiągnięto kolory: czerwony, żótty,
zielony, niebieski S'ezamy.

— Do Polski zj'eżdża 16rumuńskich orkiestr

wojskowych.
— Pobyt ks. Prymasa Hlonda w środkowej

Francji miał przebieg wyjątkowo uroczysty. W

Lyonie, zągłębiy St. Etienne i Basancon w i­
tały ks. Prymasa tłumy emigrantów polskich.

— Na terenie łódzkim nastąpił rozłam w

endecji. Dwa koła dzielnicowe tego stronni"

ctwa przeszły' do obozu narodowo-radykalnego.
— Królowa Belgów pow iła syna.
— W parlamencie węgierskim poseł Petro-

vach wystąpił z wnioskiem opodatkowania ko-

stjumów kąpielowych.

,,Posromh

Oj, Gewałt! Pogrom! Cal'a Europa na pomoc!
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jakoteż kilka różnych zdań o zmartwieniach żydów i kło­
potach z żydami oraz o radzi wiłłowem weselu i przyszłym

prezydencie m. Poznania.
Bydgoszcz, 9 czerwca.

Cudze chwalicie, swego nie znacie, sa­
m i nie wiecie, co posiadacie. Tak się
dobrze złożyło, że to dość oklepane zda­
nie może posłużj'ć za punkt wyjściowy
naszej kroniki niedzielnej. Tym razem

ch-odzi o konferencję rozbrojeniową. Ja­
ko dobro wspólne całego świata jest ona

stanowczo niedoceniana. A co zatem

idzie poniewierana i niedostate'cznie sy­
tuowana w opinji publicznej. Trzeba z

teni jak najkategóryczniej skończyć. Bo

pomyślmy, coby się działo, gdyby kon­
ferencji rozbrojeniowej zabrakło.

'Uczeni w piśmie i ludzie we wszel­
kich mądrościach biegli już daw'no orze­
kli, że in-stynkt w'alki jest czło-wiekowi

przyrodzony. To znaczy, że wojny z

pośród zainteresowań człowieka usunąć
się nie da, bo taka już jest przewrotna

H Chcesz pić dobre piwo - - 1żądaj 1

|Śmietanki Pomorskiej.!
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natura tego gatunku stworzenia. Jeśli

więc wojny zlikwidować nie można, a

jedno-cześnie urządzanie takiej imprezy
co drugi dzień ze względu na ciężkie
czasy jest dość uciążliw'e , trzeba się
obejrzeć za instytucją zastępczą, która-

by -pozwoliła w jakiś, choć prym-itywny
sposób, wyładow'ać ludziom w'ojownicze
żądze. I otóż, jak się wydaje, wszelkie

międzynarod-owe parlamenty, a więc
rachityczna babcia Liga Narodów i roz­
gadana ciotka-ko-nferencja rozbrojenio­

wa, mają być tym wentylem, przez któ­
ry ulatniać się będzie nadmiar

pary, mogącej w konsekwencji rozsa­
dzić 'wszechświatowy pokój. Wiadomo

przecież, że najbardziej agresywni i naj­
bardziej żądni przewag nad sąsiadami
są zawsze wszelakiego gatun­
ku dyplomaci i polityczni maclierzy.
Oni to przecież prowadzą narody i pań­
stwa do boju, oni wypowiadają wojny
i oni szukają dziury w calem, że-by tyl­
ko jakąś nową komplikację wymyślić.
Ci więc wielcy ludzie dzięki genewskim
urządzeniom mają obecnie sposobność
wyładowania swojej energji w bezpośre­
dnich kłótniach i mniej lub więcej sub­
telnych dyskusjach.' A pociecha dla nas

stąd wynik'a, że gcly taki jeden z dru­
gim 'wykłóci się jak należy, nawyroyśla
komu zechce i w ten sposób sobie ulży,
to już nie potrzebuje uciekać ślę do w'oj­
ny, bo p-rzeciec rezultat ostateczny jest
prawne taki sam.

W tem o-świetleniu w'ystępuje jaskra­
w'o-, jako nieprzemyślana i świadcząca
o braku poczucia rzeczywistości, przed­
wczesna radość tych, którzy cie'szą się.
że konferencja rozbrojeniowa w Gene­
wie dogorywa. Likwidacja konferencji
byłaby stanowczo straszliwym ciosem,
w'ymierzonym w. podstawy współczesne­
go życia i musiałaby w konsekwencji
rozpętać niesamowitą orgję żywiołów'.
Dzisiaj konferencja dzięki kolizjom
między poszczególnemi poglądami na

różne ważne i mniej w'ażne sprawy jest
też rodzajem wojny kameralnej. A prze-

cież muzyka wojny milej brzmi dla u-

cha naw'et w wykonaniu fałszujących
solistów', riiż przy udziale ogromnej or­
kiestry symfonicznej i przy ogłuszającej
perkusji armatniej kanonady.

Wnioskiem bezpośrednim wysuwają­
cym się z tych rozważań jest koniecz­
ność należytego uczczenia w uja Artura

Henders-ona, który z przewodniczenia
konfe-rencji rozbrojeniow'ej uczynił sobie
wcale intratny zawód i teraz w obronie
swoich dochodów', robi co może, żeby
konferencję uratować od zagłady.

Drugim człowiekiem, który zna się na

rzeczy i wie, co trzeba robić, żeby było
dobrze, jest sowiecki komisarz spraw

zagranicznych Litwinow , którego po­
mysł przetw'orzenia konferencji rozbroje­
niow'ej na instytucję stałą, na wieki wie­
ków zbierającą się w Genew'ie i gadają­
cą o rzeczach żadnych i niektórych in­
nych — należy przyjąć z entuzjazmem.
Projekt Litwinowa zdaje się być ideai-
nem rozwiązaniem kłopo-tliwej sytuacji.
Zresztą kto, jak ni-e Litw-'inow, ma się
znać na międzynarodowych interesach?
Przecież pochodzi ż żydów. A żydzi
zaw'sze mają nosa i wiedzą co w trawie

piszczy.

Kiedy już jesteśmy przy żydach, nie
można nie pomartwić się razem z naszy­
mi polskimi machabejczykarni z .powo­
du .przyjazdu do Polski niemieckiego
m inistra propagandy Goe-bbelsa. Cie­
k'awem jest, jak się p. Goebbelsowi bę­
dzie podobało w Polsce i jak Polakom

autentycznym i tym Polakom z mniej­
szości będzie się podobał pan Goebbels..
Hitlerowski minister będzie podobno
mówił w Filharmonii warszawskiej o

ideologji nowych Niemiec. Filharrnonja
ma już swoją publiczność, wiadomo -

żydowską, która w swo-im czasie zbojko­
tow'ała nie-mieckiego pianistę. Backhau-
sa.za to, że wyznawał hitlerowski spo­
sób myślenia. Goebbels w hierarchii

narodowo-socjałistycznej stoi trochę W'y­
żej o Backhausa i jeśli chodzi o ży­
dów', dał się poznać dosyć zdecydow'a­
nie. Przypuszczać więc można, że z

tej strony nadmiar owa.cyj mu nie grozi.
Skądinąd jednak warto będzie zapro­
w'adzić tę prawą rękę niemieckiego
.. Fuhrera" na w'arszawskie Nalew'ki i

wtedy dopiero powiedzieć mu, ja .

zapatruje na ro'związanie kwestjf ży­
dowskiej. Hitlerow'cy nie mogą wy­
brnąć z kłopotów ze swoimi przygła­
dzonymi żydami, a napewno zupełnie
straciliby głow'ę, gdyby się nagle znale-

f*o CMnągietsku!
Na areyprzednie, trafne zdanie

Wysadził się angielski spryt:
Źe niepotrzebne jest gadanie

0 długach, że to groźny zgrzyt,
Że taki, który chce gwałtow'nie

Należność wyrwać — niby ząb,
W światowy budżet miota głownię

1 clice wywoł-ać wybuch bomb.
Bo któryż rząd niezadłu-żony?

Kto czystą hi-potekę ma?
Dłużników wszędy są miljony,

A świąt jak trwał, tak dalej trwa.

Gdyby zaś każdy naciskany
Uiścić gwałtem pragnął dług,

Powstałby rw'etes niesłychany,
i Rajwachów moc, awantur huk.
Zapewne H itler się ucieszył,

A z nim wierzący w niegó Prus,
Gdy wieść rozeszła się po Rzeszy,

Że spłacać długi - żaden mus.

Gadano wpierw, że on - jak chłystek —

Wymiga się ocl dłużnych rat;
Obecnie zaś za Angl.ją wszystek

Świat w spłacie długów pójdzie w ślad.

0 gdybyż miano ten na wzg-lędzie
Angielski - co do długów — gest,

Jakażby radość była wszędzie,
Gdzie komuś ktoś coś w-inien jest.

Lecz w Polsce w-ątpię we wyniki
Angielskich tych szlachetnych słów;

Tu po staremu komorniki
,,Par force" nam każą płacić znów'.

1 w- bankach konserwatyzm chiński
Trw--ać będzie n-adał w pełni sił.

I żądać będzie znów Hordyński,
By weksel ,,stricte" płacon by?.

O! Gdybym mógł. Brytanjo Wielka,
Tw-ój dłużny zastosować tryk.

W'net znikłaby m; troska w-szelka,
A bumor-by powrócił w mig.

O! Nie dręczyła-by mnie rata;
Bo chętnie przyrzeczenie dam,

Że... na Dolinie Jozafata1)
Z procentem długi spłacę sam. —

Kr. Stasieki.

Domniemane miejsce Sądu Ostatecz­
nego.

Szarańcza u wrót PolsKi.
Z Rosji donoszą: Klęska posuchy,

która w ostatnich tygodniach nawiedziła

p-ołudniow-e i najbardziej urodzajne o-

kręgi Sowietów, p-rzybiera coraz groźniej­
sze rozmiary.

Po kilkutygodniowych upałach, poja­
w iły się na polach w wielkich ilościach

szkodniki. Przedwczesna wiosna tego­
roczna spowodowała mas-owe wylęganie
z poczw'arek szkodliwych dla siew'ów i

drzew owadów, które już w pierw'szej
połowie maja nawiedziły okręgi Dniepro-
pietrowski (b. Jekaterynowski) i Odeski,

W innych okręgach Ukrainy sowiec­
kiej zanotowano również masowe poja­
wienie się gąsienic, niszczących plan­
tacje buraczane. To samo stw'ierdzono

w t. zw'. okręgu Centralno-Czarnoziem-

nyna i Azowsko-Donieckim. W okręgu
Donieckim w--ykryto obecność poczwarek
szarańczy, z którą ludność miejscowa
rozpoczęła ener-giczną walkę. Prócz tego
samoloty rozpraszają na polach specjal­
ny preparat chemiczny, zabijający za­
rodki tej plagi żyznych pól południo­
wych.

Walka z zarodkami szarańczy trwa,
lecz mimo to specjaliści twierdzą, że

pewna ilość szarańczy wylęgnie się i za­
da poważne szkody rolnictwu. Możliwe

też, że plaga ta obejmie terytorja Cen-

tralno-Czarnoziemnego okręgu, Zachod­
niego okręgu (Smoleńsk) i Białoruś so­
wiecką, czyli znajdzie się u wrót Polski.

źli w naszem semickiem mrowiu.

Przyjazd ministra Goebbelsa w'yra-ź­
nie nie przypadł do gustu nas-zym na­
rodow'ym mniejszościom, a wogóle to

trzeba stwierdzić pewne sk-om-plikowa­
nie się stosunków w najwyższych sfe­
rach towarzyskich stolicy. Z głębokiem
oburzeniem musimy napiętnować nie­
słychaną wiadomość, że przywódca kon­
serw-atystów książę Janusz R adziwiłł
nie zaprosił na ślub syna sw-ego przy­
jaciela politycznego i kolegi z ławy sej­
mow-ej w- Bezpartyjnym Blo-ku Współ­
pracy z Rządem .— posła Wiślickiego.
Jest to naj-oczywistszy dowód niedocią­
gnięć ideologicznych w sanacyjnęm gro­
nie. Minto jednak, że zabrakło posła
Wiślickiego skromnem śniadaniu

poślubnem zebrało się sto osób, a śnia­
danie kosztow'ało 25.000 zł. Tylko 250
zł na osobę, jako że ciężkie czasy i trze­
ba oszezędzać. Nie tak to illo tempore
byw-ało. gdy książę Radziwiłł ,,Panie ko­
chanku", wysoko nosząc głowę, kiedy
w-chodził do kościoła, m aw iał: ,,Przed
Iobą, Panie Boże, schylam głow-ę, a was

waszmościowie św-ięci, pozdrawiam."

Dzisiejsi Radziwiłłowie postępują tro­
chę inaczej. Chylą głowę przed dygni­
tarzami i członkami rządu, jako że od
nich można uzyskać przeróżne koncesje
i um-orzenią dokuczliw-ych podatków- .

Na radziw'iłłowe wesele nie byt rów­
nież proszony drugi przyjąć5' 1 księcia
pana, poseł Sanojca, ten jednak może

się pocieszyć, że został zatwierdzony na

stanowisku prezydenta pięknego miasta

Kołomyji, skąd, jak wiadomą, w-ywodzą
się najhardziej rasowi Anglicy. A ta­
kie zatw'ierdzenie w dzisiejszych cza-

"b nie każdemu się zdarza. Nie został

przecież zatwierdzony, jako prezydent
Poznania dr. Mieczkowski. Dlaczego?
~ nikt nie może zgadnąć. Niektórzy
przypuszczają, że chodzi o to, żeby za

duż-o rodow'itych Wielkopolan nie zna­
lazło się na wysokich stanowiskach.
Przecież już jeden Poznaniak marsz.

Hindenburg z'ostał prezydentem Rzeszy
niemieckiej. A co za dużo, to niezdro­
w'o. Poznaniem w'ięc będzie zapewne

rządził ktoś z bliżej wschodu położo­
nych połaci Polski. Ex orie-nte lux!

(hak).
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Umuzykalnienie społeczeństwa
warunkiem zbudzenia muzyki polskiej z apatji.

Polacy nie są narodem muzykalnym. Stwa­
rzają raczej pozory umuzykalnienia. Byl czas,

że do repertuaru towarzyskiego każdej ,,do­
brze wychowanej panny" należało wystukiwa­
nie ,,M odlitwy dziewicy" Bednarzewskiej na

pianinie, ale ten fakt sam w sobie raczej prze­
ciwdziałał rozszerzaniu się zainteresowań mu­
zycznych. Zapotrzebowanie na muzykę w Pol­
sce jest minimalne, a ilość zdecydowanych t-
zw. melomanów zupełnie niewystarczająca.

Dzisiejszy stan muzyki polskiej przedstawia
się niemal katastrofalnie. Wprawdzie duża

ilość uczelni muzycznych wypuszcza co rok

różnych kategoryj artystów-muzyków, ale ich

kwalifikacje nie znajdują możliwości realizacji
i nie dają minimum utrzymania. Jeśli chodzi

o wybitne talenty muzyczne, znajdują one o-

piekę rządową, ale wielu muzyków, na których
wykształcenie rząd łożył znaczne sumy, nie ma

z czego żyć, musi imać się pobocznych zajęć,
zaniedbując zupełnie pracę twórczą.

Przyczyny zaniku ruchu muzycznego w Pol­
sce są rozmaite, a wyświetleniem ich i znale­
zieniem sposobów zmiany sytuacji na lepsze
z a ją ł się w ciekawej ankiecie nowy kwartalnik

,,Muzyka Polska", poświęcony zagadnieniom
życia muzycznego w Polsce. Czasopism o to

jest organem Towarzystwa Wydawniczego Mu­
zyki Polskiej, grupuje koło siebie młodych mu­
zyków, którzy w większości po ukończeniu u-

czelni muzycznych w Polsce przechodzili na

koszt państwa ostateczne przeszkolenie zagra­
nicą i dziś pracują w całym kraju z entuzjaz­
mem, szerząc zdrową kulturę muzyczną.

Wposzukiwaniu

nowychtłróy.

Ankieta postawiła trzy pytania; 1. jakie są
konkretne przyczyny zaniku ruchu muzycznego
w Polsce, 2. czy i jakie istnieją możliwości za­
interesowania społeczeństwa muzyką jako sztu­
ką, 3. jaka jest rola muzyka w pracy nad umu­
zykalnieniem naszego społeczeństwa i podnie­
sieniem kultury muzycznej w Polsce współcze­
snej. Większość z młodych muzyków, odpo­
wiadających na ankietę, wykazuje się realnem

myśleniem i rozumie, że przyszłość polskiej
muzyki leży w rękach samych artystów. I to

młode pokolenie muzyczne gotowe jest iść i po

części ijuż idzie naprzeciw społeczeństwa, bo

społeczeństwo same do muzyki nigdy nie
przyjdzie.

J%etysta-społec^nik.

Np. znany kompozytor wileński Tadeusz

Szeligowski historycznie udowadnia, że jako
naród nigdy nie byliśmy zbyt muzykalni. Po­
winniśmy więc jak najmniej mieć pretensyj do

społeczeństwa, a jak najwięcej czynić wysił­
ków organizacyjnych. Typ artysty społecznika
staje się niezbędnym dla obecnych stosunków
w Polsce. Jest jednak rzeczą oczywistą, że
nie należy obniżać działalności artystycznej do

poziomu słuchacza, ale zawsze starać się słu­
chacza podnieść na wyższy poziom.

Ciekawe są uwagi drugiego kompozytora
wileńskiego Zygmunta Mycielskiego, który
twierdzi:

,,Co tu mówić o zaniku ruchu muzyczne­
go, gdy on od urodzenia taki słaby, tyle że

żyje. W rezultacie konstatuję, że panuje
u nas powszechne przekonanie, że sztuka

jest, jeśli ju ż nie zabawą, to przynajmniej
odpoczynkiem.

Polak karmiony był muzyką, nad którą
nic, ale to nic nie potrzebował się trudzić.
Obracał się w pojęciach muzycznych spóź­
nionych, do których nasi kompozytorzy sta­
rali się dostosowywać. Jeśli nadal tak bę­

dzie, to nic się nie zmieni. Ale jeśli każdy
z kompozytorów pisać będzie najlepszą mu­
zykę, na jaką.go stać, nie oglądając się na

niczyje gusta i wymagania, to może wre­
szcie Kiedyś wytworzymy elitę amatorów
i znawców, publiczność wymagającą i cie­
kawą, twórczą, która zrozumie, że sztuka
to nie zabawa" .

OoryaniMacjymnazyki

polskiej.

Ciężar w iny sami artyści składają na barki
własnego rozbicia organizacyjnego. P o d t y m

względem ciekawy jest projekt Teodora Za­
lewskiego, prezesa Towarzystwa Wydawnicze­
go Muzyki Polskiej, według którego jest rze­

czą nie z b ę d ną zrzeszenie wszystkich organłza-
cyj muzycznych w Związku Polskich Tow a­
rzystw Muzycznych. P is z e o n :

,,W innych dziedzinach spotvka się róż­
ne instytucje, które ujmują w karby organi­
zacyjne różne orzejawv działalności ludzkiej
i reprezentują pewne interesy. Świat mu­
zyczny stanowi pod tym względem szczegól­
ny wyjątek i jakby dumny był ze swej dez­
organizacji i rozproszenia. S k u tk i teg o są
widoczne. Wspomniany związek, będąc w i­
domym znakiem jedności i wspólnych dążeń
polskich organizacyj muzycznych, mógłby z

czasem przemienić się w instytucję repre­
zentującą polski świat muzyczny i jego po­
trzeby artystyczne" .

Jest rzeczą słuszną, że młodzi muzycy pol­
scy nie załamują r ąk i w sposób konkretny!
chcą położyć fundamenty pod ruch muzyczny
w Polsce. Racjonalna uprawa muzyczna, budze­
nie zainteresowań u młodzieży, współpraca
dob re re z u lta ty . Umuzykalnienie społeczeństwa
polskiego jest wdzięcznem polem pracy,
wszystkich powołanych czynników, może dać

(hak).

Łowcy słońca.
Z jasnością ranków wiosennych,
Jakże się zm ierzyć poecie?
Tak wiele macie dziś w-szyscy
Złotego słońca na świecie.

Skrzy się na dachach kamienic,
Na szybach blaski zapala,
Po rynnach spłv\va na ziemię,
I na ulicach się wala.

Że tylko rękę .wyciągnąć,
Że tylko o nic lnie pytać
I taki .promyk słoneczny
Jak ptaszka ciepłego chwytać.

I ogrzać nim swoje serce

I duszę nim rozweselić,
A tem, co spłynie przez palce,
Jeszcze się z drugim podzielić.

Pocóż wam wier-sze na dzisiaj?
Cóż więcej pow'iem rymami?
Na połów idźcie słoneczny -

Ja także idę dziś z wami...

Henryk Zbierzchowski.

Kronika naukowa.
Międzynarodowy kongres dla badania

hormonów, który miał się odbyć w Marien-
badzie, został w ostatniej chwili odwołany,
ponieważ kierow nik międzynarodow'ej kli­
niki na uniwersytecie niemieckim w Pra­
dze, prof. Nonnenbruch oświadczył, że nie

będzie zasiadał przy jednym stole z profe­
sorem Zondekiem. Na wiadomość o tem

złożyli swoje godności prezydenci honorow-i

kongresu, prof. Abderhalden i prof. Wag-
ner-Jauregg, przez co odbycie kongresu zo­
stało uniemożliwione. W wiedeńskim świe­
cie naukowym panuje oburzenie z powodu
afrontu, wyrządzonego tak w'ybitnemu u-

czoncmu, jakim jest prof. Zondek. Wyło­
niła się myśl urządzenia kongresu dla ba­
dania hormonów w Wiedniu.

Białoruska Akademja Nauk organizuje
5 wypraw naukowych celem przeprow'adze­
nia badań geologicznych, w związku z pro­
jektem połączenia morza Bałtyckiego z mo­
rzem Czarnem.

Profesor Piccard, mówiąc o swych naj­
bliższych planach na przyszłość zapowie­
dział, iż wbrew pogłoskom w roku bieżą­
cym osobiście nie weźmie udziału w żadnej
wyprawie stratosferycznej Przygotow'uje się
natomiast do wyprawy w roku następnym,
która będzie najważniejszą z tych, jakie do­
tąd zorganizowano, zamierza bowiem do­
sięgnąć wysokości 30.000 m. W tym celu

zbudow'any zostanie olbrzymi balon o po­
jemności cztery razy większej niż te, któ-
remi się dotąd posługiw'ał. Na wysokości
tej dosięgnie on strefy, posiadającej specjal­
ne właściwości i gdzie istnieje tylko ciśnie­

nie jednej dziesiątej atmosfery. Niezależ­
nie od tego współpracuje on z prof. Cosyn-
sem i bratem Swym Janem, którzy w roku

bieżącym w ystartują rów'nież do stratosfo-

ry. Będą to siódma i ósma tego rodzaju
wyprawy,

Polski słownik biograficzny. We Lw o­
w'ie odbyło się zebranie członków komisji
Polskiego Słownika Biograficznego, w yda­
wanego przez Polską Akademję Umiejętno­
ści w Krakow'ie. Redaktor prof. Konopczyń­
ski z Krakowa złożył sprawozdanie o postę­
pach prac nad tem monumcntalnem dzie­

łem, które w przeszło 20 tysiącach życiory­
sów zawrzeć ma całą naszą daw'niejszą i

współczesną historję. Praca nad stworze­
niem kartoteki nazwisk osób zasłużonych
jest już na ukończeniu i obecnie po doko­
nanej seiekcji redakcja przystępuje do przy­
gotow'ywania samych życiorysów na literę
,,A ", których druk w pierw-szym zeszycie
przew'idywanym jest w jesieni br. Prócz

głównego wydawcy: Polskiej Akademji U-.

iedurue
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miejętności w Krakowie, finansuje publika­
cję Fundusz K ultury Narodowej, ale po­
trzebna jest w szerszej mierze pomoc ze

strony społeczeństw'a .

Przesunięcie się Golfstreawti. K apita n siat-,
ku ,,President Monroe", Charles Yokstadt, w

sprawozdaniu przedłożonem swemu towarzy-
stwu okrętowemu donosi, że stw'ierdził prze-

sunięcie się Gołfstreamu o 50 mil morskich

(90 kilometrów) na północ. Z tego powodu
temperatura wody w tych okolicach sięgająca
o tym czasie przeciętnie 50 stopni Fahrenheita,
wzrosła do 80 stopni. Również szybkość prądu
wzrosła z pół węzła na półtora. Marynarz za*

pow'iada przesłanie dłuższego na ten temat ra-

portu do Biura Hydrograficznego Stanów Zje-,
dnoczonych.

Polska sztuka zagranica.
Wystawa akwarel polskich w Nowyitt

Jorku, Klub uniwersytecki Polek zorgani­
zował wystawę akwarel polskich. W zw'ią­
zku z wystawą p. dr. Irena Piotrowska wy­
głosiła odczyt o sztuce polskiej.

Rzeźba artysty polskiego w rezydencji
papieskiej. W ogro-dach rezydencji papie­
skiej Castel Gandolfo umieszczona została
na życzenie Ojca św. rzeźba, przedstawiają­
ca Dobrego Pasterza, dzieło młodego rzeź­
biarza polskiego, zamieszkałego w Rzymie,
Mikołaja Kułaka.

Sukces wystawy polskiej w Metzu, Pra­
sa lotaryńska donosi o dużym sukcesie wy­
staw'y grafiki polskiej w Metzu. Wystaw'a
ta cieszy się wielką frekwencją publiczno­
ści francuskiej i. na prośbę miejscow'ych kół

artystycznych przedłużona została o kilka
dni.

Śpiewaczka polska — doktorem honoro­
wym. W Curtis Institute of Musie, w FTa-

dclfji odbyła się uroczystość nadania słyn­
nej śpiew'aczce polskiej Marcelinie Sem-
brich Kochańskiej doktoratu honorow'ego
muzyki.

Illkmcłsyśeairalne.

Nowe światło
na życie Przybyszewskiego rzucają ,,Wici Wielkopolskie" .

(hak). Na szczytach, twórczego dorobku'
Wielkopolski stoją dwie wielkie postaci Ja.
na Kasprowicza i Stanisława Przybyszew­
skiego, obu wywodzących się z regjonu ku­
jaw'skiego i obu stanowiących istotną treść
okresu ,,Młodej Polski". Ó ile jednak po­
tężny zrąb postaci Kasprowicza nie przed­
staw'ia dla krytyków i badaczy jego poetyc­
kich natchnień żadnych naogół wątpliwości,
o tyle pełne przeobrażeń, komplikacyj i

wewnętrznych sprzeczności życie Przyby­
szewskiego wymaga jeszcze dużo wyjaśnień.

Ciekawy materjał, który niewątpliwie
przyczyni się do ustalenia dróg duchowego
rozwoju Przybyszewskiego, przynoszą ostał-
nie numery jedynego, konsekwentnie prowa­
dzonego pisma regjonalnego - ,,W ici Wiel­
kopolskich'1. Redakcja ,,W ici" zdaje sobie

sprawą z zadań, leżących przed wielkopol­
skim regjonalizmem i wytrwale dokłada

swoje cegiełki do gmachu rodzimej kultu­
ry-

W nr. 4 (31) ,,Wici" znany regionalista
docent Uniwersytetu Warszawskiego dr.
Stanisław Holsztyński opublikował poraź
nierwszy kilka nieznanych fragmentów z

pam iętnika Przybyszewskiego, pochodzące­
go z kwietnia 1892, a będącego jego pier­
wszym utworem pisanym prozą. Dla lite­
ratury tych kilka kartek, będących wyra­
zem uczucia Przybyszewskiego do młodej
panienki z ziemiańskiej rodziny, ma po­
ważne znaczenie. Jak stwierdza dr. Hel-

sztyński, trzy lata później, pisząc trylogję
j.Iłom o sapiens", odtworzył Przybyszewski
w powieści BPo drodze" ów epizod uczucio­
wy z r. 1892 i opisał z fotograficzną niemal

wiernością postać Maryty Kauer, której
prototypem jest właśnie owa panna. Ogło­
szone w ,,W iciach" zapiski z dzien­
niczka Przybyszewskiego odnoszą się do

niej. Gwałtownością uczucia, niekrępowa-
nego żadnemi względami moralnemi, do­
brze oddają psychikę ich autora.

Ostatni numer 5 (32) ,,Wici Wielkopol­
skich" przynosi dwa listy Przybyszewskie­
go, pisane z Wągrowca i Berlina do rodzi­
ców. a pochodzące ze zbioru listów, przy­
gotowywanego do druku z ramienia Towa­
rzystwa Przyjaciół Nauki i Sztuki w Gdań­
sku przez dr. St. Helsztyńskiego.

Zbiór korespondencji Przybyszewskiego

Śpiewaczka polska Wanda Wermińska

wyjechała do Parany, gdzie da szereg kon­
certów dla tamtejszej kołonji polskiej, po­
czerń powróci do stolicy Brazylji, gdzie na

zaproszenie Towarzystwa Kultury A rty­
stycznej da pierwszy koncert dla publiczno­
ści brazylijskiej.

Puhar srebrny dla aktorów krakowskich.
Jak donoszą pisma, p. Michalina Janoszan-
ka złożyła na ręce prezydenta dr. Kaplickie-
go cenny, stary puhar srebrny w formie
kielicha z ornamentem rokokowym, który
ma stanowić nagrodę przechodnią dla tego
artysty dramatycznego Teatru im. J. Sło­
wackiego, który na mocy orzeczenia powo­
łanej jury, uznany zostanie za najlepszego

obejm uje dotąd przeszło 1000 listów z lat
1882—1927. Ponieważ i Towarzystwo i wy­
dawca chcieliby zebrać całość koresponden­
cji tego filara Młodej Polski, zwracają się
więc cło wszystkich posiadaczy nawet poje-
dyńczych i najdrobniejszych listów Przyby­
szewskiego — z prośbą o nadesłanie bądź
oryginałów bądź najściślejszych odpisów
dla zamieszczenia w zamierzonem wydaw­
nictwie, dołączając jednocześnie jak najwię­
cej objaśnień, odnoszących się do osób, fak­
tów i treści tych listów. Oryginały natych­
miast po odpisaniu zostaną zwrócone wła­
ścicielom. Przesyłki należy adresować do

Towarzystwa Przyjaciół Nauki i Sztuki w

Gdańsku, Gimnazjum Polskie, Am Weissen
Turni 1, albo do dr. Stan. Helsztyńskiego,
Warszawa, Grottgera 19, m. 13.

To wielkie przedsięwzięcie wydawnicze
stanowić będzie największy po wojnie zbiór
epistolarny. Dział niemiecki i czeski uka­
żą się w osobnych przedrukach.

,,W iciom Wielkopolskim" należy się szcze­
re uznanie za nieustawanie w pracy nad
stwierdzaniem wkładów wielkopolskich do
skarbca kultury polskiej. Ostatni numer

,,W ici" 5 (32),poza wspomnianemi listami

Przybyszewskiego przynosi artykuły: Ma-

rjana Turwida o Wyczółkowskim, dr. Leona

Koczyego, Anieli Koehlerówny, Juljana
Szpunara, Alfreda Jesionowskiego oraz

wiersze Florjana Jernasa i Franciszka Grot-
ta.

odtwórcę jednej z ról ubiegłego sezonu te­
atralnego. W raz z puharem złożyła p. Ja-
noszanka swój poemat pa.trjotyczny,. o snuty
na tle ostatnich uroczystości Bożego Ciała
i gościny Pana Prezydenta Rzeczypospolitej,
w Krakowie.

Jubileusz 25-Iecia pracy scenicznej Ada.
ma Dobosza. W warszawskim Teatrze W iel­
kim odbył się obchód jubileuszu 25-łecia

pracy scenicznej artysty ope-ry, znanego te­
nora Adama Dobosza. Na jubileusz wysta­
wiono poraź pierwszy w Warszawie korne-

dję muzyczną Lehara ,,Giuditta". Po drugim
obrazie przy podniesionej kurtynie odbyła
się część uroczystościowa jubileuszu. Doko­
ła jubilata, przed którym ustawiono liczne
kosze kwiatów, zajęli miejsca artyści ope­
ry, baletu i orkiestry, delegaci ZASP. i in­
nych teatrów. Publiczność powitała jubila­
ta gorącemi oklaskami.

PoznańskieTowarzystwo Przyjaciół
Nauk uczciło prof. L. Ćwiklińskiego

W Poznaniu odbyło się doroczne walne
zebranie Towarzystwa Przyjaciół Nauk

przy licznym udziale członków. Obrady,
zagaił prezes Towarzystwa prof. Br. Dem­
biński, który Stwierdził pewien ubytek l'icz­
by członków. Następnie odda'no hołd zmar­
łemu niedawno członkowi towarzystwa i

prezesowi kom isji teologicznej, ks. prałato­
wi Iłozakowskięmu oraz wyrażono uznanie

profesorce Dobrzyńskiej-Rybickiej za 25-let-

nią działalność w charakterze kierowniczki

bibljoteki Towarzystwa. Wkońcu mówca

zaproponował wybór na przewodniczącego
zebrania nestora uczonych polskich, prof.
Ćwiklińskiego, przypominając, że święci on

60-lecie uzyskania doktoratu filozofji na

uniwersytecie berlińskim. Prof. Ć wikliński,
objąwszy przewodnictwo, oddał głos gene­
ralnemu sekretarzowi Towarzystwa, prof.
Lisowskiemu, który przedstawił szczegóło­
wą działalność w okresie sprawozdawczym.
Po załatwieniu spraw natury administra­
cyjnej, wysłuchano referatu księdza dr.

Gładysza na temat ,,Wspomnienie pośmier­
tne o działalności naukowej ś. p . ks. Hoza*
kowskiego" ,
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Do Inowrocławia przybędą restauratorzy z wszystkich
zakątków Wielkopolski.

Dnia 12 bm. odbędzie się w Inowrocławiu
w sali Domu Kuracyjnego XIV doroczny zjazd
delegatów Tow. Restauratorów. Program zjaz­
du jest następujący: We w torek 12 bm. o godz.
7,30 rano zbiórka wszystkich delegatów w ka­
w iarni ,,Grand-Cafe", poczem wymarsz do ko­
ścioła Nąjśw. M arji Panny (ruiny) na mszę św.,
odprawioną na intencję zjazdu. Po nabożeń­
stwie wspólne śniadanie w Domu Kuracyjnym .

O godz. 11 otwarcie zjazdu przez prezesa związ­
ku p. R. Antoniewicza, poczem obrady. Na­
stępnie wspólny obiad w sali Domu Kuracyj­
nego. Po południu zwiedzenie solanek ino­
wrocławskich.

Miejscowe Tow. Restauratorów przygotowa­
ło się należycie, by przyjąć kolegów, którzy
przybędą z wszystkich zakątków Wielkopolsk'i.

Hallo!TuInouiroEiaw-Zdrói!
Na fali rozrywkowej.

Do codziennej rozrywki — dwie dawki na

dzień — należy koncert w parku solankowym.
Panie mistrzu Styś! Trochę szlagierów, bo czło­
wieka szlag trafi od tej klasycznej muzyki. My
chcemy żyć w rytmie i atmosferze jazzu. Zdro­
w i i młodzi też chodzą na muzycz'kę do parku,
najwięcej bija, wam brawa, Zrewanżujcie się!

Muszla, w której mieści się orkiestra uzdro­
w'iska, przybrała nową szatę. Całą budę we­
wnątrz. wybito .dyktą, a orkiestrę chroni zasło­
na przed żarem słońca. Znów coś zrobiono dla
sztuki. Tylko tak dalej, a ujrzymy niebawem

gmach opery.
Pogoda w ostatnich dniach ,,pod zdechłym

azorkiem” . Na koncert nikt nie chodzi. Jak
nie, to nie — rzekła Orkiestra — nie chce góra
przyjść do Mahometa, to Mahomet pójdzie na

górę. I rzeczywiście, w zimne deszczowe dni

koncertuje się na I piętrze w pawilonie przy­
rodoleczniczym . Tu najwięcej kąpieli. Smętne
dźwięki docierają do kabin, kuracjusz kąpie się
w soli i w muzyce. W ten sposób powstaje no­
w y rodzaj kąpieli t. zw, ,,kąpiele dźwiękowe".
W dni słoneczne ,,słoneczne” , a w dni deszczo­
we ,,dźwiękowe” kąpiele za pół darmo, po ce­
nach własnych kosztów.

Bardzo przyjemne ęhwile, specjalnie W'ieczo­
ry, daje ,nam kawiarnia ,,Nad Stawkiem” .

Wprawdzie brak jej wewnątrz tej luksusowej
reprezentacji, o którą walczy dzierżawca p.
Baranowski, ale ,,grzybek" alias ,,patelnia” ma

swoich amatorów. W niedzielę widać tu dobre
towarzystwo, które pragnie pod golem niebem
potańczyć. Panuje tu atmosfera ,,darglowska",
ruch, ,,Barbara" humor. Z za płotu obserwuje
ten m iły zakątek liczne, również dobrane to­
warzystwo, lecz bez grosika przy duszy. Cóż
robić? Kryzys!

Na sezon zjeżdża do Inowrocławia Teatr
Zdrojowy. Tym razem Toruń obsługuje stolicę
Kujaw Zachodnich. G rali już operetkę Sko­
wronek" i ,,Domek trzech dziewcząt” . Onegdaj
zespół dramatyczny odegrał komedję Kiedrzyó-
skiego ,,Ten i tamten" . Komedja nadzwyczaj­
na i wysoki poziom gry artystów. Frekwencja
,,do luftu" . A szkoda, bardzo miły, dobry wie­
czór.

Nieszczęśliwy wypadek przy budowie wodo­
ciągów, 25-letni robotnik Michał Miazga z

Kruszwicy uległ nieszczęśliwemu wypadkowi
przy wyładowaniu ru r wodociągowych. Jedna
z rur betonowych upadła Miazdze na nogę tak

nieszczęśliwie, że zmiażdżyła mu stopę. Miazgę
odwieziono natychmiast do szpitala.

15-lecię S. M . P . w Rąbinie wypadło bardzo
okazale. Po zebraniu się uczestników w ochron­
ce przy ul. Poznańskiej wyruszono przy dźwię­
kach orkiestry do kościoła farnego. Po nabo­
żeństwie odbyła się akademja w ochronce, któ­
rą zagaił ks. kanonik Jaśkowski. W dalszym
ciągu 'wygłosiło kilku druhów deklamacje i re­
feraty, Poza obszernem sprawozdaniem z 15-

letniej działalności jubila'tki nastąpiło składa­
nie życzeń, poczem wspólnym śpiewem zakoń­
czono akademję. Po wspólnym obiedzie odbyły
się w Rąbinie zawody lekkoatletyczne i zaba­
wa ludowa,

UNISŁAW. Wspaniały obchód Tygodnia L.
O. P, P. Z okazji XI Tygodnia L. O. P. P- koło
L. O. P. P. przy cukrowni Unisław urządziło
w dniach od 14. 5. do 20. 5. wystawę przeciw­
gazową w sąli cukrowni, a w dniu 21. 5. zawo­
dy propagandowe, jak marsz i bieg drużyny
odkażającej cukrowni Unisław oraz wyścigi ko­
larskie w maskach przeciwgazowych. O g. 17

urządzono pochód propagandowy z orkiestrą
66 p. p . na czele, gdzie szczególną uwagę
zwracały na siebie jadące na woząch drużyna
odkażająca i-straż pożarna cukrowni oraz ko­
nie w maskach przeciwgazowych. Po rozwią­
zaniu pochodu odbył się koncert w ogrodzie
cukrowni, a o godz. 20 w sali cukrowni zaba­
wa lotnicza. Obchód XI Tygodnia L. O. P. P.

przyczynił się w wielkiej mierze do uświado­
mienia tut. społeczeństwa, że przygotowanym
do obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej
nic grozić nie będzie.

W operetce same asy i damy pikowe: Fo-
ląński, 4 razy as, Fontanówna - 2 razy dama
i Nochowicz tak samo. Zespół cieszy się po­
wodzeniem.

W ,,Domu Kuracyjnym" zapowiada się rewja
warszawska. Uwaga: Skwierczyńska, Kom ik w

spódnicy, Hanka Runowiecka (moja znajoma
djabeł w spódnicy) i t, d. Mówią, że Helena
Grossówna wystąpi w tej rewji. Spełniłyby się
marzenia wszystkich jej wielbicieli na terenie
miasta, uzdrowiska, Ubezpieczalni Krajowej,
Społecznej i wogóle gdzie jakie tylko bije ser­
ce męskie z moijem na czele.

N. Bas.
*a -, ...i-,-ta

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Krzyżem" .

Pogotowie ratunkowe (dniem) tek 417, (nocą)
276.

Pogotowie pożarnicze tel. 618.

Bfbljoteka Miejska czynna w dni powszednie
od godz. 17—18, w soboty od 19—20.

REPERTUAR KIN.
Kino X: ,,Kurjer syberyjski".
Słońce: ,,Buster na froncie" .

Żołnierskie: ,Tajny dokument".

TEATR ZDROJOWY,
Teatr Narodowy z Torunia wystawia 9 bm,

operetkę p. t. jDruetarz" Fr, Łehara. W głów­
nej roli Jadwiga Fontanówna.

Reunion. Polski Biały Krzyż urządza w so­
botę, dnia 9 bm. w sali Domu Kuracyjnego ,,re-
union” . Wstęp od osoby 1,50 zł. Początek o

godz. 21. Przygrywać będzie orkiestra p. Dargla.

WYSOKA, pow. Wyrzysk. Niesłychany na­
pad, Członek tut. katolickiego dozoru kościel­
nego p. Franciszek Szpera, który uchodzi za

spokojnego obywatela, przechodząc ulicą św.
Walentego, zastał w bramie domu p. Marjana
Stefaniaka, który zaprosił go do mieszkania w

celu przeczytania w gazecie pewnego artykułu.
Pan Szpera, nie przeczuwając nic złego, udał
się do mieszkania Stefaniaków. K iedy p. Szpe­
ra wstąpił do mieszkania, zjawił się brat gospo­
darza Florjaa Stefaniak, kowal z zawodu, któ­
ry po powitaniu p. Szpery zapytał tego osta­
tniego, co nowego i czy już po wyborach do

rady miejskiej. W czasie rozm owy odszukał

Marjan Stefaniak gazetę z rzekomym artyku­
łem i kładąc ją na stole, m ówił: Tu jest, czytaj!
Natomiast Florjan Stefaniak stał za plecami p.
Szpery, a gdy ten pochylił się nad gazetą, w

tym momencie uderzył Szperę tępera narzę­
dziem w głowę. Na bolesny k rz y k p. Szpery
zatykał mu usta Marjan Stefaniak, przyczem
uderzył go w lewe oko i nos, oświadczając:
,Teraz masz dzwon, parkan, kompromisową li­
stę i wybory" ... Szpery upadł bezprzytomny
na podłogę. Ciężko rannemu udzielił pierwszej
pomocy lekarskiej dr. Lewandowski.

ZMARLI;
ś. p. Jan Krehl, em. kierownik szkoły

w Lesznie.
Ś. p . Joanna Gadomska, la t 66, w Sta­

rogardzie.
Ś. p . Rozalja Kruszczyńska, w G rudzią­

dzu.

ZWIJKI (GILZY)
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Tramwajegrudziądzkiebijąrekordszybkości.
W kilka dni po wprowadzeniu zmiany kur- "

sów jazdy tramwajami pisaliśmy o slusznem
rozgoryczeniu publiczności z powodu ograni­
czenia ruchu. Naogół ruch pasażerski był
wprawdzie bardzo słaby, jednakże po zapro­
wadzeniu t. zw. czterojazdowycb biletów ulgo­
wych mieszkańcy z wielkiem zadowoleniem od­
nieśli się do tego zarządzenia, czego dowodem
była niewątpliwie znacznie silniejsza frekwen­
cja, Każde dobrze kierowane przedsiębiorstwo
stara się taką konjunkturę wyzyskać jak naj­
bardziej. W tramwajach jednak dzieje się wręcz
odwrotnie. Okazuje się, że zwiększona frek­
wencja w tramwajach stała się niestety powo­
dem do ograniczania ruchu tramwajowego.

Sześć tramwajów w ciągu godziny do dwor­
ca — oto rekord niebywały. I co się okazało?
Przy przystankach tramwajowych stoją gdzie­
niegdzie gromadki rozmawiających względnie
plotkujących, jednakże pasażerów nie widać,
bo, ci ostatni nie mogąc doczekać przyjazdu
tramwaju, wolą iść pieszo, wiedząc, że za 10
minut mogą być u celu bez korzystania z ta­
nich biletów. Skoro zarząd tramwajów miej­
skich. naraża mieszkańców miasta na duże wy­
czekiwanie, szczególnie podczas słoty, a bud­
żet miasta na uszczuplenie dochodów, to wi­

Trzej urzędnicy K. I . 0 . w Grudziądzu
sprzeniewierzyli 15.000 złotych.

Przez kilka lat przewłaszczali sobie książeczki oszczędnościowe.
Głośna swego czasu sprawa nadużyć w Ko­

munalnej Kasie Oszczędności miasta Grudzią­
dza znalazła swój epilog przed sądem okręgo­
wym w Grudziądzu. Na ławie oskarżonych za­
siedli 3 bm. urzędnicy K. K . O., a mianowicie:
Rynkowski, Jóżdziński i Komorowski.

Z początku byli wzorowemi urzędnikami i za

takich uchodzili do chwili wykrycia nadużyć.
Jak wynika z aktu oskarżenia, - przywłaszczali
sobie cały szereg książeczek oszczędnościo­
wych, zdeponowanych przez różnych klientów
w K. K . O. m. Grudziądza. Oskarżeni Rynkow­
ski i Jóżdziński dokonywali oszukańczych na -

nipulacyj w ten sposób, że wspólnie przywłasz­
czali sobie wspomniane książeczki depozyto­
we, do czego na rozprawie sądowej częściowo
się przyznali. Komorowski natomiast działał
na własną rękę. Urządzał on się tak sprytnie,
że pc odbiór pieniędzy przysyłał inne osoby,
które nie znając stanu faktycznego, chętnie ta­
ką przysługę wyrządzali. Oszukańcze manipula­
cje miał o tyle ułatwione, że klienci którzy

deponowali książeczki oszczędnościowe, miesz­
kali przeważnie poza granicami państwa. Je­
żeli zachodził wypadek, że ten lub ów klient

domagał się zwrotu zdeponowanych pieniędzy,
W'ówczas pomysłowy kasjer sam prowadził ko­
respondencję w tym sensie, jakoby depozyt
był już wyrównany. Do zarzuconych mu mani-
pulacyj na rozprawie się nie przyznał, mimo to

jednak różne listy klientów, ja.koteż świadko­
wie świadczą o jego winie. Suma stwierdzo­
nych nadużyć sięga 15.000 złotych*. Jest ona

niewątpliwie znacznie wyższą, tylko że z po­
wodu ,,zaginięcia" różnych ksiąg i kwitów nie
można ustalić faktycznej sumy.

Wyrok w tym procesie zapadnie w dniu dzi­
siejszym. Rozprawie przewodniczył wiceprezes
s- o. dr, HaŁski w asyście sędziego P iłata i ase­
sora Janiszewskiego. Oskarżał prokurator C ro-

niecki. Jako zaprzysiężony biegły zasiadł p-
Ryszard Paul, Tenor wyroku podamy w ju­
trze(jszym numerze naszego pisma.

Ponowne skazanie za urządzenie ,,tajnej g o rz e ln i*

Chojnice. Przed wzmocnionym wydziałem
karnym sądu okręgowego toczyła się jeszcze
jedna ciekawa rozprawa o tajne , .gorzelnictwo" .

Na ławie oskarżonych zasiedli Bernard Zabo­
rowski, osadnik z Szenfeldu i murarz Bolesław
Bukowski z Crojnic, ul. Czfuchowska 21, oskar­
żeni o niedozwolony wyrób spirytusu sposo­
bem domowym.

Przewód sądowy ustalił, że oskarżony Bu­
kowski, będąc konfidentem straży granicznej,
nawówił oskarżonego Zaborowskiego do pędze­
nia samogonu, udzielając mu pomocy radą
i czynem, Jednocześnie Bukowski zawiadomi!
straż graniczną i władze skarbowe, iż. Z . za­
mierza uruchomić tajną gorzelnię. Kiedy
wreszcie konfident Bukowski skonstruował

aparat, udał się ponownie z doniesieniem do
władz, że Z. uruchomił ,,gorzelnię" . Przepro­
wadzona rewizja w mieszkaniu obwinionego
potwierdziła prawdziwość doniesienia Bukow­
skiego. Lecz w toku dochodzeń ustalono, że
aparaturę skonstruował konfident Bukowski.

Po przeprowadzonej rozprawie zapadł w y­
rok skazujący konfidenta-prowokatora Bukow­
skiego na 8 miesięcy więzienia i grzywnę w

wysokości 2000 zł, wzgl, dalsze 40 dni więzie­
nia. Zaborowski, ofiara bezwstydnego prowo­
katora, skazany został na miesiąc więzienia
i 500 złotych grzywny. Przed tygodniem Bu­
kowski za taki sam czyn skazany został na je­
den rok więzienia i 2)000 zł grzywny.

nien pomyśleć o reKompensacie zarowno o la
miasta jak i dla obywateli.

Spodziewać się zatem można, ie wobec co­
raz więcej zmniejszającego się ruchu wozów

tramwajowych i powiększenia przerw komuni­
kacyjnych zarząd tramwajów miejskich przy­
stąpi do urządzenia krytych poczekalń przy­
stankowych z bufetami dla zabicia czasu nie­
cierpliwych pasażerów. Może w taki sposób
gastronomiczny zrównoważą się dochody z ko­
munikacji tramwajowej. Miejmy nadzieję, że
zarząd tram wajów miejskich zastanowi się nad
brakami komunikacyjnemi miasta, liczącego
ponad 50.000 mieszkańców, którzy muszą dać
maximum, lecz w zamian otrzymują jak naj­
mniej udogodnień.

Apteki dyżurne: Apteka Pod Orłem, ulica
3 Maja 3?, tel, 360; Apteka Pod Gryfem, ul.

Lipowa 33, tel. 124.
REPERTUAR KIN.

Apollo: ,,Sekret kobiety".
Gryf: ,,Cesarskie Iowy", film mówiony i śpie­

wany całkowicie w języku niemieckim. W ro­
lach głównych: Georg Alexander i Greta Kei-
mor.

Orzeł: ,,F. 13" oraz ,,Pionierzy Teksasu".
Zaszczytna nominacja. Z okazji 50-letniego

jubileuszu kapłańskiego mianowany został ks.
prob. Hellwig z G ruty (pow. grudziądzki) radcą
duchownym.

W ieliki festyn ludowy urządza w niedzielę
10 bm. Opieka Rodzicielska przy szkole im.

Henryka Sienkiewicza.
Święto dziecka. Staraniem Stacji Opieki nad

matką i dzieckiem odbędzie się w jutrzejszą
niedzielę w ogrodzie stacji przy ul. ks. Budkie-
wicza 20 ,,Święto dziecka". Początek O godz.
12,30, Program bardzo urozmaicony.

Festyn harcerski. W dzisiejszą sobotę o go-
dżinie 15 odbędzie się na dziedzińcu szkoły im.
Adama Mickiewicza wielki festyn harcerski, z

którego dochód przeznaczony jest na wysłanie
chłopców do obozu letniego.

Regaty wioślarskie na Wiśle. W przyszłą
niedzielę odbędą się na W iśle 'międzyklubowe
regaty wioślarskie, organizowane przez G. T.
W. ,,W isła". Dotychczas zgłosiły swój udział
kluby z następujących miejscowości: Bydgosz­
czy, Torunia, Chełmży, Włocławka, Tczewa,
Gdańska i Grudziądza. Biegi odbywać się bę­
dą na trasie od mostu kolejowego do przy­
staniG.T.W. ,,Wisła".

W sprawie paktu polsko-niemieckiego. Za­
powiedziany na środę, dnia 6 bm- O'dczyt n. t.
,,Jak należy rozumieć znaczenie paktu polsko­
niemieckiego" nie odbył się. Wobec niezmier­
nej wagi i aktualności zagadnienia, wyznaczo­
no nowy termin odczytu na poniedziałek, dnia
18 bm. godz. 20 w sali posiedzeń rady miej­
skiej.

Termin odnowienia odznak strzeleckich prze­
dłużony. Jak się dowiadujemy, ze względu na

liczne prośby zainteresowanych, termin odno­
wienia zeszłorocznych odznak strzeleckich zo­
stał przedłużony do dnia 1 lipca br. Strzelanie
zatem odbędzie się dnia 17 i 24 czerwca br.
Natomiast dnia 1 lipca zostaną zorganizowane
zawody na większą skalę, obejmujące konku­
rencję I klasy oraz nagrody i wybór najlepsze­
go Strzelca dnia.

Uwaga, kolarze! W ramach święta W. F .

i P. W . odbędzie się w dniu 10 bm. wyścig ko­
larski patrolowy na trasie Grudziądz—Rogoźno-
Zamek—Grudziądz. Dystans 40 km. Start ho­
norowy na boisku miejskiem o godz. 14,30,
właściwy start i meta obok strzelnicy garnizo­
nowej. Zbiórka zawodników o godz. 13,30 przed
Szkolą Budowy Maszyn.

Rozprawa przeciw urzędnikom K. K. O.
Sąd wydał wyrok, mocą którego skazał

oskarżony: Rynkowskiego na 2 lata więż'enia
z zawieszeniem na przeciąg 5 lat, Komorow­
skiego na 2 lata i 5 miesięcy więzienia bez za­
wieszenia oraz Jóździńskiego na 3 lata i 1mie­
siąc w ię zienia bez zawieszenia. Zasądzonym
został policzony areszt śledczy.



Wstrząsająca scena w cyrku.
Lew podczas przedstawienia rzucił sie na swego pogromcę.

W Ostrowie podczas przedstawienia inau­
guracyjnego cyrku ,,Czar" wydarzył się krew

mrożący wypadek. Największą sensacją pro­
gramu cyrkowego był popis tresowanych lwów

nubijskich. Wśród gromkiego ryku władców
pustyni i trzasków bicza wpadło na arenę pięć
doskonałych okazów lwów nubijskich, które
rozpoczęły na rozkaz swego pogromcy Laczi

Rajtara wykonywać różne sztuczki.
Pierwsze popisy odbyły się spokojnie, acz­

kolwiek jeden z lwó w zdradzał nieposłuszeń­
stwo, co brano za zwykły objaw przy tego ro­
dzaju popisach. Do wykonywania następnych
numerów pogromca musiał' uciec się do częste­
go posługiwania biczem, gdyż niep'osłuszny le w

nie chciał ulegać jego rozkazom.
Wreszcie punkt kulminacyjny programu. La­

czi improwizuje wspaniałą piramidę z dzikich
bestyj, sam układając się wśród nich do snu.

Niespokojny lew nie wytrzymał jednak do koń­
ca, zeskakując z podjum sunął w kierunku po­
gromcy, który zmusił go biczem i drągiem że­
laznym do powtórzenia numeru. Wówczas lew
swoją potężną łapą wytrącił mu drąg z ręki
i rzucił się na Lacziego swojemi pazurami
i kłami zadając mu rany w ramię.

Moment wielkiej grozy, czy pogromca obro­
ni się przed rozwścieczoną bestią, gdyż inne

lwy poczęły również zdradzać zdenerwowanie.
Laczi Kajar zorientował się jednak w sytuacji
i chwycił za obok stojące podjum, uderzając
niem lwa, który na chwilę odskoczył. W tym
czasie Laczi pochwycił za drąg i bicz i mimo
silnie krwawiącego ramienia zaczął poskramiać
dziką bestję, zmuszając ją do ustąpienia z are­
ny. Zdołał usunąć z areny trzy lwy, lecz czu­
jąc, że go siły opuszczają, zażądał podania k o­
nopi zapalonych i pod osłoną ognia wyszedł

Powiesił sie na drzewie.
Od pewnego czasu syn rolnika Glezika z

Gostyczyna pod Tucholą, 29-letni Zygmunt
zdradzał silny rozstrój nerwowy. Onegdaj od­
dalił się od domu. Znaleziono go następnego
dnia wiszącego na drzewie w pozycji klęczą­
cej nad strugą Kamionką. Zwłoki wydane zo­
stały rodzinie.

Nieludzka matka udusiła
własne dziecko.

Na cmentarzu katolickim w Lubawie -znale­
ziono zwłoki naworodka płci żeńskiej. Sekcja
zwłok wykazała, że dziecko przyszło na świat

żywe, lecz zmarło wskutek uduszenia.
W wyniku dochodzeń ustalono, że matką

noworodka jest niezamężna 31-letnia Anna
Ziółkowska, zamieszkała we Władykach, pow.
lubawski. Wyrodna matka przyznała się do

winy i odstawiono ją do dyspozycji sądu grodz­
kiego w Nowem Mieście.

ffsie.

Osie miejscem letniskowem w Borach Tu ­
cholskich. Miejscowość nasza, położona w Bo­
rach Tucholskich, dzięki swej malowniczej o-

kolicy (lasy i jeziora oraz rzeka) nabiera coraz

to więcej cech ośrodka letniskowego w Borach

Tucholskich. W obec tego, iż w latach ubie­
głych zaznaczył się się tutaj pewien ruch letni­
skowy, przystąpiły miarodajne czynniki jak
i jednostki prywatne do przeprowadzenia sze­
regu przedsięwzięć, mających za zadanie w y­
konanie pewnych projektów w kierunku ulep­
szenia warunków pobytu letnikom oraz upięk­
szenia okolicy. W ostatnim czasie przystąpił
kupiec p. Hubner do budowy w lesie pływalni
z łazienkami; ponadto buduje place tennisowe
i do gry w piłkę nożną. Nadleśnictwa państw.
Szarlata i Osie wybudowały promenadę wzdłuż

jezior na przestrzeni od Tlenia do Żura i Gród­
ka, co daje letnikom możność spędzenia m i­
łych spacerów i podziwiania pięknych wido­
ków w naszych Borach Tucholskich.

z zakratowanej areny, a pozostałe dwa lwy
strzałami i ogniem wpędzono do klatek.

Rannego prymitywnie opatrzono na miejscu,
a po chwili odwieziono go do szpitala celem

zbadania ciężkiego okaleczenia i założenia opa­
trunków.

Wśród mocno zdenerwowanej publiczności
powstaa panika. M iała ona emocjonujące w i­
dowisko, które mogło skończyć się niezwy'kle
tragicznie. ,

GRUCZNO. Święto druhen S. M , P. Do­
rocznym zwyczajem miejscowe Stow. Młodych
Polek urządziło swoje ,,święto druhen". Święto
to poprzedzała trzydniowa nowenna do Ducha
św., a w sobotę wspólna spowiedź. Nazajutrz
po uroczystem wprowadzeniu do kościoła od­
prawił ks. patron Radtke msżę św. Po nie­
szporach odbyło się w szkole powszechnej u-

roczyste zebranie, które zagaiła druchna pre­
zeska Melanja Murawska. W bardzo serdecz­
nych i podniosłych słowach przemówił do dru-
chen protektor stow. ks. prob. Stock. Druchna
Teresa Nalazkówna wystąpiła z monologiem,
zaś druchna Łobocka wypowiedziała wiersz.
Zakończono zebranie odśpiewaniem ,,Pieśni h oł­
du" i hasłem ,,Sprawie służ".

Najmłodszy f,pogromca” lwów.

Sześcioletni synek pewnego dyrektora cyrku w Kalifornji bawi się najchętniej z

lewkami.

Samochód mmmmM przejechał
na śmierć chłopca.

Oburzeni przechodnie usiłowali zlinczować kierowcę
samochodu.

(Od własnego sprawozdawcy).

Tczew. W ub. czwartek na Nowem mieście

przy ul. Gdańskiej tuż przed domem kowala
Lachowicza wydarzył się o godz. 11,35 krew

mrożący w żyłach wypadek samochodowy, któ­
ry pociągnął za sobą śmierć 9-letniego Józefa

Domagalskiego, syna pracownika kolejowego,
zamieszkałego przy ul. Koziej 3.

Szczegóły są następujące; Szosą gdańską w

kierunku miasta od strony Gdańska zdążał z

nadmierną szybkością niemiecki samochód oso­
bowy, prowadzony przez umundurowanego h i­
tlerowca Georga Hermanna z Hamburga. Obok

kierowcy siedziała jego żona, zaś na tylnem
siedzeniu zaimował miejsce członek Strzelca
Rogalski z Dalwina. W chwili, gdy samochód

znajdował się nawprost ul. Pomorskiej, z lewej
strony chodnika przez jezdnię usiłował przele­
cieć wspomniany chłopiec, który z chlebem w

ręku powracał do domu. Nieszczęśliwy chło­
piec pochwycony został przez samochód i wle­
czony pod podwoziem około 15—20 m. po
bruku.

W chw ili zatrzymania samochodu nieszczę­
śliwy chłopiec dawał tylko słabe oznaki życia,
lecz w kilka sekund później wyzionął ducha.
Po wydobyciu z. pod samochodu zmasakrowa­
nego ciała biednego chłopca w yszedł dopiero
z samochodu sivawca wypadku w brunatnym
mundurze hitlerowskim ze swastyką na ramie­
niu. Wzburzeni i przejęci strasznym wypad-

Urzadzenia wodne w Żurze

i. w Gródku na Czarnej Wodzie zwiedzała,
jak to już pisaliśmy, wycieczka studentów
inżynierji wodnej Politechniki Warszaw-
Skiej. Młodzi technicy zapoznali się z u-

rządzeniami technicznemu które malo mają
sobie równych nietylko w Polsce. .0rgani-

)-
zacja wycieczki i jej świetne przeprowadze­
nie doszło do skutku dzięki staraniom dy­
rektora Zakiadów Elektrycznych w Gródku
p, inż, Hoffmana, Na zdjęciu sznur lodzi, na

których uczestnicy wycieczki zwiedzaii urzą­
dzenia w Żurze,

kiem przechodnie usiłowali zlinczować właści­
ciela samochodu, którego jakoby śmierć nie­
winnego dziecka nic nie obchodziła.

Przybyła w międzyczasie policja areszto­
wała Hermanna i odstawiła go do posterunku
policji do dyspozycji władz sądowych. Tragicz­
nie zmarłego chłopca, opatrzył Olejami św.

ksiądz parafji nowomiejskiej.
Wina hitlerowca w powy'ższym wypadku zo­

stała podobno wykazana zeznaniami kowala

Lachowicza i innych. Na miejscu tragicznego
wypadku odbyła się wizja lokalna,

Samochód hitlerowca Hermana, który prze
jechał dziecko w chwili aresztowania przez
policję. - Wizja lokalna na miejscu wypad
ku. Hitlerowiec Herman w środku bez

- czapki.

PRZEMY/ŁAWKA
WodakoLOŃJKAo.żmaheJdoborowejjakowi
HENRYK i AK*Pjp^NAN
ZBRACHLIN, pow. świecki. Groźny pożar

wybuchł onegdaj w zagrodzie Lawrenca w

Zbrachlinie. Pastwą płomieni padł dom miesz­
kalny i zabudowania gospodarcze. Pożar po­
wstał wskutek wadliwej budowy komina.

JpgMll.

Dyżur nocny pełnią apteki; ,,Radziecka"
(śródmieście), ,,Św. A n ny

"

(Bydgoskie Przedmie­
ście), ,,Pod Łabędziem" (na Mokrem).

Biblioteka T. C. L . (ul. Wysoka 16) otwarta
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny11do11,30iod16do19.

Pogotowie ratunkowe tel, 44.
Straż pożarna tel, 244,

REPERTUAR KINs
Liras ,,Kobiety wolą brutali".
Mars: ,rNarzeezona' z W iednia".

TEATR NARODOWY.
W sobotę 9 bm. ,,Ten stary warjat".
W niedzielę 10 bm. o godz. 16 ,,Domek

trzech dziewcząt", a o godz. 20 operetka Le-
hara ,,Druciarz",

Okręgowe zawody strzeleckie odbędą się W

dniach 9 i 10 bm. na strzelnicy w Rudaku,
Profesor Foady w Toruniu. Do miasta na­

szego przybył znany uczony grafolog i jasno­
widz prof. Foady, który na kilka dni zatrzymał
się przy ul. Moniuszki 25 m. 3, Prof. Foady
jest znany naszym czytelnikom ze swoich eks­
perymentów naukowo-psychologicznych, które
dawał w Bydgoszczy i Inowrocławiu na cele

kulturalno-społeczne. W najbliższych dniach

prof. Foady urządzi w Toruniu specjalne sean­
se dla przedstawicieli prasy oraz na cele spo­
łeczno-humanitarne.

Nożem rozpruł brzuch przeciwnikow'i. P od­
czas bójki powstałej na tle porachunków oso­
bistych niejaki Henryk Kania, zamieszkały w

Kowalewie (pow.- wąbrzeski) uderzył nożem w

brzuch Józefa Szufera tak niebezpiecznie, że

wyszły na wierzch jelita. Ciężko rannego od­
stawiono natychmiast do szpitala w Toruniu,
gdzie tylko dzięki operacji utrzymano go przy
życiu. Obaj wymienieni mieszkają stale w Ko­
walewie na dworcu kolejowym. Nożownika a-

resztowano i osadzono w areszcie śledczym
sądu grodzkiego w Kowalewie.

'fmiecie.

Przybył w gościnnę i nagle zmarł. Do pe­
wnej rodziny w Król. Głogówku pod Świeciem
przybył w- gościnę niej. Leon Hufnalski, kawa­
ler, Ta,t około 30, z Dąbrowy Górniczej na Ślą-'­
sku. M łody i zdrowy mężczyzna nić przypusz­
czał, iż przyjeżdżając na gościnę na Pomorze,
gdzie chciał zażyć wywczasów letnich, znajdzie
rychłą i nagłą śmierć. Wybierając się do ko­
ścioła w Świeciu, nagle zasłabł i po niedługim
czasie zmarł. *

Z gimnazjum państwowego. Egzaminy wstęp­
ne odbędą się w dniach 20 i 21 czerwca br.
Przed egzaminem wstępnym należy przedłożyć:
m etrykę urodzenia ucznia, ostatnie świadectwo
szkolne, świadectwo powtórnego szczepienia
ospy. Taksę egzaminacyjną w kwopie 10 zł
uiścić należy przed rozpoczęciem egzaminu. Do

klasy I przyjmowana będzie młodzież (chłopcy
i dziewczęta),która ukończyła 12, a nie prze­
kroczyła lat 16. Jednakże w bieżącym roku
może być przyjęta wyjątkowo młodzież, która
nie ukończyła jeszcze lat 12, o ile ukończyła
6 oddziałów szkoły powszechnej lub 2 klasy
gimnazjum prywatnego i zda egzamin wstęp­
ny. Przy gimnazjum znajduje się internat, gdzie
uczniowie znaleźć mogą pomieszczenie za opła­
tą 60 zł miesięcznie.

Tragiczna śmierć inwalidy wojennego, W
Przechowie pod Świeciem zginął tragiczną
śmiercią inwalida wojenny Piotr Lewandowski,
liczący lat 50. Wyszedł on rano nad rzekę
Czarną Wodę, ażeby łowić ryby na wędkę. W

pewnej chwili, stojąc na brzegu rzeki, dostał

nagle ataku sercowego i wpadł do wody. W o­
bec braku pomocy inwalida utonął. Dopiero
później zauważono go we wodzie, lecz wszelka

pomoc okazała się bezcelową. Tragiczna śmierć
inwalidy wojennego, który osierocił dość licz­
ną rodzinę, wywołała wśród mieszkańców wsi
zrozumiałe wrażenie.

Pruszcz.

Pod adresem władz kolejowych. Is tn i e je
projekt budowy nowego dworca, jednakże do

budowy władze kolejowe się nie zabierają;
Tymczasem podróżni i dzieci szkolne (do szkół

dojeżdża codziennie ok oło 60 dzieci) są zmu­
szeni czekać na pociągi na dworze, gdyż po­
czekalnia jest za szczupła. Podczas deszczu
i w porze zimowej czekanie pod gołem niebem

jest bardzo nieprzyjemne. Byłby czas, aby bu­
dynek dworcowy w Pruszczu rozbudować do

obecnych potrzeb i nadać mu więcej kulturalny
wygląd, gdyż obecnie ufąga on najprymityw­
niejszym wymogom.

Zjazd sokolic dzielnicy pomorskiej
w Tczewie.

Tczew. W niedzielę dnia 17 czerwca br.
w Tczewie w Domu Czeladzi Katolickiej od­
będzie się zjazd sokolic D zielnicy pomorskiej.
Zjazd ten połączony jest z uroczystością trzy­
letniej rocznicy gniazda żeńskiego Tow. gimn.
Sokola w Tczewie.

Na program zjazdu sokolic Dzielnicy Po­
morskiej składa się; o godz. 7 rano na dzie­
dzińcu gimnazjum męskiego przy ul. Hallera

zbiórka uczestników zjazdu, o godz. 7,20: wy­
marsz do kościoła św. Krzyża na nabożeństwo

które odprawione zostanie o godz. 7,45, o go­
dzinie 9: w Domu Czeladzi Katolickiej wspólne
śniadanie, o godz. 9,30; uroczyste zebranie
z okazji 3-letniego istnienia i założenia gniazda
żeńskiego w Tczewie, o godz. 10,30; otwarcie

zjazdu sokolic Dzielnicy Pomorskiej, o godz. 14;
wspólny obiad, o godz, 17; herbatka.
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Z L O T S O K O Ł Ó W V,

Początek o godz. 15.30

Popisy gimnastyczne, zawody lekkoatletyczne, mecz piłki
nożnej o mistrzostwo kl. A Pomorza - Polonja - Sokół

Początek o godz. 15.30

Mrow sifoa

Bydgoszcz, dnia 9 czerwca 1934 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Pryma i Felicjana mm.

Jutro: Małgorzaty k.
Wschód słońca o godzinie 3.38.
Zachód słońca o godzinie 20.21.

Stan pogody
Po przejściowym wzroście zachmurzenia

pogoda naogół słoneczna i ciepła. Słabe lub
umiarkowano wiatry z kierunków północ­
nych.

Termometr wskazywał dziś rano

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
od 9—16, w niedzielę i święta od 11—li .

—

Obecnie w Muzeum wystawa religijna Gru­
py Artystów Wielkopolskich ,,Plastyka'1,

DYŻURY NOCNE APTEK
od 4 do 10 czerwca br.

1) Apteka pod Niedźwiedziem.
2) Apteka pod Koroną.

KOLEJOWA PRZYCHODNIA LEKARSKA,
Dyżur w Kolejowej Przychodni Lekar­

skiej pełni w niedzielę, dnia 10 czerwca br.
dr. Kubczak, ul, M a m . Focha 22, tel. 17-42.

Instytut literacki ^LEKTURA'1 przy uli­
cy Gdańskiej 54, tel. 17-39. wypożycza co­
dziennie od godz. 9 -18 wszystkie nowości
księgarskie ostatniej doby. 12257

Iffla marginesie-

Czy to się już tak utarto na całym święcie
i po wszystkie czasy, że im większą biedę, nę­
dzę i niedostatek cierpią miljony, tem większy
szał luksusu, zabawy i pożądania uciech ogar­
nia małą garstkę ludzi, którzy są nietylko syci
i ubrani, ale i opływają w dostatkach.

Przykładem — Warszawa.
Jak donosi nasz korespondent, choć już ma­

my czerwiec, przeszliśmy całą serję dni upal­
nych, wesołe życie towarzyskie w stolicy pul­
suje w całej pełni, jakby to był karnawał. Od­
bywają się często bale publiczne, półbale każ­
dego tygodnia, wystawne przyjęcia w ambasa­
dach, w domach ministrów, przemysłowców,
przeróżnych dyrektorów ł wyższych urzędni­
ków na porządku dziennym.

Już naprzód zapowiedziano w pismach ślub
Radziwiłła z Radziwiłłówną, aby olśnić sto­
licę. Dawno już nie widzieliśmy takiej rewji
pychy ludzkiej, próżności i snobizmu naszych
purpuratów, ijak właśnie z okazji tego ślubu.

Księżne, hrabianki i inne baronówny były do

przesady ubrylantowane. Stroje pań wyszuka­
ne i jak na uroczystość kościelną wprost nie­
przyzwoite w swych wycięciach i dekoltach,
Rewja tych rodowych bogactw naszej magna-
te rji na tle powszechnej nędzy w kraju była
naprawdę koszmarna.

W ub. sobotę odbyła się ,,garden-party" w

salach ministerstwa. Była to jedna wielka

rewja wyszukanej mody. I znowu co za pyszne
stroje, przepych i kosztowności ubrylantowa-
nych dam. Tegoż wieczoru odbył się w salo­
nach hotelu Europejskiego bal pod nazwą ,,Noe
mody letniej" . I znowu okazja do ,,pokazania
się" dla ludzi, którzy lubują się w zbytkach...

Z okazji międzynarodowych zawodów kon­
nych w stolicy wieleź to przyjąć urządza się,
wiele szampana popłynęło. W Łazienkach tłu­
my strojnych kobiet zapełniają lożę, choć i po­
goda nie dopisuje. Warszawianki, mające duże
zapasy waluty państwowej nie wiedzą już, jak
się ubrać, aby olśnić gości zagranicznych. O
niektórych przyjęciach w domach prywatnych
opowiadają sobie cuda. Bo też wszystko
sprzyja tym, którzy na tle nędzy ludzkiej do­
robili się dużych majątków, albo też zajmują
wysokie stanowiska, dziś tak świetnie opłacane.

Między tymi nielicznemi a miljonową rzeszą
cierpiącą głód i nędzę, powstaje coraz większy
mur nie do przebycia. Inaczej też być nie

może.
o

- Msza żałobna za spokój duszy ś. p.
d-ra Emila Warmińskiego (w 25-tą roc z n ic ę
zgonu) odbędzie się dnia 12 czerwca (wto­
rek) o godzinie 9 rano w kościele Farnym.

— Wycieczka do Francji pod nazwą; ,,Voya-
ge d'Amitić" organizuje w Warszawie Komitet,
w którego skład weszli: p. prof. Halecki, ks.
Rostworowski, b. minister Niezabytowski, hr.

Zamoyska i p. Ładzina. Wyjazd z Warszawy
15 lipca, powrót 6 sierpnia. Bliższych infór-
macyj udziela, oraz przyjmuje zgłoszenia se-

kretarjat Alliance Franęaise, w gimn. Koperni­
ka, otwarty codziennie od 6—8 wieczorem,
jak również Bibljoteka Przyjaciół Francji, w

poniedziałki i czwartki od 6—7, przy ulicy
Cieszkowskiego 3. Wobec ograniczonej liczby
bezpłatnych paszportów, pożądanem prędkie
z głoszenia.

U kobiet w cięży i młodych matek
stosowanie naturalnej wody gorzkiej
Franciszkai-Józefa wzmacnia prawidło­
wość funkcji żołądka i;kiszek. Zal. p. lek.

— Wielka wycieczka parostatkiem do Brdy­
ujścia. Konferencja Męska św. Wincentego
a Paulo przy parafji św. t'rójcy urządza w nie­
dzielę 10. bm. wielką wycieczkę parostatkiem
do Brdyujścia. Odjazd z ul. Herm. Frankego
o godz. 12- Cena biletu w obie strony dla do­
rosłych 1 zł, dla dzieci 50 gr.

Otwarcie nowej wystawy
w Muzeum Miegskiem.

Jutro w niedzielę, 10 bm. o godz. 12,30 na­
stąpi w Muzeum Miejskiem otwarcie wystawy
sztuki religijnej grupy artystów wielkopolskich
,,P lastyka" .

W zbiorowym pokazie sztuki religijnej, któ­
rego wrażenie jest wybitnie dodatnie, biorą
prócz artystów działających na terenie W iel­
kopolski, także udział dwaj artyści z zagrani­
cy, m ianowicie senjor rzeźbiarzy polskich An­
toni Madeyski z Rzymu oraz wybitny grafik
Brandel, mieszkający stale w Paryżu.

Oprócz prac ściśle religijnych, wystawa o-

bejmuje kilkanaście obrazów ńa inne tematy.
Ze względu na ogromne zaciekawienie, ja­

kie wystawa wzbudziła w naszem mieście, na­
leży się spodziewać, że cieszyć się będzie
pelnem powodzeniem.

Pościg za złodziejem
na ulicach Bydgoszczy.

(kj) Złodzieje nie oszczędzili również

sklepu fabrycznego walizek i wyrobów

Groźne memento!
Pod adresem naszej policji budowlanej.

chodnikiem zabici zostali na miejsca
przez spadający gzmys.

Pamiętamy również nie tak dawne

oberwanie się z dachu jednego z domów

przy ul. Śniadeckich kilku kul cemento­
wych, które spadły tuż za przechodzą­
cym jezdnią chłopczykiem, rozbijając się
na drobne kawałki. Chłopczyk ten cu­
dem tylko ocalał.

Jeżeli policja nasza nie przedsięweź-
m ie energicznych śi'odków zapobiegają­
'cych na przyszłość podobnym wypad­
kom, nikt z nas, idąc ulicą, nie będzie
pewien życia.

(kj) Wielkie zbiegowisko wywołało
przy Placu Wolności oberwanie się
gzymsu domu pod nr. 3-cim. N a całe

szczęście w krytycznym momencie na

jezdni ani na chodniku nie było nikogo.
Niewątpliwie w innym wypadku oberwa­
nie się gzymsu przy tak ruchliwej ulicy
mogło mieć nieobliczalne skutki.

Wypadek ten powinien być groźnem
memento dla naszej policji budowlanej.

Wszyscy bowiem jeszcze żywo mamy
w pamięci tragiczną śmierć ś, p, Ireny
Mądrowskiej i ś. p, Krenca, którzy idąc

skórzanych p. Stanisławy Nowakowskiej^
przy ul. Niedźwiedziej 7. W nocy na pią-c
tek jakiś osobnik wytłukł okno wystawa
ne dużym kamieniem i skradł 6 torebek

( H
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damskich. W czasie pościgu złodziej ten

rebki porzucił, sam jednak zdążył uirw.

knąć. Podejrzanym o dokonanie rozbić
cia szyby wystawowej i kradzieży jest
niejaki Józef K., który p-rawdopodobnie
już został przez policję ujęty.

MINIATURY BYDGOSKIE.

Potężnej to mąż postawy,
Jest on handlu bakalarzem.

Nic obce mu żadne sprawy —

Jest 'też giełdy komisarzem.
ara

Ódłat55uddikatma cerę Mifdfo 3eke Stofmana

ladzie czu szakale?!
Zbezczeszczenie ofiar tragicznej wycieczki kajakiem. - Walka o życie w nurtach rzeki.

(kj) Cała Bydgoszcz do dziś jeszcze
żyje pod wrażeniem wstrząsającego wy­
padku, który wydarzył się na Brdzie,
w pobliżu ul. Żabiej.

Jak już donosiliśmy, na wycieczkę ka­
jakiem wybrali się dwaj uczniowie Pań­
stwow-ej Szkoły Rolniczej w Bydgoszczy
21-letni Karol Geisler z Zielonki, pow.
bydgoskiego oraz 24-letni Józef W ilk,
zam. przy ul. Babia Wieś 11. Razem z

nimi zabrał się 12-letni chłopiec, uczeń

tutejszej szkoły powszechnej, Konrad
Barabasz (Fordońska 58). Celem ich

wyci-eczki było Brdyu'jście. Nagle w

po-bliżu ul. Żabiej, skutkiem w ielkiej
fali kajak wywrócił się.

Jak obecnie ustaliły dochodzenia, ka­
jak wywrócił się wskutek nieumiejętne­
go wiosłowania i przeciążenia w chwili,
gdy płynął z prawego na lewy brzeg
Brdy. Cała trójka znalazła się w wart­
ko płynącej wodzie. W ilk , nie tracąc
zimnej krwi, chwycił 12-letniego Bara­
basza i przypłynął z nim do brzegu, ra­
tując chłopca od niechybnej śmierci.
Widząc tonącego kolegę, który ostatnim

już wysiłkiem trzymał się na po­
wierzchni wody, Wilk rzucił się ponow­
nie w nurt rzeki, śpiesząc z pomocą
Geislerowi. Liczni przechodnie, którzy
tłumnie zebrali się na brzegach, byli
świadkam i tragicznej wałki dwóch mło-

Na wybrzeżu Bretanii odbyły się wielkie manewry arm ji francuskiej, przy udziale
marynarki, piechoty i samolotów, których celem było wysadzenie na brzeg zmotoryzo­
wanej dywizji. Na zdjęciu jeden ze statków transportujący tanki -wrogów" .

dych ludzi o życie. Geisler chwycił się
kurczo-wo W ilka, krępując mu swobodę
ruchu. W ygismo' szamotanie się trwa­
ło przez kilkanaście minut. Nagle- W ilk ,

widocznie zupełnie wyczerpany, zniknął
pod wodą i już więcej nie wypłynął.:
Wraz z nim utonął Geisler.

Obydwaj byli doskonałymi pływaka­
mi. Zwłaszcza Geisler uchodził wśród

kolegów z Szkoły Rolniczej za pierwszo­
rzędnego pływaka, nie mającego wśród
uczniów szkoły ko-nkurenta. Podczas

tragi-cznej prze-jażdżki prawdopodo-bnie
na skutek przestrachu, względnie' nie^

spodziewanego zanurzenia saę, dostał
ataku sercowego. Po dłuższych, mozol­
nych poszukiwaniach zwłoki topielców
wydobyto z Brdy i przewieziono do kost­
nicy przy ,Szosie Szubińskiej.

Rozpacz rodziców tragicznie zmarłych'
młodzieńców niema granic. Przybyli
oni natychmiast do Bydgoszczy (r'odzi­
ce W ilka mieszkają w woj. lwowskiem)
i prosto z dworca odali się do kostnicy.-
Boleść ich po stracie ukochanych synów
dopełniona została strasznem odkry­
ciem, dokcnanem w kostnicy. Ś miertel­
ne szczątki obydwóch topielców pozosta­
wione- przez komisję . sądowo-lekarską
na specjalnych no-szach celem wydania
rodzinie, zostały przez nieznanych
sprawców w ohydny sposób zbezcze­
szczone. Złodzieje, nie mający poszano­
wania nawet przed majestatem śmierci,
wtargnęli do kostnicy pod osłoną nocy i

ściągnęli z trupów obuwie i ubi*ania.
O rozbestwieniu zł-odziei świadczą po­
rozrywane części bielizny, które chciano

przemocą ściągnąć z trupów.

Jak się dowiadujemy, policja przepro­
wadziła natychmiastowe dochodzenia i

już podc-bno- jest na tropie sprawców
zbezczeszczenia zwłok. Ohydnego czynu
w żaden sposób nie można wytłuma­
czyć biedą, to też spotka ich niewątpli­
wie zasłużona i przjkladna kara.
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— Miejska Szkolą Handlowa (Jagiellońska
nr. 11, tel. 16-61) przyjmuje zgłoszenia uczniów
i uczennic na rok szkolny 1934-35. Przy wpi­
sie należy przedłożyć: 1) metrykę urodzenia,
2) świadectwo ukończenia 7 klas szkoły po­
wszechnej wzgl. 3 -4 klasy szkoły średniej
'ogólnokształcącej, 3) życiorys. Egzemin wstęp­
n y do klasy pierwszej odbędzie się 16. bm.

p godz. 8 rano.
— Czy pan wędkuje, ezy szydełkuje?

ZAGADKI
KRZYŻÓWKA, 51.

Poziomo: 1. zabawa, rozrywka, 3. wiar
ścicieł instytutu finans., 6. rodzaj młynu, 8.
nazwisko poety z XVI w., 11. miasto francu­
skie między Sewennami a zatoką Liońską, 12.

ptak domowy, 14, ma zboże, 17. ma zegar
ścienny.

Pionowo: 2. okres czasu, 4. spójnik
przeczący, 5. imię kobiety, 7. artystka baleto­
wa, 9, (wspak) pół doby, 10. sport zimowy, 12.

Część całości, 13. zarost na twarzy, 14. kawał
lodu, 15. owad skrzydlaty, 16. (wspak) oznaka
żalu.

KWADRATY MAGICZNE. 52.

Sylaby (zgłoski) czytane poziomo i pionowo
utworzą różnobrzmiące wyrazy I. 1 przymiot, 2

pochodzący z pokolenia Lewi, 3 roślina stawo­
wa, II 1 jedno z miast hanzeatyckich, 2 imię
włoskiego męża stanu, 3 wyznawca Kościoła

Rzymskiego. III . 1 król egipski, 2 sztuczny
ogień, przyrząd do gry tennisowej, 3 jezioro w

Ameryce Półn. IV . 1 podatek od artykułów
spożywczych, 2 produkt tytoniowy, 3 zapłata
za pracę, zysk.

(Sylaby składowe: ak be be bek cy cy ga
kakakieleleliklunionon;ara rakrio
rorotatatatatatatatotowizazaza).

UZUPEŁNIANKA SAMOGŁOSKOWA. 53.

Śl.m.k.w. d.hrz. j.st w sk :.p.., b.o r.b. m.szl.

zg.dn. z kszt.łt.m . sw.j.g. c . .ł.; l.cz b..d. czł. -

w..k.w., kt.r.m . i .c., d.ł. m.szl. n..zg.dn. z kszt.ł­
t.m j.g. d.ch.; S.ln. n .t.r. r.zs.dz.j. zw .kl. sk.r.p.,
l.cz zn.jd.j . s.. w p.ł.ź .n .. śl.m .k . p .zb.w ..n.g .

d.ch.

ROZWIĄZANIE ANAGRAMU. 49.
Honor to poezja obowiązku.

DOBRY KLIENT.
— Czy pamiętasz, że pożyczyłem ci kie­

dyś 50 złotych?
— A jakże! Banknot miał nr. ,,A 1244375".

Ale nie bój się. Jeżeli mi jeszcze raz do- *

stanie się do ręki, to go tobie wręczę.

ZNAKOMITY PIES.
— Pies ten jest nietylko rasowy, ale i

niezwykle czujny. Jeżeli przyjdzie ktoś
obcy a ja go obudzę, zaraz zacznie szcze­
kać.

JiiĘGiik csgpcgoyacfei.

Międzynarodowa konferencja wiedeńska
(Drugi dzień obrad - 21 maja).

W drugi dzień Zielonych Świąt uczestnicy
konferencji zebrali się licznie w tym samym
kościele o godz. 7,45 i wzięli udział w nabo­
żeństwie, v/ czasie którego esperanckie kaza­
nie wygłosił ks, prof. dr. Christanel! z Salzbur­
ga. Kazanie to było jeszcze piękniejsze niż
dnia poprzedniego, gdyż wymieniony kazno­
dzieja jest doskonałym mówcą, uczonym, a w

dodatku biegłym esperantystą. M ówił on o

Królestwie Bożem, które przybliżać powinni
esperantyści katolicy, ponieważ idea ich, opar­
tą na miłości bliźniego, jest również wielka
i szczytna, i w niczem nie sprzeciwia się idei
chrześcijańskiej.

Po nabożeństwie wszyscy zgromadzili się
w pięknej Sali sejmu krajowego (Niederoster-
reicher Landtag), pochodzącego z X VII w.,

gdzie ó godzinie 9 rozpoczęły się obrady na te­
mat: ,,Esperanto w praktyce szkolnej''. W re­
feratach, wygłoszonych przez prof. Scholze z

Reichenberg, prof. Sygnarskiego z Bydgoszczy
i prof. Dalmau z Barcelony — podniesiono jed­
nomyślnie wielkie walory wychowawcze tego
języka, jego logiczność i łatwość, które to ce­
chy sprawiają, że język ten siłą faktu winien

być przedmiotem obowiązkowego nauczania,
i to przed nauką jakichkolwiek innych języków
obcych. Kwestja ta jest przedmiotem badań

naukowych od szeregu już: lat (Szwajcarja, Ho-
landja, Niemcy, Ameryka) a najpoważniejsze
państwa, jak Anglja i Francja, wprowadzają
Esperanto do szkół różnych typów w coraz to

większym zakresie, narazie jako przedmiot
nadobowiązkowy.

W czasie ożywionej dyskusji (udział w obra­
dach brało przeważnie nauczycielstwo!) jedna
z nauczycielek języka francuskiego oznajmiła,
że we Francji w pewnych przedszkolach uczą
się języka Esperanto dzieci 4-letnie przed nau­
ką trudnego języka ojczystego. Okazało się,
że dzieci w tym wieku, zwłaszcza słabsze, nie

mogąc przełamać trudności czytania i pisania
w języku ojczystym, bardzo chętnie i szybko
przyswajały sobie ten sztuczny język, po po­
znaniu którego o wiele szybciej uczyły się swe­
go języka ojczystego. Ten sam eksperyment
przeprowadzono w porozumieniu z władzami
szkolnemi w szkołach angielsk ch na wyższym
stopniu nauczania, uważając Esperanto za do­
skonałą propedeutykę nauczania obcych języ­
ków narodowych. Na język Esperanto prze­
znaczają tam aż 5 godzin tygodniowo.

Olbrzymi mateniał naukowy z rezolucjami,
domagającemi się jak najrychlejszego wprowa­
dzenia Esperanta do szkół całego świata, jako

Z RUCHU
WYDAWNICZEGO:

Informator administracyjno-podatkowy.
Wyszedł z druku ,,Informator Admini-

Stracyjno-Podatkowy", opracowany przez
redaktora Józefa Czajkę.

Książka zawiera 8 działów i omawia wy­
czerpująco sprawy administracyjne, podat­
kowe, sądowe, wojskowe, finansowo-rolno
i ubezpieczeniowe.

68 wzorów podań, skarg, próśb i odwo­
łań do wszystkich urzędów państwowych
i Samorządowych.

Książkę wysyła Rolnicza Agencja Pra­
sowa po wpłaceniu zł 1,40 na konto P. K . O.
Nr. 13-674 w Warszawie, lub po przcsłanń)
tej sumy przekazem pocztowym pod adre­
sem Rolnicza Agencja Prasowa, Warszawa,
ul. Marszałkowska 85.

przedmiotu obowiązkowego, zostanie opraco­
wany przez Centralę Esperancką w Genewie
i następnie rozesłany za pośrednictwem rządu
austrjackiego do ministerstw oświaty poszcze­
gólnych państw.

(Dokończenie nastąpi).
Prof. SygnarskŁ

Dziś w sobotę publiczny popis ncztiiów
Miejskiego Konserwatorium Muzycznego w au li

gimnazjum im. M . Kopernika, plac Kochanow­
skiego o godz. 8 wieczorem. Program w ypeł­
nią produkcje uczniów kursu średniego i wyż­
szego klas fortepianu, skrzypiec, wiolonczeli,
i śpiewu, przyczem niezwykle atrakcyjny pro­
gram jak również udział wybitnych a nawet

rewelacyjnych młodocianych talentów budzą
zrozumiałe zainteresowanie. Sprzedaż biletów

po cenach najniższych w księgarni, i składzie
nut Jana Idzikowskiego, Gdańska 23, oraz w

kasie wieczorowej od godz. 7,30. Dochód
przeznacza się na stypendja dla niezamożnych
uczniów M. K . M. Fortepian koncertowy z fir­
my B. Sommerfelda.

'Dziada Polikarpaśpiewanie
Moi Judkowie! Wiedzieć wam się przyda,
Źe co inszego kryzys jest niż bida:
Bida nam krzywdę po staremu czyni,

A kryzys przy nij.
Kryzys — to jesta bidy narzyczony,
Zaś wnetki bedzie z bidą, ożyniony.
Na zapowiedzi dawać się wybiera

Do Lucypera.
Cbto może, niechże co rychlej przeszkodzi,
By nie pobrali się ci państwo młodzi;
Jak się z nich bowiem bachory rozrodzą,

To nam dogodzą!!!
Z czego miarkuję, że tak się zanosi,
Iż kryzys bidę o jij rączkę prosi?
Z tego iż tacy są, co ich swatają,

Wiano im dają.
Nie biesy z piekła, ino dycht ludziska
Bidzie z kryzysem jednoczą łapiska
Bez to iż sami żyć pobożnie nie chcą,

Bliźnich tyż bechcą.
Bechcą do grzychu — jak to wicie sami —-

Dyć sporo takich mędrków między nami,
Co tu, na ziemi piekło widzieć radzi.

Co im to wadzi?!
Niby gadają o spólnyj niedoli,
Ale zła dola bliźnich ich nie boli.

Niby to wiedą ludzi ku dobremu,
A radzi złemu.

Dziś niewyraźne ich roboty skutki,
Ujrzym je wszakże pewno za czas krótki.

Dobremi one — idąc krzywą drogą —

Być nam nie mogą.
Zali dla dobra pracują ci szczerze.

Co onyj pracy nie oprą na Wierze?
Przeciwnie — zgubić mają ci ochotę

Wiarę i Cnotę.
Do jakich doszły we wynikach sumy
Te bolszewickie bezbożne rozumy?
Gdzie gwarancyja na erę spokojną,

Gdy strach przed wojną?!
Nima nadziei, gdzie o rozbrojeniu
Mowa przy słońcu, a armaty w cieniu.,,
Blagę zataić pragnie w poletyce

Uprzejme lice..,
Dziś mili, grzeczni są sąsiedzi nasi.
Zaś byle jaki zatarg nas pókwasi
I z głupstwa społem weźniem się za czuby

Dla spólnyj zguby.
Na żaden układ nie możem rachować,
Póki nie będziem tych cnót pielęgnować,
Jakie chrześćjanom Pan Jezus poruczył,

Jakich nauczył.
Tak ci i w kraju nie wierzą w poprawę,
Aż dobre chęci i uczynki prawe
O Ewangelię zostaną oparte.

Wtedy są warte!
Ponieważ służyć masz jednemu z panów,
Chtóremu lepij? — nad tem się zastanów!
Poznasz, że służbę mieć u Belzebuba —,

Ni zysk, ni chluba.

HUMOR I SATYRA

Pan i pani X. idą na bal. - Pani X. po
lewej.

SZCZERY.

— Powiedz m i, mężusiu, będziesz o m nie
pamiętał i kochał, mimo, że wyjadę i będę
daleko...,

— Ma się rozumieć, kochanie! Im bę­
dziesz dalej, tern więcej kochać cię będę.

DLACZEGO KAWA BYŁA MARNA?

— Szczerze mówiąc, kawa była dzisiaj
bardzo marna!

— Chyba nie chcesz przez to powiedzieć,
że wsypałam za mało kawy?

— Och nie, kochanie, ale sądzę, że na­
lałaś trochę zadużo wody!

PATRZY W PRZYSZŁOŚĆ.
— .Ta, proszę pana, zawsze patrzę w przy­

szłość!
— Nic dziwnego;

szłości!
przy pańskie'j prze-

WIELKA RÓŻNICA.
— Sahińcia, żoneczko, jaka jest różnica

pomiędzy pchłą a ciebie?
— Nie mogę wiedzieć!
— To ja ciebie powiem. Ty możesz mieć

pchły, a pchła nie może'mieć czebie?... Mo­
że, nie?... Muszała by bycz słoniem.

ZNAWCA.
— Patrz, przyjacielu, oto ostatnie zdjęcie

m ojej narzeczonej.
— Znakomite, chociaż to zdjęcie na m i­

gaw'kę.
— A skąd wuesz, że na. migawkę?
— Bo usta są jeszcze zamknięte.
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ROZWIĄZANIE WIRÓWKI. 47.
,,Na RW D 5 przez Atlantyk'*
k p i. p il. Stanisław Skarżyński.

Ukazało się wydawnictwo Aeroklubu R. P.
P t. ,,Na RW D 5 przez Atlantyk" pióra kpt. pil.
Stanisława Skarżyńskiego, który w r. 1933 prze­
leciał Atlantyk na polskim aparacie sportowym,
okrywając chwałą imię Polski w oczach nie-
tylkb narodów Ameryki Południowej, ale i ca­
łego świata.

Książka kpt. Skarżyńskiego ma znaczenie
nietylko jako opis przeżytych przez lotnika
wrażeń — jest ona dokumentem, stwierdzają­
cym znaczenie propagandowe, jakie dla Pań­
stwa Polskiego miał ten wiekopomny lot za­
rów'no wśród narodów obcych wybrzeża Afryki
i Am eryki Poł. jak i przedewszwystk'em wśród
kolonii polskich, licznie rozsianych w Ame­
ryce Południowej.

Aby uprzystępnić nabycie tej książki, która
'bę dzie najbardziej cennym i upragnionym upo­
m inkiem dla każdego, wyznaczono bardzo niską
cenę zł 12,— za egzemplarz w przedpłacie.
Należność ta na życzenie może być rozłożona
na trz y raty miesięczne po zł 4,—. Za oprawę
płócienną dolicza się zł 2 ,

-

.

Materjalne poparcie omawianego wydawni­
ctwa jest tembardziej wskazane, że czysty zysk
ze sprzedaży zasili fundusz międzynarodowy
zawodów lotniczych (Challenge), których or­
ganizacja w r. 1934, dzięki zwycięstwo lotników
Żwirki i Wigury, należy do Polski.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI. 48.

W SZKOLE.
— Jesteś łobuzem. Chciałabym tak przez

8 dni być twoją matką, już ja bym ci poka­
zała...

— Jeżeli pan i sobie tego życzy, mogę z

ojcem o tem pogadać.



Nr. 130. ,,D Z IE N N IK B YDGOSKI” , niedziela, 'dnia 10 czerwca 1334r. Str. 13.
w -1;-;r:aa

w poświęceniu kamienia węgielnego pod kościół w Brzozie.
Za ty dz ie ń już przybędzie do Bydgoszczy

najwyższy dostojnik Państwa Polskiego — Pan
Prezydent Rzeczypospolitej proi. Ignacy Mo­
ścicki, by wziąć udział w wielkich uroczysto­
ściach wojskowych z okazji 15-lecia 15 dywizji
piechoty Wlkp. Program święta wojskowego,
które będzie miało miejsce na błoniach jachcic-
kich, podawaliśmy już w ogólnych zarysach.
Jak się dowiadujemy, Pan Prezydent, który
przyjedzie do Bydgoszczy w sobotę, 16 bm.,
zamieszka wraz z Małżonką w gościnnych
apartamentach p. prezydentostwa Barciszew-
skich,

O ile uroczystości przedpołudniowe orga­
nizuje komitet wojskowy, to po południu w

niedzielę 17 bm. Pan Prezydent weźmie udział
w inicjowanem przez Kom itet Budowy Kościo­
ła w Brzo zie poświęceniu kamienia węgielnego
kościoła paraijalnego pod wezwaniem Matki
Boskiej Częstochowskiej Królowej Korony Pol­
skiej przez powiat bydgoski, zbudowanego na

polu bitwy, stoczonej przez powstańców z nie­
mieckim Grenzschutzem.

Obok kościoła wznosi się pomnik na mogile
12 powstańców, poległych w tej bitwie.

Aktu poświęcenia dokona J. E. ks. biskup
Antoni Laubitz, sufragan gnieźnieński,

Na uroczystość tę zaprasza serdecznie lco-
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m itet z p. starostą dr, Nowakiem na czele całe
społeczeństwo m. Bydgoszczy, które w zrozu­
mieniu wielkiej doniosłości zamierzeń komite­
tu wielokrotnie i z niebywałą hojnością zasila­
ło fundusze komitetu.

Ponieważ wraz z aktem poświęcenia kamie­
nia węgielnego odbędzie się złożenie hołdu pa­
mięci poległych w Brzozie powstańców wielko­
polskich, przeto wszystkie związki i stowarzy­
szenia powinny złożyć na mogile powstańców
wieńce z szarfami w kolorach narodowych z

napisem; ,,Poległym na chwałę — żywym na

otuchę".
Specjalne pociągi z TO% zniżką (pow rotny

bilet 90 gr w kl. III, 1,30 zł w kl. II) kurso­
wać będą do Brzozy w tymże dniu o godz. 14,
15 i 16, a powrotne z Brzozy do Bydgoszczy I
o godz. 20, 20,30 i 21. I

BEZ PASZPORTÓW ZAGRANICZNYCH

do Stokholmu (Półn. Wenecji) dn. 19. Cena od zł. 100,—

do Rygi, Tallina i Helsingforsu dn. 26. Cena od zł. 130,-

LINJA GDYNIA - AMERYKA
Warszawa, Marszałkowska 116

i upoważnione biura podróży.
10686)

tylko w obywatelskiej

KOLEKTURZE

Sp.zo.p.

Bydgoszcz, Marsz. Focha 17, tel. 62

— Uczennicą V I i V II klasy szkoły po­
wszechnej zgłosić się-m ogą do egzaminu
wstępnego do gimnazjum nowego typu.
Wymagane; ukończenie 12 roku życia przed
21 sierpnia 1934 r. i zaświadczenie szkolne.
Taksa egzaminacyjna 10 zł. Zapisy i infor­
macje w Gimnazjum Żeńskiem, ul. Kujaw­
ska 4, tel. 17-29.

Itymuwierzysz,biednadziewczyno?
Obiecując małżeństwo, oszust wyłudził od służącej 1.200 złotych.

(kj). Coraz częściej prasa notuje różne'
m niej lub więcej skandaliczne afery m atry­
monialne, w których wyzuci z sumienia u-

wodziciele wyłudzają od swoich ofiar pod
pretekstem obietnicy małżeństwa pieniądze,
stanowiące nieraz dorobek całego życia ta­
kiej łatwowiernej dziewczyny.

Ostatnio na ławie oskarżonych Sądu 0-

kręgowego w Bydgoszczy zasiadł niejaki
Stanisław Przybylski (Kujawska 28), oskar­
żony o to, że zwodząc służącą Janinę Or­
łowską obietnicą małżeństwa, wyłudził od
niej 1.200 złotych,

Pracodawczym Orłowskiej, żona profeso­
ra Szkoły Rolniczej p. M arja Centnerska,
słuchana pod przysięgą w charakterze
świadka, dała swej służącej jak najlepsze
świadectwo, stwierdzając, że była zawsze

dziewczyną pracowitą i nadwyraz uczciwą.
Sama Orłowska, zanosząc się od płaczu, pro­
siła sąd, aby wpłynął jakoś na Przybylskie­
go i dopomógł jej odzyskać pieniądze, któ­
re stanowiły całą jej oszczędność po 6-ciu
latach ciężkiej służby,

Z odczytanego na rozprawie rejestru kar­
nego wynikało, że Przybylski był już wielo-
krotnie karany więzieniem za oszustwo.

System” grf na loterii.99
Najważniejszym ciągle zagadnieniem jest —

jeżeli chodzi o grę na Loterji Państwowe(j —

jak zrobić, ażeby wygrać. Różni ludzie tę spra­
wę rozm aicie dla siebie rozwiązują i niejedno­
krotnie można poczynić na tem tle ciekawe

obserwacje.
W każdym człowieku tkwi słabiej albo moc­

niej pewien zababon, Jest to nic innego, po­
ważnie rzecz biorąc, jak mniej lub więcej świa­
domy, czy wogóle podświadomy pęd do m isty­
cyzmu. W grze na lote rji występuje ta właści­
wość ludzka bardziej jaskrawo, niż w innych
okolicznościach życia. Więc jeden, kupując los
na loterję, kieru-je się względami na to, jaki
to jest dzień w tygodniu, lub który w miesiącu,
inny stosunkiem swoim do takiej czy innej cy­
fry, jeden za nic nie kupi losu tego dnia, w któ­
rym zobaczy pogrzeb na ulicy, inny właśnie

tylko wówczas; jeden stawia sobie na tę inten­

cję pasjans, inny rzuca pieniądz i zgaduje, czy
padnie na orła czy reszkę.

Sposobów takich jest tysiące i trudno je
ocenić, bo zależy to od uczuciowego stosunku
człowieka do pewnych zjawisk. Autosugestia
ma tu niewątpliwie także swoje znaczenie. Ale
spróbujmy się zastanowić, co w tem wszyst-
kiem istotnie jest realnego?

Otóż najrealniejsze jest to, że koło lote­
ryjne faktycznie się kręci i musi wyrzucić z sie­
bie tyle wygranych, ile jest w planie gry. Dnia
19 czerwca rozp-oczyna się ciągnienie I klasy
30-ej loterji i trwa cztery dni. Plan gry prze­
widuje 12.080 wygranych na łączną sumę
1.595.200 zł. Tyle też wygranych i na taką
sumę wyjdzie z koła. I tu jest prawda zasadni­
cza; wygrają tylko ci, którzy mają losy.

Można się kierować przy kupnie losu temi
czy innemi względami, ale, ażeby wygrać, trze­
ba przedewszystkiem los kupić.

Wspólnikiem jego był głośny swego czasu1
w -Bydgoszczy oszust Jamry, skazany pra­
womocnym wyrokiem na półtora roku wię­
zienia.

Pan prokurator Dietrich w swcm oskar­
żeniu podkreślił, że afery matrymonialne
mnożą się ostatnio w sposób zastraszający.
Sprawa Przybylskiego jest typowa. Orłow­
ska po sześciu latach ciężkiej pracy ze

skrom nych zarobków oszczędziła sobie fun­
dusz z tem marzeniem każdej kobiety, bez
różnicy, na jakiem szczeblu społecznym jest
postawiana, by stworzyć sobie własne ogni­
sko i niepotrzebować do końca życia wy­
sługiwać się innym ludziom. Prokurator
podniósł jako moment obciążanjąey, że

Przybylski działał według z góry ułożonego
planu. Poznał Orłowską w biurze pośred­
nictwa małżeńst'w, gdzie ostrzegano go, by
tej kobiecie nie robił krzywdy, gdyż ona na

nią nie zasługuje.
Chcąc zdobyć zaufanie swojej ofiary, dał

na zapowiedzi i wtedy tytułem zaliczki, rze­
komo na wyczyszczenie fraku, buty, bie­
liznę i obrączki ślubne, wyłudził od niej w

różnych ratach kwotę 200 zł.

Kiedy zapowiedzi już wyszły, Przybylski
zaproponował jej wydzierżawienie osady w

Mierucinie, przedstawiając fikcyjny kon­
trakt. W ten sposób wyłudził od Orłow­
s k ie j 1.000 złotych, które miała złożone na

książeczce PKO. Mając gotówkę w kiesze­
ni, z lekkiem sercem rozszedł się z Orłów
ską i ożenił z inną.

Wyzyskana materjalnie i moralnie dziew­
czyna błagała Przybylskiego, by zwrócił jej
choć część pieniędzy. W te d y n a odczep-nego
dał Orłowskiej bezwartościowe weksle, ży-
rowane przez niejakiego Olszewskiego, któ­
ry, zak się później okazał-o, sam jest bez­
robotny i żadnego majątku nie posiada.

Oskarżyciel publiczny napiętnował per-
fidję Przybylskiego. Chcąc oczyścić się.
wśród publiczności, przysłuchujące; się roz­
prawie na galerji, wymienia nazwisko ja.
Uiegoś Pupka z pod Bydgoszczy, który rze

komo byl powodem jego rozejścia się z Or­
łowską,

Przewód sądowy ust-alił jednak, że Pu­
pek ów je-st wytworem bujnej imaginacji
oskarżone-go.

Reasumując swoje wywody, p. prokura­
tor Dietrich domagał się surowej represji

karnej dla tego rodzaju przestępstw. Bio-;
rąc pod uwagę niezaspokojoną krzywdę Or­
łowskiej, prokurator chciałby wnieść o wa­
runkowe zawieszenie kary z tem , żo P rz y­
bylski w okresie 2 -3 miesięcy zwróci całą
sume poszkodowanej. Na przeszkodzie te­
mu wnioskowi staje straszna Karta karna
Przybylskiego. W tych okoliczności-ach

prokurator zmuszony był wnieść o trzy la-
ta bezwzględnego więzienia, t. j . n ajwyższy
wymiar kary, przewidziany za zbrodnię z

art. 264 gik. k.

Obrońca Przybylskiego, adw. Wroński
starał się przekonać sąd, że surowy wymiar
kary nie jest w tym wypadku właściwy,
gdyż chodziłoby raczej o zmuszenia oskar­
żonego, by krzywdę Orłowskiej w jak naj­
krótszym czasie zaspokoił.

Po naradzie sędzia Świątecki ogłosi!
sentencję wyroku. Oskarżony Przybylski u-

znany został winnym zbrodni z art. 264 k. k .

g 1 i skazany na karę dwóch lat bezwzględ-
nego więzienia oraz na utratę praw obywa­
telskich i honorowych przez pięć lat. P o ­
nadto sąd orzekł grzywnę w wysokości 500

złotych, z zamianą w razie nieściągalności
na 50 dni więzienia, oraz zapłacenie po­
krzywdzonej w terminie trzymiesięcznyiri
sumy 1.200 zł z odsetkami lO%, licząc od
15 października 1932 roku, a ponadto zapła­
cenie kosztów p-ostępowania karnego w wy-i
sckości 130 zł, z natychmiastową wykonał-
nością wyroku.

Po ogłoszeniu wyroku, prokurator sta­
w ił w niosek o natychmiastowe aresztcwa.
nie skazanego ze względu na zachodzącą
możliwość ucieczki i ew. obawę matactwa
w razie zgłoszenia apelacji,

W odpowiedzi obrońca starał się wyka­
zać, że okoliczności podane przez oskarży­
ciela nie zachodzą i że pozostawienie Przy­
bylskiego na wolności, aż do cza.su uprawo­
mocnienia się wyroku, umożliwi mu zaspo-
kojenie pretensyj odnośnie do poszkodowa­
nej Orłowskiej.

Sędzia Świątecki przychylił się do wy­
wodów obrony z tem jednak, że nad osobą
Przybylskiego zarządzony zostanie ścisły
nadzór policyjny, Przybylskiemu nie wolno
Bydgoszczy opuszczać i na każde żądanie
władz policyjnych zobowiązany jest zgłosić
się w najbliższym komisariacie.

(n) Znawcy bydła i ludzi stwierdzili jed­
nomyślnie, że wysuwane przez hitlerow'ców

zagadnienie czystości rasy jest w 'ielkim
nonsensem. ,,Czysta" rasa znaczy, prawie
tyle co — jałowa. Co innego rasa szlachet­
na, - ta powstaje ze skrzyżowania różnych
zdrow'ych gatunków.

Kto zeszłej niedzieli był na stadjonie i

podziwiał mistrzowską grę piłkarzy wscho-
dniopruskich, ten musi wraz z nami przy­
znać, że odniosła zwycięstwo nie niemczy z-

na, lecz rasa mieszana. Nie da się bowiem
zaprzeczyć, że w żyłach najdzielniejszego
bramkarza pruskiego, Stefanowskiego, pły­
nie burzliwa krew polska, tak samo dobra
jak krew zniemczałego mazura łeckiego -

Michalczyka, a wcale nie gorsza od krwi li­
tewskiego Sodejki albo warmijskiego Ben-

diga, Henniga czy jakiegoś Lingnaua. Bar­
dzo dziś rzadki okaz bastarda wymarłej ra­
sy Prusów przedstawiał Bahlo, co do które­
go możnaby śmiało przysiądz, że domiesz­
kę krw i krzyżackiej wstrzyknięto jego
przodkom już 600 lat temu.

Zawszeć to jedn-ak id'yj.czycyS

Nie wszyscy obyw'atele Hitle rji dokładnie
wiedzą, co oznacza pochodzenie aryjskie.
Do naszego miasta przybyła przed kilku
dniami pewna operetkowa śpiewaczka z

Berlina, głównie po to, aby wydobyć z ksiąg
ludności ,,arjańską" metrykę swojej babki.

— Wiem, że moja ba.busia była katolicz­
ką, wiem, ale to związkowi artystów nie­
m'ieckich nie wystarcza... Muszę koniecznie
mieć poświadczenie, że babcia była — tak­
że ,,arianką"...

Takiego dokumentu nikt jej tu nie mógł
wystawić, gdyż sekta Arjanów w Polsce
przestała istnieć w siedemnastem stuleciu.

Powróćmy do sportu, w którem wykształ-
eeńsza nawet młodzież rozmiłowana jest
niemal bałwochwalczo. Jazda na motocyk­
lach, atletyka i gry piłkowe pochłaniają
w'szelkie siły i energję naszej młodzieży.
Goście z Prus dziw'ili się, że my tu w Byd­
goszczy dzień za dniem pozwolić sobie mo­
żemy na większe sportow'e imprezy, a po­
wodzenie kasowe stale dopisuje. - Nie ma­
m y narzekać na ,,kryzys".

Rozmiłowani'e w sporcie ma tę dobrą

stronę, że młodzież dzisiejsza stroni od po­
lityki. Fakt ten oddawaa zaobserwowano
w' Stanach Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej, gdzie nie było jeszcze wypadku, aby
akademicy urządzali manifestacje uliczne.
Przyjazd misji rumuńskiej do Bydgoszczy
po ,,w 'zory" wychowania fizycznego m iał
głębsze znaczenie, rząd rum uński pragnie
rozbisurmanionych wyrostków odciągnąć
od zagrażającej królowi ,,żelaznej gwardji" .

Młodzież płci żeńskiej uprawia obecnie

nowy rodzaj ,,sportu" - stroi się w prze­
wiewne szatki lniane. Len jest w modzie.
Nasi kupcy są zmartwieni. Chętnieby sprze­
dawali lniane wyroby, ale — zagraniczne,
bo warunki nabycia lnianego płótna z fa­
bryk krajowych są uciążliwe. Osławiony
,,Żyrardów" nie udziela kupcom dłuższego
kredytu jak do dni 14, fabrykanci zagra­
niczni zaś ten sam tow'ar po niższej cenie od­
dają na spłatę półroczną. I jak tu popi'erać
wytw'órczość rodzimą, jeżeli kartele w'yzy­
skują sytuację!?

Propagandę robi się także dla polskich
linij lotniczych, nie wiemy czy słusznie, bo
i tam nie wszystko ,,złoto co się św'ieci".
Posługiw'anie się pocztą lotniczą nie jest do

pomyślenia dla Bydgoszczan. Oto dowody:
p-ewien przemysłowiec z branży automobilo­
w'ej obstalował telegraficznie w Londynie
kilka rolek impregnowanego płótna, żąda­
jąc wysłania jednej rolki samolotem, a resz­
ty koleją. Dnia 29 kw'ietnia nadano w Lon­
dynie obie posyłki. Zwyczajna nadeszła do
Bydgoszczy 8 maja — pośpieszna .9 maja.
Piątego dnia nadeszło z sekretarjatu ,,Lo­
tu" w Warszawie zaw'iadomienie o nadej­
ściu drobnej posyłki, którą można odebrać
w urzędzie celnym na lotnisku. Na telegra­
ficzne zlecenie skierowania posyłki tak jak
wyraźnie zaadresowano; do Bydgoszczy, w y­
słano ją, lik widując sobie 21 złotych kosz-

. tów manipulacyjnych, wtem potląja, złotego;i

za odniesienie z samolotu do samochodu f
3 zł za samochód z Okęcia na dworzec głów-i
ny. — Tragarz kolejowy nie byłby za odnie-s
sienie żądał więcej jak 30 groszy.

Tak się łupi klientów po warszawsku!

Czytelnicy proszą nas, abyśmy światła
reflektora skierowali również w stronę bro­
warów. Stodwudziestu właścicieli kiosków
postanowiło ogłosić bojkot tych browarów,
które piwo butelkow'e po cenie burtowej od­
dają W'prost konsumentom. Chęć wyklucze­
nia pośrednictwa w handlu jest objawem
zaobserwowanym w'szędzie, dostawcom jed­
nak nie może być obojętnem posiadanie
stałych odbiorców, dlatego wierzymy, że i
w Bydgoszczy dojdzie rychło do porozumie-
nia między browarami a zbuntowanymi kim
skarzami.

Wobec zbliżających się uroczystości zgoda
tembardziej jest pożądana, albowiem n-a

jachcickich polach i w Brzozie, gdzie falo-,
wać będą tłumy, piwo znajdzie duży odbyt,
zarówno z woza jak z kiosku.

Do Brzozy w'ybierają się włościańskie
kółka rolnicze z wszystkich zakątków po-;
w'iatu. Chcą być świadkam i położenia kas
mienia węgielnego pod nowy kościół i uj­
rzeć Pana Prezydenta wraz z jego małżon­
ka. Tylko nie zwódźmy naszych gości opo­
wiadaniami, że na tem miejscu, gdzie sta­
nie świątynia, nasza bohaterska XV dywi­
zja odniosła zwycięstw'o nad grencszucem.
Tak wydrukowano w zaproszeniach, a to

się nie zgadza. Piętnastej dywizji wówczas

jeszcze nie formowano. Do Brzozy wtargnę­
ły dwa słabsze oddziały pow'stańcze, ino­
wrocławski i łabiszyński. Dnia 21 stycznia
1919 r. je odparto ze znacznemi stratami.

Pomp'k pole-głych w Br-ozie ma swoją
wymowę. Tutaj barbarzyńcy wymordowali
rannych jeńców. Hańby tej hic zm yją żad-.
ue p-akty nieagcOSj-L



JCistx(Foznania.

Kto bgdzie komisarycznym
prezydentem Poznania?

KŁOPOTY OJCÓW MIASTA. - SZUKANIE
DZIURY W CALEM. - LIKWIDACJA WY.
DZIAŁU ROLNEGO U. P. - NAJNOWSZE

PROCESY. - ZYCIE ARTYSTYCZNE.

Sprawa niezatwierdzenia na stanowisku
prezydenta m. Poznania wybranego glosa­
m i radnych endeckich b. naczelnego dyrek­
tora Banku Polskiego, dr. Mieczkowskiego,
nie przestaje zaprzątać uwagi szerokich kół
Społeczeństwa poznańskiego. Sytuacja jest
nietylko paradoksalna, ale i przykra. Nie­
miła. gdyż niema właściwie żadnych za­
strzeżeń co do osoby dr. Mieczkowskiego,
tylko w gre wchodzi fakt, że został on rze­
komo wybrany demonstracyjnie. Tymcza­
sem o żadnej demonstracji niema w tym
wypadku mowy, gdyż dr. Mieczkowski nie
był od lat czynnym działaczem endeckim i
nie brał udziału w życiu politycznem. Gdy­
by kandydaturę endecką uważać za demon­
strację, nie mogłoby Stron. Narodowe wy­
suwać żadnej kandydatury, gdyż każda w

takim razie uchodzić będzie zgóry za de­
m onstracyjną...

Bardzo słusznie cytuje prasa dwa w y­
mowne przykłady. W kołomyi poseł BB.

Sanojca został wybrany prezydentem tego
sławetnego miasta i ministerstwo wybór
ten zatwierdziło. A tymczasem w Pozna­
niu ministerstwo wyboru nie zatwierdziło
i nie podało motywów. Dlaczego? C zyżby
dr. Mieczkowski był gorszy od posła Sanoj-
cy?

Na porozumienie między sanacją a ende­
cją przed drugiemi wyborami nie zanosi się
wcale. Coraz też głośniej przebąkują obec­
nie o możliwości wyznaczenia prezydenta
komisarycznego. Aby jednak do tego dopro­
wadzić, trzeba przedtem znaleźć przekony­
wujące preteksty. To też nie dziwi nas

gorliwa praca komisji długów miejskich
W magistracie poznańskim, która opraco­
w'uje obecnie całokształt tego problemu i

przygotowuje materjały na najbliższe po­
siedzenie magistratu; zagadnieniu temu ma­
gistrat poświęci specjalną nwagę. Wszyst­
kie znaki na niebie i ziemi wskazują na to,
że Poznań otrzyma prezydenta komisarycz­
nego. Czy będzie n im dr. L. Burzyński,
czy też wpłynie kandydatura nowa i nie­
oczekiwana?
LICEUM ROLNICZE.

Rozeszły się tu pogłoski o zniesieniu sek­
cji leśnej na wydziaje rolniczo-Ieśnym U ni­
wersytetu Poznańskiego, a w związku z tem
to zgłoszeniu dymisji ze strony rektora Run-
gego.

Oficjalnego potwierdzenia tej wiadomo­
'ści do tej pory niema., zaś wiadomość o

zgłoszeniu dymisji przez rektora Rungego
jest conajmniej przedwczesna.

Z Warszawy donoszą, że wydział rolni-
czo-leśny zostanie zniesiony, a na jego miej.
sce powołane zostanie do życia liceum rol­
nicze.

INTERESUJĄCE PROCESY.
W najbliższym czasie znajdzie swój epi­

log na forum sądowem głośny dramat m i­
łosny, którego bohaterami są aktorka Zoija
Kisling-Prokeschowa oraz ślnsarz z W ar­
szawy Aleksander ChUuta. Obrońca o skar­
żonego Chiluty, adw. Hofmokl-Ostrowski,
zwrócił sję wprawdzie do Sądu Najwyższe­
go z wnioskiem, aby sprawa ta została
przekazana sądowi okręgowemu w Warsza­
wie, a nie w Poznaniu, rzecz nie została
jednak jeszcze przesądzona i na wszelki wy­
padek adwokat poznański dr. Fersten przy­
gotowuje się do obrony.

Należy zaznaczyć, że p. Kislinżanka za­
'mierza narazie wyjechać na wieś, poczem
zaangażuje się prawdopodobnie do teatru
bydgoskiego lub Joruńskiego...

W piątek. 8 bm. toczył się tutaj intere­
sujący proces poszlakowy przeciwko Leono­
wi Jankowiakowi, oskarżonemu o podpale­
nie w chęci zysku swej restauracji nPod
Orłem” przy u. Fredry, tut obok Dobskie-
go. Urządzenie lokalu było ubezpieczone
w Zakł. Kraj. Ubezp., a Jankowiak znajdo­
wał śię właśnie wtedy w krytycznej sytua­
cji finansowej. Stąd podejrzenie, że w ten
sposób pragnął się ochronić od bankructwa.

Sąd po przesłuchaniu szeregu świadków

postanowił wydać wyrok w sobotę, 9 bm. o

godz. 13-ej.
ŻYCIE KULTURALNE.

Bardzo ważnem wydarzeniem w życiu
Prtystycznem naszego miasta jest otwarcie
w salonach wystawowych Pozn. Tow. Przy­
jaciół Sztuk Pięknych 8-go Międzynarodo­
wego Salonu Fotografiki w Polsce. Z n a ­
desłanych 'f. całego świata 1200 prac do­
puszczono do wystawienia tylko 416 najcel­
niejszych, co świadczy o wysokim poziomie
artystycznym Salonu. Wystawa trwać bę­
dzie do 24 bm.

Teatry poznańskie nie odczuwają ,,m ar­
twego sezonu” . W gmachu Opery gra obec­
n ie zespół Teatru Nowego ,,Don Carlosa”
Schillera. Dzięki wspaniałym kreacjom
Ludwika Solskiego (król F ilip TI) i Jadwigi
Zaklickiej (królow a Elżbieta Valois), dra­
m at ściąga tłum y publiczności. Klasyczny
dramat!- ..

Teatr Polski wystawił komedję węgier­
ską z życia dziennikarzy p. t . ,,Dodatek
nadzwyczajny". Główną atrakcją są wspa­
niale dekoracje Zygmunta Szpingera. Ta­
kiego dekoratora nie było dotychczas w Po­
jmaniu. J-B.

Fałszerz i defraudant w kleszczach prawa.
Dwa procesy w jednym dniu.

(kj) Prawda zawsze, prędzej czy później,
'wypłynie na wierzch. Przekonał się o tem
bardzo nieprzyjem nie p. Stanisław Spychał-
ski (W ileń ska 8), który doniedawna był ad­
ministratorem realności p. Stanisława Ma­
ciejewskiego przy ul. Zduny 13. Bieg wy­
padków potoczył się jak następuje: Z doinu
zarządzanego przez Spychalskiego wypro­
wadził się jeden z lokatorów, zwalniając
wcale piękne mieszkanko. Spychalski, nie

zastanawiając się nad konsekwencjami kar-
nemi, postanowił na własną rękę odnająć
zwolnione mieszkanie i w tym celu sfałszo­
wał na wystawionym przez siebie dokumen­
cie podpis właściciela oraz podrobił odpo­
wiednią pieczątkę.

Rzecz jasna, że fałszerstwo się w krótkim
czasie wydało. Na odbytej przed tutejszym
Sądem Okręgowym rozprawie niesumienny
administrator nie chciał przynać się do wi­
ny, mimo że wykazali ją w swych zezna­
niach świadkowie. Sąd przyjmując jako o-

koliczność obciążającą, że Spychalski już
poprzednio był karany za sprzeniewierze­
nie , uznał go winnym zbrodni lałszerstwa
1 skazał na karę bezwzględnego więzienia
przez 6 miesięcy,

*

W tym samym dniu na ławie oskarżo­
nych zasiadł niejaki Władysław Stryszyk z

Bydgoszczy, doniedawna przedstawiciel fir­
my E. Weber z Łodzi na Poznańskie i Po-
morze. W kolizję z prawem popadł Stry­
sz y k dzięki własnej lekkomyśinoci. Z a ra ­
biał dobrze, bo obroty firm y Weber w okrę­
gu przez niego reprezentowanym sięgały w

okresie kilkomiesięcznym poważnej sumy
47.000 zł. Nie zadawalając się uczciwym
zarobkiem, przyznanym mu w umowie,
Stryszyk zaczął robić różne, niedozwolone
kombinacje, które skończyły się na tem, że
sprzeniewierzył na szkodę firmy W e b e r su­
mę 1.452,- zł. Nadużycie zostało w k rót­
kim czasie ujawnione i Stryszyk z zajmow'a­
nego stanow'iska został z miejsca zwolniony.
Przez dłuższy okres czasu firm a Weber mo­

nitowała Stryszyka, dopominając się zwro­
tu należności i grożąc, w razie niezałatwie-
nia polubow'nego Sprawy, wytoczeniem skar­
gi. Wszystkie jednak upomnienia były bez­
skuteczne. Nie mając innej drogi wyjścia,
firma Weber zwróciła się do prokuratury
Sądu Okręgowego w Bydgoszczy, któ r a z u

REGATY
w Bydgoszczy
(Tor regatowy w Brdyujściu)
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Orły, Sokoły! Hej do lotu skrzydła,
Nad nieba jasne wzbijcie się lazury!
Na ziemi podłość i zawiść nam zbrzydła,
Sokoli! Po laury lećcie poprzez chmury!

(Z okazji zlotu okręgu V-go).
Wasze czyny, ideały jak młot
Kruszą góry, ducha gnuśnęj słabości,
Bo was Sokoli nie przeraża piekielny' łomot
Życia szatańskich, brudnych namiętności.

Zapalcie w mrokach świetliste pochodnie
Radosnej pracy rozniećcie pożary,
Abyście mogli oddychać swobodnie —

Siły, wytrwania, w moc wam trzeba wiary!

Bydgoszcz, w czerwcu 1934 r.

Skrzydła sokole kędy musną ziemię,
Wnet jasność słońca wśród uroków zapłonie
I ludzkie staje szczęśliwsze się plemię...
Sokoli! Świat już przed wami lśni na niebo­

(skłonie!
Zbigniew Wicherek.

Zwycięska drużyna Szwajcarów

odniosła wspaniały sukces na tegorocznych mistrzostwach gimnastycznych świata, od­
bytych w Budapeszcie.

Niebezpieczna jazda rowerem

po rozmokłej jezdni.
(kj) Niezwykły wypadek przydarzył

się w c z o ra j 24-Ietniemu Tadeuszowi Kie­
leckiemu z Nekli, który przyjechał do

Bydgoszczy za sprawunkami. Kielecki

jechał rowerem. W pewnym momencie

na jezdni, rozmokłej skutkiem deszczu,

rower wywrócił się. Rowerzysta upadł,
tak nieszczęśliwie twarzą, na kamienny
bruk, że odniósł szereg poważnych oka­
leczeń. Niefortunnego jeźdźca opatrzył
lekarz dyżurny szpitala miejskiego.

Podobny wypadek przydarzył się
dwom rowerzystom, którzy, jadąc tuż za

Kieleckim, również wywrócili się, jedna­
kowoż wyszli z oprąsji bez szwanku.

rzędu wytoczyła nieuczciwemu przedsta­
wicielowi sprawę karną. Przed sądem Stry­
szyk tłumaczył się wykrętnie, że sprzenie­
wierzoną sumę byłby zwrócił dobrowolnie,
a uczynić tego nie mógł tylko dlatego, że
nie otrzymał od iirmy Weber ostatecznego
rozliczenia. W aktach sądowych znalazł
sić jednak list, pisany przez Stryszyka do
poszkodowanej firmy, w którym uznaje on

całą sumę i zobowiązuje się zwrócić ją w

uzgodnionym terminie. W- tych warunkach
wina Stryszyka nie ulegała najmniejszej
wątpliwości. Sąd zawyrokować mógł jedy­
nie wyrok skazujący, orzekając karę 6 mie­
sięcy więzienia z warunkowem zawiesze­
niem na przeciąg lat trzech.

Nieproszona wizyta w sklepie
towarów kolonialnych.

(kj) Ubiegłej nocy nieznani sprawcy
dokonali włamania do sklepu towarów

kolonialnych p. Józefa Adamowskiego,
przy uL Karpackiej 18. Złodzieje otwo­
rzyli drzwi frontowe do składu przy po­
mocy wytrychów. Niespłoszepi przez n i­
kogo skradli różne towary kolonjalne i

wyroby tytoniowe, wartości 300 zł. P o­
nadto zabrali pozostawione w kasie 20zł

gotówkę,.
— Bilety wstępu na trybuny na święto

15 dywizji. Bilety wstępu na trybuny na

dzień 17-go czerwca br. nabywać można w

księgarniach p. Gieryna i p. Idzikowskiego.
Bilety w cenie 2 zł. Bilet ważny jedynie
za równoczesnem okazaniem zaproszenia
kom itetu uroczystości wojskowych. Dochód
z trybun przeznacza Polski Biały Krzyż na

budowę Domu Żołnierza w Bydgoszczy.
— Nadwyżkę z lombardu K.K.O. za sprze­

dane zastawy odebrać można za przedłoże­
niem oryginalnego dowodu zastawu.
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Pierwszorzędna (P esta u ra cja i ODiniarnia.
Smaczne potrawy gorące i zimne, dobrze pie­
lęgnowane napoje. — Geny umiarkowane,
8377)Suntfctxbom v iwciecselt.

PRZYJEŻDŻAJĄCYCH
im'

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam?

,,Gastronomja” Hotel i Restaur., Dworcowa 19.

Restauracje:
Restauracja i kawiarnia Berendt, Dworcowa 6,
Kawiarnia ,,Europa", Gdańska 10. Dancing do

Kabarety:

nOaza” pierwszorzędny kabaret, ul. Pomorska 19.

Gdzie i co kupie?

Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań­
ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

H. Kaszubowski,s .z o.p. Długa 22. Zegarki, biżut.

F. A. Matz, Śniadeckich 49, Stary Rynek 19, tel.
1323. Bławaty, firany, trykotaże, galanterja
oraz wszelkie artykuły kąpielowe.

Pierws zorzędną pracownia sukien, Hermana
Frankego 5 I p. Ceny konkurencyjne.

D ru karnia Bydgoska S. A., Poznańska 12-14 -

wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio.

Odjazd pociągów zBydgoszczy

ToruA- Warizawa 2.37,6.50, 8.05, fi.57, 12.54
15.30, 15.58, 18.01, 19.58, 21 ,35 C'mu-/v1owy

Tczew-Gdańsk-Gdynia 0.40, 3.10. 3.56. 5.50
12.06. 12,13, 12 .59 , 13.13, 15.38, 17.17, 20.03 ,

Kościerzyna-Gdynia 8.13.15.45.

Rynkowo 16.10, 20.25 (w niedziele i świefn od 20ZV
Nakło -Pila 0.01, 8.15, 10.35 , 14.45. 19.46.
Uni3taw -Brodnica 4.55. 8.11. 13.45 1610, 21.50.
Inowrocław-Poznań 2.35,S.50, 6.20 11,45 13.40,

18.10, 20.40, 2 2 .2 5, 23.15.

Wągrowiec-Poznań 5.00, 10.32. 13.26, 18.54.
Inowrocław-Karsznice-Herby Nowa 13.40, 23.15.

13.55,
23.16.

7.35 ,

20.10.

V - 2/K).

16.28,
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Z rąk policje prosto do

sprawcy włamania

(kj). Amerykańskie tempo, w jakiem po­
licja Bydgoska złapała sprawców włamania
do składu jubilerskiego p. Środzińskiego
przy ul. Batorego 4, zostało utrzymane przez
w ładze sądowe.

W tym samym dniu bowiem, w którym
Kubiak i Stojczyk zostali aresztowani ria

stacji kolejowej w Łęgnowie i pod eskortą
przetransportowani do Bydgoszczy, przeka-
zani zostali do dyspozycji sądu.

Ponieważ sprawa była bardzo prosta i

jasna, sąd zażąda! od policji natychmiasto­
wego wygotowania oskarżenia z szczegóło-
wem przedstawieniem stanu faktycznego i

już w kilka godzin później obydwaj spraw'­
cy zasiedli na lawie oskarżonych w Sądzie
Grodzkim. Z odczytanego rejestru karnego
wjjnikało, że 20-letni Kazimierz Stojczyk
był już sześć razy karany za różna przestęp­
stwa, a 26-letni Stanisław Kubiak również
już dwukrotnie znalazł się w kolizji z pra­
wem. Na rozprawie włamywacze tłuma­
czyli się, że do Bydgoszczy przyjechali zu­
pełnie przypadkowo, a celem ich podróży
był początkowo Kraków. Nie mając jednak
potrzebnych na tak daleką podróż pienię­
dzy, w ykupili w Poznaniu bilety kolejowe
do Bydgoszczy.

Po wyczerpaniu przewodu sądowego, sę­
dzia grodzki Sowiński orzekł wyrok skazu­
jący każdego z sprawców śmiałego w łam a­
nia na półtora roku więzienia i utratę praw
obywatelskich przez pięć lat.

Kajakowcy się skarżą.
Z kół naszych kajakowców otrzymuijemy

dwie skargi.
Pan S. S. podaje nam, że w ub. niedzielę

koło godz. 6 po południu statek Lloydu tak

się śpieszył po pasażerów do Brdyujścia, że
na Brdzie koło gazowni powstawała fala wy­
sokości prawie jednego metra. W szystkie ka­
jaki, zdążające do Bydgoszczy zostały częściowo
zalane wodą. Dziwnym zbiegiem okoliczności
żaden z nich nie został wywrócony.

Nazwy statku nie podajemy, aby nie za­
wstydzać publicznie jęgo kapitana, który nie

pomnąc na to, że silniejszy powinien słabszym
przychodzić z pomocą, pokazuje wioślarzom
silę swych maszyn i niszczy im poduszki i koce.

Pan Z. natomiast skarży się na wybryki wy­
rostków, którzy kolo firmy ,,Herkules" spoty­
kają kajakowców gradem, kamieni, korzystając
z ich bezbronności. Huligaństwo tego rodzaju
nie udawadnia wysokiego stanu naszej kultury
i dlatego wzywamy wszystkich, tak opiekunów
jak przechodniów, aby zapobiegali powtarzaniu
się tego rodzaju wstrętnych wybryków.

*

y'
Jeszcze jedna sprawa, a raczej fakt, z któ­

rym niespodzianie zetknęli się kajakowcy na

Brdzie w pobliżu papierni, gdzie pewnej nie­
dzieli zatamowano od brzegu do brzegu tratwą
przepływ przez rzekę. Kto chciał się przedo­
stać w dół lub w górę rzeki, musiał dwigać
łodzie przez tratwę, co połączone było z pew-
nem niebezpieczeństwem. Czy Inspekcja Dróg
Wodnych nie ma w takich razach nic do po­
wiedzenia?

kryminału powędrowali
przy ul. Batorego.

Skazani przyjęli ten wyrok z wielką ra­
dością, gdyż, jak zwierzyli się eskortują­
cym ich na sali rozpraw policjantom, spo­
dziewali się conajmniej po 3 lata.

Wieczorem przewiezieni zostali skazani
włamywacze do Poznania, gdzie odpowia­
dać będą dodatkowo za różne kradzieże i
włamania dokonane w Poznaniu. W po­
dróży towarzyszyła więźniom eskorta poli­
cyjna. ^ Na wszelki wypadek zakuto Stojczy-
ka i Kubiaka w stalowe kajdanki.

- Polski Biały Krzyż dziękuje za książ­
ki. Do sekretariatu Polskiego Białego Krzy­
ża wpłynęły książki dla bibliotek żołnier­
skich od; 1), p. majora Południowskiego 22

książki, 1 atlas oraz 42 czasopisma, 2) p. dr.

Drwięgi 14 książek, 3) p. Jaworskiej Kazi­
m iery 15 książek, 4) p. Mlynarczykowej 6

książek, 5) p. dyr. Raszęjowej 10 książek, 6)
I. K . C. 10 książek. Za powyższe dary skła­
da Polski Biały Krzyż ,serdeczne podzięko­
wanie. Nazwiska dalszych ofiarodawców

podawać będziemy w prasie.

PROGRAM RADJOFONIGZNY.

PONIEDZIAŁEK, 11 CZERWCA.

WARSZAWA-RASZYN. 6,30: Audycja poran­
na. 12,10: Muzyka popularna z płyt. 16,00:
Arje operetkowe z płyt. 16,20: Recital for­
tepianowy Jana Kaleckiego. 17,00: Wesoła

audycja dla dzieci (fr. ze Lwowa). 17,15:
Muzyka lekka. Wyk .: ork. jaz. T . Górzyń­
skiego z udz. L . Lawińskiego (monologi).
18,00: ,,Szkoły gospodarstwa domowego"
(pogadanka dla, kobiet). 18,15: Recital śpie­
waczy Romana Wragi. Przy fortepianie
prof. Jerzy Lefeld. 18,45: ,,Z przyrody
i techniki" - wygł. p. B. Winawera. 19,15:
Audycja strzelecka. 19,40: Piosenki woj­
skowe (płyty). 19,50: Wiadomości sportowe,
20,02: ,,Dzielni kierownicy", feljeton. 20,12:
Muzyka lekka i taneczna. 20,50: Dziennik

wieczorny. 21 ,00: Skrzynka pocztowa roi
nicza. 21 ,10: W 70-t.ą rocznicę urodzin Ry­
szarda Straussa. Koncert symfoniczny ze

studja, poprzedzony prelekcją prof. dr. Ja­
chimczaka (tr. z Krakowa). W yk .: ork. symf.
P. R . pod dyr. Tadeusza Mazurkiewicza, Ma­
ryla Krzywiec (śpiew) i Zbigniew Drzew ie­
cki (fortep.) . 22 ,20: ,,Osobisty pamiętnik"
feljeton. 22,35: Dalszy ciąg koncertu sym­
fonicznego.

ZAGRANICA. Moskwa. 19,00: Wieczór ope­
retki. Lipsk. 19,00: ,,Kawaler srebrnej ró­
ży", opera R. Straussa. P aryż. 20,00: ,,Les
Brigands", operetka J. Offenbacha. W iedeń.

20,05: ,,Symfonja. alpejska" ^ R. Straussa.

Strasburg. 20,30; Festiwal Saini-Saensa.

— Tan i tydzień powieści polskiej pod
hasłem ,,Z książką na wakacje!" już się roz­
począł w całej Polsce. Taniość cen, docho­
dząca do lO% wartości, normalnej pozwoli
każdemu zabezpieczyć się od t. zw . nudów
na plaży, w kajaku, w pogodę czy w słotę,
w dzień czy w nocy! W ielki wybór taniej
beletrystyki autorów polskich i obcych tej
m iary co Prus, Orzeszkowa. Reymont,
Weyssenhoff, Goetel, Nałkowska, Maku­
szyński, Ossendowski, Kossowski oraz tysią­
ce innych sprzedaje księgarnia Jana Idzi­
kowskiego, Gdańska 23 do dnia 16 brh. w łą­
cznie po cenach wyjątkowo zniżonych. Ka­
talogi i prospekty na żądanie. Radzimy
również z tej niebywałej okazji skorzystać
naszym bibliotekom dla skompletowania i

uzpeinienia wyboru wartościowych ^arcy­
dzieł nowszej i dawnej literatury powieścio­
wej.

Jak na taSmie filmowej
Awantura pijacka odżyła na rozprawie sądowej.

(kj) Epilogiem bójki wszczętej po pi­
janemu przez lokatorów w jednym z do­
mów przy ul. Kujawskiej była sprawa
karna wytoczona 53-letniemu Janowi

Knraszkiewiczowi i 25-lotniemu synowi
jego, Stanisławowi o pobicie przedstawi­
cieli władzy policyjnej, sprawujących
czynność urzędową.

Przewód sądowy ujawnił wiernie, jak
na taśmie film owej, przebieg

'

zajścia.
Stary Kuraszkiewicz i mieszkający w

tym samym domu robotnik Żutowski u-

rządzili sobie libację, zakropioną obficie

alkoholem. W pijaństwie wziął udział

również syn Kuraszkiewicza. Jak to

zwykle bywa, wódka obudziła drzemiące
w tem dobranem towarzystwie pijac­
kiem awanturnicze instynkty. Skończyło
się oczywiście na tem, ż-e Żutowski zo­
stał przez ojca i syna Kuraszkiewiczów

dotkliwie poturbowany. Dyżurujący na

ulicy Kujawskiej policjant Jan Burka,

który usiłował zlikwidować bójkę, sam

jeden nie mógł dać sobie rady i zmuszo­
ny był zawezwać z najbliższego komi­
sarjatu pomocy. Na widok grantowych
mundurów policyjnych młody Kurasz

kiewicz rzucił się na posterunkowego
Tomaszewskiego i, w czasie szamotania

się z nim , uderzył policjanta w twarz,
Stary Kuraszkiewicz załatwił się w mię­
dzyczasie z Burką, zabierając policjan­
towi przemocą broń i pałkę gumową. Do­
piero po dłuższym czasie udało się poli­
cjantom awanturników ubezwładnić i

doprowadzić na komisarjat.
Przed sędzią grodzkim oskarżeni tłu­

m aczyli się zamroczeniem alkoholo-

wem. Sąd nie mógł jednak tego tłuma­
czenia uwzględnić i po naradzie ogłosił
wyrok, skazujący każdego z awanturni

ków na 3 miesiące więzienia, z warun-

kowem zawieszeniem na pięć lat.

Do Sokolstwa Okręgu V.
'Z lot sokoli odbędzie się w przyszłą niedzie­

lę, dnia 10. bm. na stadjonie miejskim. Z uwa­
gi na to, że całą uroczystość przełożono na

popołudniu na stadjon miejski wzywamy
w szystkie gniazda do bezwzględnego wzięcia
udziału. Zbiórka oddziałów ćwiczących o go­
dzinie 7,30 na stadjonie, natomiast zbiórka ca­
łego okręgutak ćwiczących jak i niećwiczących
ze ssztandarami o godz. 2,30 tamże.

Oddziały ćwiczące chcące korzystać z obia­
du zabiorą kupki, miski i łyżkę. Czołem!

Przewodnictwo V Okręgu*

Reumatyzm, artretyzm, podagrę, choroby
kobiece i dzieci, nerw ow yporażenia

leczy
10699)
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hZIAi. I?
NIEMCY ZDOBYLI TRZECIE MIEJSCE

W MISTRZOSTWACH ŚWIATA,
W Neapolu odbył się mecz piłkarski o

trzecie miejsce w mistrzostwach świata po­
między reprezentacjami Niemiec i Austrji.

Wygrali Niemcy w stosunku 3:2.

MECZ TENISOWY KRAKÓW -

BERLIN.

Wczoraj rozpoczął się w Krakowie trzy­
dniowy mecz tenisowy pań Berlin - Kra­
ków .

Najpierw odbyło się spotkanie Dubień-
ska — Kaeppelz, zakończone łatwem zwy­
cięstwem Niemki w stosunku 6:0, 6:0.

Drugie spotkanie w grze pojedyńczej po­
między Jędrzejowską - Peitz-Schneider, za­
kończyło się zdeey(jowanem zwycięstwem
mistrzyni Polski w stosunk 6:1, 6:2.

Po pierwsym dniu stan meczu brzmi 1:1.

BARNEY ROSS,
bokserski mistrz świata w wadze lekkiej
zwyciężył w tych dniach na ringu nowojor­
skim swego groźnego przeciwnika, Mac La­

mina.

POLSCY BOKSERZY POKONALI
NIEMCÓW.

Pod golem niebem na stadjonie w Król-
Hucie odbył się mecz zawodowych pięścia­
rzy Polska — Niemcy.

Mimo niepewnej pogody zebrało się po­
nad 2.000 widzów. Polacy wygrali w sto­
sunku 7:3, aczkolwiek nie wszyscy nasi bok­
serzy byli w formie. Niemcy zaprezentowa­
li słabą klasę.

Najpiękniejszą walkę stoczy! Górny, zde­
cydowanie wygrywając na punkty z Berliń-

czykiem Reppiem. W yniki szczegółowe:
Waga kogucia: Kaleta (N) zremisował z

Kokotem, a Wrazidło (P) zwyciężył na pun­
kty Liszta. W wadze półśredniej Bruno

(N) wypunktował Gońca. W wadze lekkiej
Górny wygrał z Reppiem. W wadze pół­
ciężkiej Kantor (P) wygrał na punkty z Bo­
je m (N).

PRÓBA WYTRZYMAŁOŚCI W ZAWO­
DACH HIPPICZNYCH.

- W Warszawie rozegrano wczoraj próbę
w ytrzym ałości w ,,Konkursie wszechstron­
nym konia wierzchowego", rozegranym w

konkurencji krajowej.
W zawodach wydarzył się nieszczęśliwy

wypadek, mianowicie - rtm. Najnert uae-

rzył się głową o drzewo ł z powodu odnie­
sionych uszkodzeń wycofał się z KonKu-

Próba wytrzymałości stanowiła drugą
zkolei próbę (pierwsza na czworoboku i sko­
ki posłuszeństwa). W iączej punktacji obu

prób prowadzi por. Kotlarski.
Dziś, w sobotę, dokończenie konkursu.

SENSACYJNY MECZ.

Na jutrzejszym Zlocie Okręgu V poza
szeregiem ciekawych imprez, jak popisy
gimnastyczne drużyn męskich i żeńskich,
wyścigi kolarskie, zawody lekkoatletyczne
zobaczymy także ciekawy mecz o m. ki . A .

pomiędzv Polonją a Sokołem I, który zade­
cyduje czy Polonja zdobędzie mistrzostwo
lub nie, dlatego też obie drużyny w'ystąpią
w najsilniejszym składzie:

Połonja:
Walczak

Puziak - Szulc

Lubaw'y — Stock — Linszted
Michalski - Kimmel - Obrembski -

Chybiak — Now'ak,
Sokół I:

Piechocki —

Dawczyński ~ Pikes . Betański: - Cerąk
'

Czapara — Młyński — Zuśka
Drożniewski — Brzeziński

Sobieralski.

ROZGRYWKI TENN1SOWE PAŃ-
W niedzielę 10 bm. odbędą się na kortach

Bydgoskiego Klubu Tennisowego przy ul. N a-

kielskiej rozgrywki towarzyskie pomiędzy kla­
są B Bydgoskiego Klubu Sportowego a wyżej
wymienionym klubem. Początek o godz. 10.

TURNIEJ SZACHOWY O MISTRZOSTWO
ŚWIATA.

Rozegrana w Monachium 24-ta partja
turnieju szachow'ego o mistrzostwo świata

zakończyła się ponow'nie zwycięstwem Bo-

golubow'a . Alechin w zagrożonej sytuacji
zrobił kilka fałszywych posunięć, które za­
decydow'ały o przegranej mistrza św'iata.
Stan turnieju przedstawia się obecnie 4:10
na korzyść Alecbina.

STATNIE

Tam, gdzie socjaliści zwyciężyli.
Warszawa, 9. 6. (tel. wł.) Pierw'sze pro­

testy wyborcze wpłynęły z Piotrkowa.

Zgłosiła protest sanacja, motywując go
względami formalnemi. W drugim okrę­
gu zaprotestowała również sanacja,
gdzie jakoby stwierdzono, że oddany zo­
stał glos za nieboszczyka. Trzeci protest
wnieśli żydzi dla tego, że rzekomo lokal

w'yborczy został zamknięty o dw'ie godzi­
ny wcześniej przed przepisanym termi­
nem. (R)

WIADOMOŚĆ
Ulewa w Warszawie.

Warszawa, 9. 6. (tel. wł.) Wskutek u-

lewnych, ciągłych deszczów mamy już
drugą z rzędu powódź na przedmieściu
stolicy, na W oli. Wskutek tego 'została

przerwana komunikacja tramwajowa.
Sytuację ratow'ano tramwajami okręż-
nemi z przesiadaniem.

Rzucił sią z IV pietra
na bruk.

Wilki w Karpatach.
Śniatyń, 8. 6. (PAT) Ostatnio odbyło

się wielkie polowanie w powiecie ko­
sowskim i powiecie starożęckjm po stro­
nie rumuńskiej, co spowodow'ało maso­
wą ucieczkę wilków na stronę rumuń­
ską. Obecnie liczne górskie osiedla w

Rumunji cierpią skutkiem napadów' w il­
ków, które poryw'ają wiele owiec. Rozzu­
chw'alone stada wilków' wpadają naw'et

do wiosek i wyrządzają duże szkody w ży-
wem inwentarzu, Władze rumuńskie

planują wielką obławę.

Warszawa, 9. 6. (teł. wł.) Inkasent

chemicznej fabryki atramentu niej.
Skrzypek rzucił się z czwartego piętba
na bruk. W stanie ciężkim został on

przewieziony do szpitala. W kilka go­
dzin po wypadku zmarł, pozostawiając
żonę i dwoje dzieci. Przyczyną samobój­
stwa były niepowodzenia życiowe. Przed

kilkoma dniami został on okradziony w

tramw'aju, zabrano mu 900 zł. Sumę tę
całkowicie pokrył brat jego, ponieważ te

pieniądze były własnością firmy. W

przeddzień samobójstwa został on zre­
dukowany i to spow'odowało rozpacz de­
nata.
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Kalendarzyk zebrań Ch. D .

KOŁO CH. D. W IELKIE BARTODZIEJE.
Zebranie w sobotę, 9 bm. o godz. 19-ej

u p. Kujawskiego. Sprawy bardzo ważne.

Akademja poselska. Posiedzenie zarządu
o godz. 18-ej.

*

KOŁO SZWEDEROWO.

Zebranie plenarne odbędzie się w dniu
14 bm. o godz. 71,4. w lokalu p. Koło­
dzieja, ul. Ugory. Na porządku obrad

sprawa zjazdu prezesów kół i akademji
poselskiej w Bydgoszczy. Pozatem a k­
tualny referat.

Członków uprasza się o zabranie legi­
tymacji.

DZIAIŁCR/IFOIOCICZ/ir.

Co mówiprof.Foady.

Zarząd Okręgowy Chrzęść. Demokracji.
Posiedzenie Zarządu odbędzie się w po­

niedziałek, clnia 11 bm. o godz. 19-ej w se­
kretariacie, ul. Dworcowa 5.

*

Rada Okręgowa Chrzęść. Demokracji.
Posiedzenie Rady odbędzie się w ponie­

działek, dnia 11 bm. o godz. 20-ej w sekre­
tariacie ul. Dworcow'a 5. Obecność członków
Zarządu, jak i Rady Okręgow'ej, także i po-
zamiejscowych bezwzględnie pożądana.

Prezes.

~ Pierwszorzędne małerjaly na chorąg­
wie w Be-De-Te. Bydgoski Dom Towaro­
w y zakupił wielką partję .pierw'szorzędnych
materiałów wełnianych i bawełnianych na

chorągwie, które sprzedaje po niebywale
niskich cenach. Radzimy więc naszym czy­
telnikom korzystać z tej okazji i pokryć
swe zapotrzebowanie na m aterjały na cho­
rąg wie w Be-De-Te.

- Młodzież bydgoskich szkól średnich
obchodzi dzisiaj swoje doroczne święto w y­
chowania fizycznego. W zawodach i popi­
sach, które odbywają się na Stadjonie Miej­
skim, biorą udział tysiące uczestników.

- Nowi drogerzyści. W Urzędzie W oje­
wódzkim w Łodzi odbył się egzamin na sto­
pień zaprzysiężonego m aterialisty (drogi-
sty). Egzamin złożyli następujący droge­
rzyści z Bydgoszczy; pp. Gabryś Szarlota,
Janka Zenon, Kam iński Edmund, Matheia
Władysław, Schróder Marjan, Sukowski Ed­
mund. Z Torunia: Zbigniew Rzymkowski,
Januszkiewicz Marjan, Piskorski Zbigniew,
Szady Henryk. Z Tczewa: Kruczyński Ka­
rol. Wymieniony egzamin daje prawo ubie­
gania się o koncesję na założenie drogerji
w województwach centralnych ,i wschod­
nich.

- Pływaczki na start! Bydgoski Klub

Pływacki, sekcja pań. Informacji w spra­
wie sekcji udzielają oraz zapisy przyjmują:
dr. Kiniewiczowa, ul. 20 Stycznia 22 m. 7
w poniedziałki i piątki od 17-18, p. A . Sku-
bałówna, Pocztowa 1 od 13-15 oraz p. E.

Górska, ul. Śląska 5 m. 3. Treningi crawla
dla pań w środy i soboty od godz. 17 w pły­
walni wojskowej.

- Doroczna pielgrzymka z Bydgoszczy
do Częstochowy na odpust Nawiedzenia
Najśw. Marji Panny wyruszy pod przewod­
nictwem ks. prob. Skoniecznego w niedzie­
lę, 1 lipca o godz. 21. Pielgrzymka pojedzie
pociągiem popularnym przez Inowrocław —

Karsznice. Powrót z Częstochowy tą samą
trasą w środę, 4 lipca o godz. 14, przyjazd
do Bydgoszczy o godz. 22 w nocy. Koszty
przejazdu w obie strony wynoszą klasą III
16 zł, klasą II 23 zł. Zgłoszenia wraz z o-

płatą przyjmuje kasa kościelna parafji św.
Trójcy do 20 czerwca.

- Ani jednej godziny nudów! Po d tem
hasłem przystępuje do zbliżającego się se­
zonu urlopowego Księgarnia Bydgoska p.
Narcyza Gieryna przy Placu Teatralnym.
W ramach tygodnia taniej książki można
nabyć najpiękniejsze utwory beletrystyczne
po cenach imponująco niskich, o czem in­
form uje ogłoszenie w dzisiejszym numerze

,,Dziennika".
- Wycieczka w nieznane autobusem odbę­

dzie się bez względu na ilość uczestników. Od­
jazd z placu Teatralnego dnia 10 bm. o godz. 6
rano, powrót tegoż dnia o godz. 22. Bilety w

cenie zł 4 do nabycia w księgarni Idzikow­
skiego (Gdańska 23) i w sekretarjacie Polsk.
Tow. Krajoznawczego (Nowy Rynek 1, teł, 764)
od 11-13 i od 17-18.

172. Sceptyk, ostrożny, ciekawy, lubi drugich
kontrolować, małoufny ale dobrodusz­
ny. Ekonomista, kapryśny, nie da się
w butelkę nabić. Dobry psycholog, pi­
smo wykazuje zmęczenie umysłowe i

psychiczne, które powstaje przez kłopo­
ty i niepokój życiowy.

173. Energiczna, bardzo inteligentna, spry­
tna, nerwowa, ambicja wprowadza w u-

pór; gorący temperament, gdy uważa
chwilę za odpowiednią w załatwianiu
swych spraw, kuje żelazo póki gorące,
nie ma zadowolenia, gdy swe sprawy
sama nie może załatwić. Dobra pamięć,
jednakże z powodu Swej nerw'owości i

szybkości nieraz pamięć traci. Radzę
uzbroić się więcej w cierpliwość. W kie­
runku miłosnym wielka awanturnica.

174.Wykształcenie średnie, mało wytrwa-
"

łości, co rozpocznie nie doprowadza do
celu. Szybko czuje się obrażoną, do o-

toczenia potrafi się przyzwyczaić. Brak
uwagi, obojętna, łakoma, dużo tempera­
mentu, szeroki gest, pieniądz nie po­
tra fi szanować, 'i powodu wiele fałszy- |

wej filozofji bywa w swych zamiarach
m ało stanowcza.

175. Dobrze się orjentuje, drobiazgowa, brak
uwagi, krzywdy nie daruje, za piękne
w'ynagradza nadobnym, jednakże naogół
nie jest mściw'ą , Kocha życie rodzinne
ekonomistka, dobra pamięć, dużo tempe
ramentu, który pod w'zględem miłości
doprowadza do zazdrości, otwarta, ale
nie bardzo szczera, gdyż dochowuje
dyskrecję.

176.Bardzo nerwowy, szybki, w czasie ogra
niczony, zwraca na siebie uwagę, logicz­
ny, kapryśny, nie da się w pole wy­
wieść. Bawi się chętnie cudzym kosz
tem, pod względem duchowym szeroki
gest, drugim dopomaga, za w'iele hazar
duje i ryzykuje, lubi wszystko próbo
wać. Ambicja wprowadza w upór, swo

je W'ady zna, których przez swą ambicję
nie ukazuje. Naogół dobroduszny.

UWAGA,
Na nadesłane listy po 15 maja nie od­

pow'iadam więcej w 'dziale grafologicznym.

Kiepska niańka.

Hitler bujał, bujał, a marka i tak upadła.

— Zwracamy uwagę na ogłoszenie firmy
Składnica drzewa, Ogrodowa 2 i polecamy
Szan. Czytelnikom jako starszą, solidną firmę.

— Do Berlina bez paszportów i wiz. Wszel­
kich informacyj udziela i zgłoszenia przyjmuje
Polskie Tow. Krajoznawcze (Nowy Rynek 1,
tel. 764) od 11—13 i od 17-18. Koszt prze-
jazdu w obie strony wraz z utrzymaniem
i zwiedzaniem wynosi od 170 do 300 zł. Wy­
cieczka wyrusza z Gdyni dnia 12 czerwca, po­
wraca dnia 16 czerwca.

— Zrzeszenie Rodaków z W armji, Mazur
i Ziemi Malborskiej, oddział Bydgoszcz urzą­
dza w niedzielę, 10 czerwca wycieczkę do

Opławca. Zbiórka o godz. 10 na dworcu kolejki
powiatowej, skąd wyjazd. W razie niepogody
wycieczka odbędzie się później.

SERENADA W BRZOZIE.

— Niech pani wybaczy, mandolinę gdzieś
zagubiłem...

PROGRAM W KINACH.

ADRIA. Dziś powtórzenie filmu kryminal­
nego reżyserji Fryderyka Langa, który z kultu­
rą artystyczną i dobrym smakiem ujął dra­
styczny temat dramatu p. t . ,,Morderca". Rea­
lizmem i niesamowitością bije ten obraz inne,
widziane dotychczas. Doskonałą kreację mor­
dercy stworzył aktor Lorre. Dziś początek o 5,
jutro o 3.

APOLLO (ul. Krasińskiego 23). Dziś premje­
ra najnowszego sensacyjnego arcydzieła dźwię­
kowego p. t . ,, Sprawca nieznany". Wstrząsa­
jący dramat, przypominający główny proces
Rity Gorgonowej. Jean Hersholt, Wynne Gib­
son i Frances Dee w rolach głównych. Nad­
program wesoła komedja, tygodnik Paramoun-
tuiPata. Począteko7i9,jutro o3.Dziś
o 5 po poł. nieodwołalnie po raz ostatni ,(Po­
wrót Sherlocka Holmesa" i dla m łodzieży

szoklnej.
BAŁTYK. Dziś i nadal nowy program.

Ken Maynard we filmie ,(Wojennym szlakiem"
oraz niezrównany król komików Buster Keaton

jako ,,Marynarz słodkich wód" oraz film polski.
Program dla młodzieży dozwolony. Początek
dziś o 5,10, jutro o 3,30.

KR1STAL. Ostatnie 3 dni miła, dowcipna,
melodyjna i pełna pomysłów komedja p. t.

((Csibi” z Franc. Gaal w otoczeniu pierwszo­
rzędnych sił artystycznych wiedeńskich. Film

obfituje w świetne sceny w kółku rodzinnem,
na dancingu, w mieszkaniu młodego adwokata.
Publiczność na każdem przedstawieniu entu­
zjazmują się. Pozatem nadprogram. Początek
dziśo5,jutroo3.

MARYSIEŃKA. Dziś powtó rzenie nowego
programu z dwoma niezwykle ładnemi filmami.
A mianowicie ,,Żółty detektyw" z Warnerem
Olandem i ,,12 krzeseł" z Vlasta Burianem
i Dymszą. Kiedy w pierwszym króluje sensa­
cja i artystyczne, pomysłowe wykonanie, to w

drugim panuje humor, dowcip i śmiech bez­
ustanny. Stanowczo program godzien uznania
i zobaczenia. Początek dziś o 5,15, jutro o 2,40,

Kino ,,Variete" w ogrodzie Resursy Ku­
pieckiej. Wczoraj nastąpiło otwarcie sezonu

kina letniego, jednak z niewytłumaczonych
przyczyn zawiodły przewody elektryczne

i przedstawienie zostało przerwane, a raczej
odłożone do dnia dzisiejszego godz. 9 wiecz.
z udziałem świetnego Kaz. Krukowskiego (Lop-
ka), Niuty Rolskiej i innych artystów nowo-

zaangażowanych. Rewję poprzedzi doskonały
film . Jutro o 3, 5 i 7 przedstawienie kinowe w

sali Rewja. W razie niepogody również przed­
stawienie wieczorne odbędzie się w lokalu zi­
mowym, ul, Marcinkowskiego.

58 ośrodków pracy
dla młodzieży.

Oparte o fundusze bezrobocia Stowarzy­
szenie Opieki nad niezatrudnioną młodzie­
żą urządziło do tej pory 58 ośrodków pra­
cy.

Przy regulacji Wisły pomorskiej w y k o ­
nują roboty ośrodki nr. 18 - w Solcu Ku­
jawskim, nr. 29 i 30 — między Świeciem a

Toruniem, nr. 35 na Rafie koło Czarza, nr.

52 na Słońskiej Kępie koło Ciechocinka,
nr. 53 w Bratwinie koło Grudziądza i 54
w Kuchni koło Gniewu.

Przy regulacji i obwałowaniu Wisły na

Przestrzeni od Sandomierza do Ciechocinka

pracuje 13 większych oddziałów młodzieży,
- przy obwałowaniu W arty pod Kołem je­
den oddział, przy obwałowaniu Sanu pod
Tarnopolem — jeden.

Pozatem młodzież (,,junacy") buduje
stadjony w Krakowie - Bronowicach i w

Łomży, autostradę w Ciechocinku, drogi bi­
te w Wileńszczyźnie, na Podlasiu i na Po­
kuciu, zaporę betonową na Sole, port w Pła-
szowie pod Krakowem, drogę żelazną do
zdroju Druskienik, dwa odcinki nowej linji
Radomskiej, kolej z Krakowa do Miechowa
i węzeł kolejowy warszawski pod Młocina­
mi.

Dla bezrobotnych dziewcząt urządzono
pod Warszawą 3 warsztaty krąwiecko-bie-
liżniarskie i warzywnictwo.

,,Cudowna” potyczka
w Stanach Zjednoczonych.

Waszyngton, 8. 6. (PAT) Skarb Sta­
nów Zj. donosi, że pożyczka wyłożona
ostatnio do subskrypcji na sumę 800

miljardów dolarów została pokryta wie­
lokrotnie, gdyż mniejwięcejj do sumy 7

m iljardów dolarów. Należy przypuszczać,
że ten rzekomo olbrzymi sukces nowej
pożyczki doszedł do skutku dzięki
wzmożonej subskrypcji przez banki, po­
zostające w chwili obecnej już pod bar­
dzo wyraźnym wpływem rządn.

Dnia 9 czerwca 1934 r.

Godz. 19,30: Tow. śpiewu ,,Lira". F idulka to­
warzyska w lokalu p. Żelaznego przy ul.
Jana Kazimierza.

Godz. 20,00: Zw, właścicieli małych nierucho­
mości Jachcice. Nadzwyczajne zebranie u

p. Grzechowiaka, ul. Poznańska (róg św.
Trójcy). Na zebranie należy przynieść
wszystkie kontrakty kupna i k wity zapłaco­
nych dotąd rat i procentów włącznie a-

mortyzacji.
- Kolo śpiewu im. Ig. Paderewskiego. Lekcja

śpiewu w szkole przy ul. Karpackiej. Ze

względu na jutrzejszy występ komplet ko­
nieczny.

Dnia 10 czerwca 1934 r.

Godz. 7,30: Tow. Czeladników Malarskich. Ca­
łodzienna wycieczka do Smukał Dolnych.
Punkt zborny: szkoła podchorążych, uiica

Gdańską.

Godz. 7,45: Sokół BI. Zbiórka na stadjonie
miejskim. Za'brać kubek, miseczkę i łyżkę.
Drużyna pozostaje na stadjonie bez prze'­
rwy. Do defilady staną wszyscy.

Godz. 9,15: Stow. Dzieci Marji przypomina tf
wspólnej Komunji św. w kaplicy sw. Flo.

rjana I
Godz. 9.30: Placówka V Powstańców 1 Wola.

ków 0. K . Vin Bielawy-Skrzetusko. Wspól­
ne zwiedzanie elektrowni miejskiej. Zbiór­
ka na moście przy ul. Królowej Jadwigi. ^

Godz. 10,00: Korporacja ,,Eksternia". W nie­
dzielę oraz w środę o godz. 19 w loka'rt

korporacyjnym przy ul, Sienkiewicza' 12
schadzki dyskusyjne na temat zbliżających
się egzaminów. W niedzielę 24 bm. wy­
cieczka do Brzozy.

C-cdz. 12,30: ,,Lutnia" Bydgoszcz. Próba gene­
ralna przed występem w Konserwatorjum
Miejskiem, ul. Piotra Skargi.

Godz. 13.30: Stow. Młodych Poiek ,,Gwiazda".
Wycieczka do lasu szubińskiego. Zbiórka

przy Domu Katolickim.
Godz 14,00: Tow, Rzemieślników Polsko-Kat.

Zebranie w Domu K atolickim przy Farze.
Referat o hodowli ryb wygłosi p. insp. Kufel
z Wilczaka.

Godz. 16,00: Kółko Rolnicze Czyżkówko. Z e­
branie w sali p. Glapy, ul. Grunwaldzka.

Godz. 16,00: Tow. ko b ie t kat. ,,Jedność" przy
Farze. Zebranie miesięczne w Domu Kat.

przy Farze.,
'

i'! *

. . .

^

Tow. kult.-ośw. kobiet im. Dąbrówki filja 11.
Zebranie 10 bm. nie odbędzie się z powodu
wycieczki do Opławca, a odbędzie się 17 bm.
u p. Małeckiego, 4 -ta śluza.

Tow. oświatowe ,,Lech". Wycieczka do
Opławca 10 bm. Odjazd! małą kolejką od godz.
9,44 wszystkiemi pociągami, na które uzyskali­
śmy zniżki kolejowe. Orkiestra przygrywać bę­
dzie na miejscu w lesie. '

Giełda zbożowa-towarowa
w Bydgoszczy

Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg.
Notowania odbywają się we wszystkie

dni powszednie.
Standarty:

Pszenica 742 g/l (126 f. h.)
Zyto 696 g/l (l 18,5 f. h.)
Owies 479 g/l (80 f. h.)
Jęczmień przemiałowy 678 g/l (114,1 f. h

, pastewny 643 g /l (108,9 f. h.)
Notowania z dnia 7 czerwca 193Ś roku

cena cena

transakcyjna orientacyjna

Żyto ........ .

* zł 14,25 - 14,75
Usposob. stałe

pszenica ....... . zł 18,00 - 18,50
Usposob. stałe

Jęezm. przern. ..... zł 15,00— 15,75
Jęczm. pastewny .... zł 14,50— 15,00

Usposob. spokojne
Owies .... . .... zł 14,00 -14 ,50

Usposob. stałe

Mąka żyt. 550I0wł. worka zł 23,00—23,5o
Mąka żyt. 65% wł. worka zł 22,00— 22,5ę
Mąka żyt. 55—70% wł. w. zł 17,25— 18,25
M. żyt. razów. 950Ź0wł. w. zł 17,75— 18,25
M. żyt. pośl. 70'70 wł. w. zł 13,50— 14,50

Usposob. stałe

Mąka psz. 20% wł. worka zł 32,00— 33,50
Mąka psz. 45% wł. worka zł 29,00— 31,50
Mąka psz. 60% wł. worka zł 28,00 - 29,00
Mąka psz. 650ź0 wł. worka zł 26,00— 28,00
Mąkapsz.45-65%wł.w. zł 24,00—25,00
Mąka psz. 65—75% wł. w. zł 17,50- 19,00
M. psz.raz.70-95%wł.w. zł 21,50- 22,00

Usposob. stałe
Otręby żytn. standartowe zł 10,25 - 10,75
Otręby pszenne standart. zł 10,50— 11,00
Otręby pszenne grube . zł 10,75-11 ,50
Mak niebieski zł 46,00 - 50,00
Gorczyca zł 46,00 - 50,00
Siemię lniane zł 53.00 - 58,00
Pcluszka .....................zł 12,25— 13,25
Wyka zł 12,00 - 13,00
Groch polny zł 16,00— 18,00
Groch Wiktorja . . . . zł 28,50— 30,00
Groch F o lg e r a ................ zł 18,00 - 21,00
Łubin niebieski - zł 7,00 - 7,50
Łubin ż ó ł t y ................... zł 8,00— 8,75
Seradela nowa ... -zł 10,50- 11,00
Konicz. żółta, odłuszcz. zł 60,00— 80,00
Koniczyna biała -

. . . zł 65,00— 90,00
Koniczyna czerwona -

. z ł140,00-160,00
Ziemniaki jadalne . . . zł 4,50 3,00 - 3,50
Ziemniaki fab. za kg. % zł 14ya
Ziem niaki sadzeniaki - zł
Płatki ziemniaczane . . zł 14,50- 15,50
Makuch ln ia n y ................ zł 19,50- 20,50
Makucł rzepakowy . *.zł 14,50- 15,50
Makuch słonecznikowy . zł 16,00 - 17,00
Wytłoki suszone . . . zł 8,50- 9,00
Słoma żytnia luzem . . zł 2,00 - 2,25

Ogólne usposobienie stałe.

Bank Polski płacił w dniu 8. 6. 1934 za:

dolary amerykańskie 5,25-5 ,26
funty szterlingów 28,65
franki szwajcarskie 171,59
franki francuskie 34,86
guldeny gdańskie 172,19
liry włoskie 45/78

floreny holenderskie 358,-
MARKA NIEMIECKA

na giełdzie warszawskiej 8/Y'I - 205,-

Stan wody na Wiśle dnia 9 czerwca:

Zawichost 79, Warszawa 59, Płock 37,
Toruń 11, Fordon 12, Chełmno - 06,Gru­
dziądz 16, Korzeniowo 29, Piekło — 37,
Tczew 64, Einlage 2.24. Schiev. 2.46*



Nr. 130.
,,D Z IE N N IK BYDGOSKI”, niedziela, -dnia 10 czerwca 1934 r.

i

Str. 17,

Dnia 7 czerwca rb. o godz. 9.15 wlecz, zasnęła w Bogu po dłu­
gich ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. nasza naj­
ukochańsza matka, teściowa i babcia śp.

Annaz Barnów Bogusławska
przeżywszy lat 69, o czem donosi w ciężkim Smutku pogrążona

Rodzina.
Bydgdszcz, Berlin, Szczecin, dnia 8 czerwca 1934 r.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 10 czerwca rb. o godz.
7 lrrtfitnfm r nnwnfii ----

14-tej z kostnicy cmentarza parafji farnej.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
(1085ż

Dnia 7-go czerwca br. zmarł po krótkich
Cierpieniach, opatrzony Sakramentami św.

mój kochany mąż i drogi tatuś ś. p.

Mieczysław Klimek

przeżywszy lat 42. W smutku pogrążona
Żona z córka i rodzina.

Bydgoszcz, Gniezno, Wąbrzeźno, Golub.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 czerwca br.
o g. 4 -tej z kościoła św. Krzyża w Gnieźnie.

10880

i 10227

Powagi świata lekarskiego stwierdziły, że

15%chorób powstaje z powodu obstrukcji.
Chory żołądek fest główną przyczyną po­
wstawania najrozmaitszych chorób,-zanie­
czyszcza krew i tworzy złą przemianę
materit.

ZIOŁA Z GÓR HARCU
D-ra LAUERA

jak ło stwierdzili wybitni lekarze, są ideal­
nym środkiem dla uzdrowienia żołądka,
usuwają obstrukcję, są łagodnym środkiem

przeczyszczającym, ułatwiają funkcję orga­
nów trawienia, wzmacniają organizm i po­
budzają apetyt.
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA

UuSuwajtfcfpińrplenia wątroby, n ere k, k a m ie ni

żółciowych;*cierpienia hemoroiddlńe,
reumatyzm i artretyzm.
Cana pućlełka Zł. 1 .50; podwójne pudełko Zł. 2 .50

'Sprzedaż w aptekach i drogeriach (skł. aptecznych.)

ABSawiesiEcaesesaSęs o IScw łSacifi.
W myśl par. 88 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia
25. 6 . 1932 r. ó postępowaniu egzekucyjnem władz skar­
bowych (Dz. U . R P. poz. 580) 2 Urząd Skarbowy
w Bydgoszczy podaje do ogólnej wiadomości, że dnia
11 i 12 czerwca 1834 r. o godzinie 10-tej w lokalu

Składnicy Skarbowej przy ul. Konarskiego celem ure­
gulowania zaległych należności podatkowych, odbędzie
się sprzedaż z, licytacji od oferty niżej wymienionych
przedmiotów : obuwie męskie-różne—nowe, obuwie
damskie, obuwie dziecięce i śniegowce różne, pantofle
ranne i bambosze, buty męskie, obuwie robocze, obuwie

gumowe męskie i damskie, różne cholewki, wazony re­
klamowe, maszynę szteperską, 6 ławek dwustronnych,
10 tuzinów szczotek do ubrań, 8 stołów restauracyjnych,
26 krzeseł różnych, 2 kanapy restauracyjne, stół, bufet,
regał składowy, 25 talerzy i półmisków, 2 zegary ścienne,
kocioł, 7 kloszy do lamp i różne sprzęty kuchenne,
urządzenie składowe, waga 3 kg., 3 zegarki srebrne,

1^2 lichtarze srebrne, popielniczkę srebrną, tacę srebrną,
i cukierniczkę srebrną, komplet do palenia kawy (motor

i aparat z transm.), płaszcze damskie i dziecięce, ubra­
nia chłopięce, biurko dębowe, okucia do mebli, maślar-

kę, maszynkę do mielenia mięsa, garnki do gotowania,
maszynkę do kraj, chleba, skrzynię z narzędziami, płyty
cynkowe, róŻDe forniery, 12 m3 desek (bali), skrzynię
okuć meblowych, wosk, blachy cynkowe, fotele w su­
rowym stanie, ramy do luster, bufet, szkła do luster itp.
10846) Naczelnik 2 Urzędu Skarbowego.

Zarzad Miejski w Bydgoszczy - Wydział VIII.
Bud. Naziemn. ogłasza niniejszem przetarg publicz­
ny pisemny, na nWarunkach obowiązujących przy ubie­
ganiu się o roboty i dostawy miejskie w Bydgoszczy"
na: wykonanie w stanie surowym budynku
szkoły powszechnej przy ulicy Czerskiej na

JacliCieach (roboty murarskie, żelbetowe i cie­
s ie lsk ie ). Kosztorysy przetargowe nabywać można
od dnia 12 czerwca 1934 r. w godzinach urzędowych
w Wydziale VIII. ul. Jana Kazimierza nr. 5, I. p . za

opłatą 3 zł. Tamże udzielać się będzie również bliż­
szych wyjaśnień i wyłożone zostaną do wglądu rysunki
oraz projekt nmowy. Oferty składać należy w wyżej
wskazanym Wydziale do dnia 19 czerwca godz. 12 -tej,
0 której nastąpi otwarcie ofert. Do ofert należy dołą­
czyć kwit na złożone w Głównej Kasie Miejskiej wadjum
w wysokości 5% (pięć procent) sumy oferowanej.
Oferty, do których nie dołączono przepisowego wudjum,
nie będą rozpatrywane. (i0847

Bydgoszcz, dnia 8 czerwca 1934 r.

Za Prezydenta Miasta:

, Naczelnik Wydziały ( - ) Seidel, Radca bud. Mag.
'J.*-- ......................... ....... .... ................ .....-

-

.........

--

Rzeźnidwo
z nswsczesnem urządzeniem, skład wykaflowany,
5 pokojowe mieszkanie, przy głównej ulicy więk­
szego powiatowego miasta, gimnazjum, szkoły
1wojsko - sprzedam zaraz z powodu niedomagania
żony. Of. ,,S . K . 50544 Dzień. Bydg. Inowrocław. (i0873

SMii drzewa
liściastego, iglastegoi budowlanego

Maszynowa obróbka drzewa.

Ogrodowa 2.
Tel. 1354 (10708) Tel. 1340

KH5EE8I
Pierwszorzędna

pracownia sukieńpłaszczy
kostjumów, byłej krojczy-
ni długoletnich firm arty­
stycznych 1927—30 dy-
dyrektryzy firmy Cyrus.
Panie które z uznaniem

zwracały się za artysty­
czne wykonanie sukien

modelowych. Prowadzę
salon własny, proszę o po­
parcie, modele wykwintne
robota solidna. Zawiado­
mienie rozsyłam. Śnia­
deckich 4, obecnie 21—4,
Uczennicom nauka kroju
modelowania. (6i06

Wózki
dziecięce najtaniej Dwór
cowa 25, II ptr. (6121

Odnawia

garderobę gruntownem
czyszczeniem, reperacja
jaknajtaniej .Ekonomja”
Dra. Emila Warmińskie

go 10. 00870

K SPRZEDAŻE

Chippendale
salon i gabinet męski
(włoski renaissanoe) bar
dzo artystycznie rzeźbio­
ny na sprzedaż. Wacho
wicz, mistrz rzeźbiarski,
Pomorska 15. (6104

Ciężarówkę
Chverolet” 10-12 ćtr,

nośności, gotową do ja­
zdy, z powodu zakupu
większej zaraz sprzeda

Towarzystwo Budowy
Mleczarń Sp. z o. o. Byd
goszcz, Dworcowa 81, te­
lefon 1538. (10849

Rower

sprzedam. Marszałka Fo­
cha 24, Sibila. (6119

Sprzedam
dom piętrowy 6.000,— Na­
kło, Nowy Świat 196, Ku-
biński. (10875

Leżanki
kanapy, szafy, łóżka, biur
ka, stoły, krzesła, lampy,
wózki dziecięce, wagi, ni

welatory, samowary, że'

gary, maszyny do pisania,
szycia, kryształy, porce­
lanę i t. p. tanio, okazyj­
nie ,,Stała Okazja", Gdań­
ska 10, tel. 1530. (l0863

Dom
centrum, dochód 17489 zł.

wpłata 60,000, okazyjnie
sprzeda Emeryt, Dworco­
wa 2. (10861

Parcele
budowlane do nabycia,
ulica Kujawska 148. Inż.

Podhorecki, przysięgły
mierniczy. (1U860

Kamienicę
dochodową w Bydgoszczy
lub większem mieście ku­
pię, wpłacę 15.000. Oferty
do admin. Dzień. Bydg.
pod ,,K. AJ' ( 10826

Kamienice
domy, w ilk, wielki wybór,
poleca jedynie .,AgraTja,M
Parkowa 1, (obok Hotelu

pod Orłem). (6133

Majątki
folwarki, gospodarstwa od
20 do 20.000 mórg wielkim

wyborze na korzystnych
warunkach poleca jodynie
. ,Agrarja", Bydgoszcz,
Parkowa I, (G132

Okazyjnie (10853.
meble, maszyny do szy­
cia itd. najtaniej ,,Sala
Licytacyjna", Gdańska 42.

Dom (10862
trzypiętrowy, nowy, dochód

przeszło 12000. Wpłata 25000
reszta amortyzacja, pożycz­
ka. Emeryt, Dworcowa 2.

Powózka (10844
w bardzo dobrym stanie
zaraz okazyjnie na sprze­
daż. Jeske, Grunwaldzka 59,

Szczotkarze
nożyce proste i okrągłe
wiertarkę i sanie (Bohr-
schlitten) sprzedam. Jas­
n a 17-6. (10845

Motocykl (10751
tanio. Gdańska 135, m . 6,

Zaprowadzony
dobrze prosperujący skład

kolonjałno - delikatesowy
z sprzedażą wódek, poło­
żony przy głównej ulicy
Bydgoszczy do oddania

posiadającemu conajmniej
10.000 gotówki. Zgłoszenia
filja Dziennika ,Okazja
rzadka*. (6092

Parcele (10843
40 groszy metr3, najpię­
kniejsze Bydgoszczy, jak
letnisko. Telefon 989.

Łóżka (6U7
tanio. Szczecińska 7-6 .

Sprzedam
wózik dziecięcy modny.
Konopna 27. (1083l

Jadalnię (10859
orzechową elegancką ko­
rzystnie sprzedam. Kor­
deckiego 16, stolarnia.

Dem
piętrowy centrum Grudzią
dza, z powodu wyjazdu
śprzedam. Zgłosz. z po
daniem posiadanej gotówki
Dzień. Bydg. Grudziądz,
pod ,,Dotn**. ( 10824

KjEEDI
Kupię

domek Bydgoszczy, płacę
goto wką. Oferty Dziennik
,,Domek G.". (1082l

Kupię
dobrze utrzymaną używa
ną wannę kąpielową z

piecem. Gdańska 76. biu­
ro. (6146

Rumianek

kupuje każdą ilość Dro-

gerja, Bydgoszcz, Gdań­
ska 17. . (10867

Rower
kupię. Zgłoszenia Nakiel-
ska 135. 10840

Wannę (6100
emaljowaną, używaną z

piecem węglowym kupię.
Rapaport, Dworcowa 33,

Bufetowy
z kaucją poszukiwany do

dobrej restauracji w Byd­
goszczy. Język polski i
niemiecki wymagany. O -

ferty do Dziennika Bydg.
pod ,Uczciwy*. (10769

Córkę
gospodarską wyuczy dobre­
go gotowania słynna z obia­
dów, kolacyj, jarskich, mię­
snych KawiarniaZiemiańska
Pomorska 5. (10864

Dwóch (10856
pomocników krawieckich

poszukuję na dobrą pracę.
Stałe zatrudnienie. Jażdżew­
ski, Tczew, Królewiecka 1.

Ekspedjentka
tylko branży obuwia po­
trzebna od 1. 7. Of. pod
,Obuwie”. (10752

Ucznia
do biura elektrotechni­
cznego oraz wolontera
elektrotechnika przyjmie
firma Światło i Siła ul.
Gdańska 54. (6122

E

Te'TKril

Dziewczyna (10794
sierota do dziecka, lub
do starszych państwa szu­
ka posady. Długa 27, m. 5.

Panienka
lat 25, zna szycie, hafto­
wanie, gotowanie, przyj­
mie posadę, bez świadectw

miejscowość obojętna.
Adresować proszę Choj­
nice, poste-restante pod
nr. 25. (10877

K PZłERłAWT^i

Cukiernia
od zaraz do wynajęcia,
Grudziądz, Chełmińska
nr. 65, gospodarz. (10822

Dzierżawy
170, 420, 800 , 1 .400, 1.500,
2.500, 2.600 morgów oraź
wiele innych wielkim wy­
borze poleca jedynie:
,Agrarja ,Parkowa 1.(6131

Wydzierżawię
skład towarów kolonjal-
nych, żelaza oraz artyku­
łów gospodarczych we

wielkiej wiosce kościelnej
na Pomorzu, blisko Gdy­
ni i Gdańska na bardzo

dogodnych warunkach
Obrót w roku 1933 wyno­
sił 140.000. Przejęcie to­
waru mogłoby nastąpić
za zamianą na nierucho­
mość miejską. Zgł. kie­
rować proszę pod ,F . B .

100” . (10812

Oficyna
plac, ogródek 3800 zł. Pro­
menada 9. (6118

Skład
wydzierżawię 30,— miesię­
cznie. Podgórna 25. (10874

Lokal
handlowy na parterze
5 lub 6 pokoi w bardzo

dobrym stanie natyeh
miast lub później do wy­
dzierżawienia. Wiadomość
u właściciela Nowy Ry.
nek 8. Tamże jest 5-po-
kojowe mieszkanie do od­
dania. (10854

Szukam (10823
dzierżawy młyna lub wia­
traka. względnie przyjmę
posadę młynarza. Zieliń­
ski Edward, Mońtawa, pocz­
ta Nowe, pow. Świecie.

WZMDJ
Pokój

Kordeckiego 23tn.7 . (10785

Tanio
pokój. Filja. f6140

Pokój
małżeństwu, z elektrycznem
światłem przy pi. Wolności.

Gimnazjalna 6,-4. (10856

KPOKOJU
'O T

Pokój
na przedsiębiorstwo po­
trzebny. ,W iol*, Marsz.
Focha 16. (l0338

K
'mśzTWS%W

- SZUKA JM
Trzy

czteropokojowe poszuku­
je. F ilja Dzień. BUrzędnik
państwowy*. (l0866

3 pokojowo
z wygcdami szuka bezdziet
ne małżeństwo. Oferty pod
,,A.K ." do Dzień. (10858

K
MIESZKANIA

WOLNE yj
Mieszkanie

4pokojowe złazienką przy
ul. Kołłątaja od 1. 7. 34
do wynajęcia. Oferty filja
Dziennika ,,4". (6098

2 pokoje (6129
kuchnia, łazienka, we­
randa, wynajmę Potrzeba
500 zł na dzierżawę i re­
mont. Gdańska 76, biuro,

KEEED9
30.000 -30 .000

na I hipotekę poszukuję.
Zgłoszenia pod BWysoki
procent” . 10841

Krawcowa
lat 30, dwupokojowe do­
bre umeblowanie, 1.500

gotówki wyjdzie zaniąż.
Of. fiija ,,Krawcowa''.(6099

I/Th IEJE
TYLKO JEDEh
PUDER ABARID

** %t

Ten ulubiony puder, produkowany,
według ostatnich zdobyczy wiedzy
kosmetycznej,nie zawierający mefali

odmładza Pani twarz, chroni ipie*
lęgnuje Jej cerę, zapewniając zaw­
sze świeży i młodzieńczy wygląd.

PUDER
BARID
PERFECTION"

Ogłoszenie.
Zarząd miejski sprzeda zaraz za gotówkę:

1 samochód ciężarowy (większy m a rki ,,Krup”), 1 strzy­
kawkę do nastrzykiwania bekonów, 1kocioł do opalania
Świn, 1 stojak do wieszania mięsa, 1 wagę deeymaluą
7 stołów, 8 koszy wlcianyeh, 1 basen do ropy, 1 stojak,
do przecinania świń, 6 krzeseł, 1 stolik do maszyny, 1 re­
gał, 1 stół. 2 wagi deeymalne, 2 kotły 14 noże, 6 tarczy),
X pas trybowy, 1 waga do ważenia mięsa.

Gniew, dnia 6 czerwca 1934 r.

Burmistrz
10871) (Czerwiński)

ś%eóaktor

CZYTELNIKU! Pozwól mi bezpłatnie określić Twój charakter* zdol­
ności, przeznaczenie i wyszczególnić najważniejsze fakty Twego życia-
Określić kim jesteś, kim być możesz. Poradzić jak żyć i postępować,
by zwycięsko przeciwstawić sie losowi. A ponadto wybrać na zasa­
dzie astrologji i obliczeń kabalistycznych

''

szczęśliwy numer Twego losu Loterji
Pąps wowej i wskazać gdzie takowy moż­
na nabyć. tym celu proszę natych­
miast napisać własnoręcznie imię, naz­
wisko, rok 1 miesiąc urodzenia. Weź
pod uwagę, że jestem człowiekiem nauki,
długoletnim redaktorem poczytnego pi­
sma (Wiedza Tajemna), autorem
wielu prac naukowych. Nie przysyłaj
żadnego wynagrodzenia. Czytelnikom
. Dziennika Bydgoskiego** wysyłam horo­
skop bezpłatnie. Na koszty pocztowe
i kanceiaryjne załącz 3 zł w znaczkach
pocztowych. Na los Nr. 122627 wybrany
przezemnie, padła wygrana 350.000 zł.
Na niewielką ilość wybranych przezemnie
numerów, padło mnóstwo wygranyćh,
lecz z braku miejsca niżej podaję tylko
niektóre ż nich: Cabała Józef Limanowa,
urzędnik rafinerji 10.000 zł. E. Zausznica,
Bank Rzemieślniczy Włocławek 5 000 zł.

Szyller-SzkoBnik
(0sychogcafolpg)

Frychel, Katowice Brunów Wodospady 3-5.000 zł. Alfons Malach*
Budzyń, Dworcowa 115-2.000 zł. Jan Kuhn, Łódź, Młynarska 2 6 -

5.000 zł. Akciuczycówna Helena, p-ta Hołubicze 5 0C0 zł, Marjan
Łomnicki, Podhajce 5000 zł, Pozatem wiele osób, którym przypadły
większe wygrane, postanowiło zachować incognito, co zobowiązuje
nas do nieujawniania nazwisk. Przyjęcia osobiste cały dzień. W a r­
szawa, Redakcja ,,SwItu, łóraw ia 47, Psyćhografolog
Szyłłer-S zkolnik. Ogłoszenie załączyć. Wielkie albumy chwale­
bnych protokułów towarzystw naukowych st. m. Warszawy, odezwy
i podziękowania najwybitniejszych ludzi świata, lekarzy i prasy do
przejrzenia i i sprawdzenia na miejscu. (10848

ii

Listy przewozowe
z nadrukiem firmowym
i z urzędowym stemplem

wykonuje szybko I po cenach przystępnych

DRUKARNIA BYDGOSKA"
POZNAŃSKA 12/14 - TELEFON 313.

II(I

EGEED3
Letnisko (10842

dwa pokoje kuchnia, las,
kąpiel, elektryka, telefon,
od Okolą dwa kilometry,
Panienki pokój z utrzy­
maniem 3 zł. Telef. 989.

RÓtNE

inteligentny (l0825
poszukuje kulturalnego
irzyjaciela. Dziennik

Bydgoski, Toruń, ,Lato” .

Kawiarnia (10865
Ziemiańska przyjmie stoło
w ników z całodziennem

utrzymaniem, Pomorska 5.

Pluskwy (10868
karaluchy tępi radykalnie
Wanzen-Greiff. Drogerja
Kopczyński, Gdańska 17.

Ufpodróży
w hotelach, w wszyst­
kich uzdrowiskach

polskich, księgarniach
dworcowych itp.

prosimy żądać

Dziennik

Bydgoski!
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DyreHcia Średniej Sikały Zawodowej żeńskiej
w Bydgoszczy

ulica Konarskiego nr. 5, Telefon 15*90

przyjmuje zapisy do 15 czerwca codziennie w godzinach od U do 13
Szkoła prowadzi 3-letnią Szkołę krawiecką, 1-dno roczny dział
przysposobienia krawiecko - bieliźaiarskiego, l*roczny dział
gospodarstwa domowego. Program obejmuje prócz praktycz­
nej nauki jeszcze tow aroznawstwo, rachunkowość oraz

8894) przedmioty ogólnokształcące.

Wrow ę
z łąk proboszczowskich w Strzelewie sprzedawać się
będzie w Dąbrówce Nowej w poniedziałek, dnia
18 czerwca o godz. 4 -tej, przez licytację. (6101

IRamS^taijobezrobotnych!

Akwizytor
do Gdyni

dla sprzedaży raaterjałów budo­
wlanych, glazury i kafli zaraz po­
trzebny. Pensja i prowizja. Tylko
młodzi i energiczni panowie, któ­
rzy mogą się wykazać dobremi
wyaikami, zechcą się zgłosić z

podaniem warunków pod ,,K a­
fle 4*. 00(581

70 m/m i 100 m/m więk­
sza ilość (10690

sprzedam.
H. Pawlik, Poznań

ul. Magazynowa 51.

lak uzyskać i zachować
wieczna młodość i urodę?

Każda bez wyjątku kobieta może łatwo
zdobyć długotrwałą młodość i. piękność za

pomocą opatentowanego aparatu do samoma-

BaiUAparat,^AfVoI*w przeciągu kilku dni u su ­
wa wszelkie bez wyjątku wady cery.
Połysk, wągry, piegi, zmarszczki, liszaje, podwój­
ny podbródek i t. p. znikają natychmiast i bez­
powrotnie. Cera staje się olśniewająco świeża
i młodzieńcza. Twarz najbardziej nawet zni­
szczona nabiera regularnych rysów i młodzień­
czego wyglądu dzięki , ,AFRO*

Dla bliższego zaznajomienia Sz. r a n z tym
cudownym aparatem, postanowiliśmy rozesłać
zupełnie bezpłatnie 50.000iluslrowauyeh
broszur albumowych p. t. , .Droga do Pląk-
nośei". Broszura ta podaje dokładne, nau­
kowe wyjaśnienie dlaczego ,.AFROtł jest jedyną
niezawodną i najkrótszą drogą do urody.

Nieskomplikowany, praktyczny i zawsze gotowy do użytku mjodoścf” 1 ^AFłło' -^u'żywa^ażda osoba'samodzielnie,

broszur ^ ^ ^

ZAWSZE MŁODA
i PIĘKNA DZIĘKI...

Uwzględniając liczne nadesłane
nam prośby obniżyliśmy cenę
aparatu ,,AFRO" do zł 12. - roz­
kładając tę sumę, ku wygodzie
nabywców na

rattt

ziole;
Cena za gotówkę zł 10,80

PO

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo
i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

KEE5D1
Wózki (l0835

dziecięce najnowsze mo­
dele, najtaniej Długa 5.

Reperacje — zamiany.

Sypialkl (l0808
brzozowe, debowe, tanio.
Stolarnia, Chwytowo 6.

Fotografuje
najtaniej ,,W iol'*, Marsz-
Fo 'ha 10. ( 10834

Uwaga!
Dostarczam gumę do po-
wózek, na drut miki

walc., reparacje wykonu­
ję. Dworcowa 94. (6139

Meble
wszelkiego rodzaju, naj­
taniej i najkorzystniej
tylko w Centrali Mebli,
Długa 44, przy ul. Jana
Kazimierza, (10770

Fortepiany
stroi, naprawia Wicherek
Grodzka 8. (10765

Chemiczne
czyszczenie ubrania mę­
skiego tylko 6 zł. Far-
biarnia Zduny 23. (6130

Belki (6126
kantówki, szalówki i des­
ki stolarskie tanio Tartak
Fordońska 48. Tel. 99.

ftwonna)1

Okazyjnie
sprzedam m ój dobrze

zaprowadzony zakład

fryzjerski, zarazem obję­
cie ze składem pewnego,
dobrze prosperującego
artykułu. Kledzik, Nakło

n./Notecią, Rynek, (l0813

Dwupiętrowy
8 000 dochodu, 40 000. Sza­
rek, Dworcowa 20. (6116

Kamienicę
nowoczesną II I piętrową,
najruchliwszym punkcie
Bydgoszczy, dochód 16

tys., wpłaty 30.000 sprze­
dam lub zamienię na ma­
jątek, młyn lub fabrykę.
Dziennik ,35.000” . (10839

Place
budowlane sprzedam.
Konopna 53. (10807

W illa
komfortowa, 11 ubikacji,
wspaniały morgowy ogród
zaraz tanio na sprzedaż.
Toruńska 112. (10753

Kiosk
dobrze zaprowadzony pe­
w na egzystencja sprzedam.
Zgłosz. 'do Dziennika pod
,,Z yskowny'*. (10809

Ciężarowy
pięciotonowy samochód,
doskonałym stanie sprze­
dam,wydzierżawię.Toruń
Mickiewicza 116/5. (10814

Folwark
400mórg, bez inwentarzy,
Pomorze, wpłaty 5.000/lub

zamienię na dom, skład,
mniejsze gospodarstwo.
O fe rty ,56,281**, ,Par**
Poznań. (10811

Orłowo Morskie
Skład kolonjalny w do­
brym położeniu przy szo­
sieGdaiiskiej, z stałąklien­
telą bez konkurencji, z

powodu wyjazdu zaraz ta­
nio sprzedam. Oferty agen­
tura Dzień. Bydg. Gdynia
pod ,,Kolonjalny". (10820

Meble
sprzęty domowe sprzedaję,
wtorek 12 b. m . Dąbrows­
kiego31,m.8. (10786

Traktor
sprzedam. Grunwaldzka
nr. 217. (10779

Jadalki
kaukaski orzech sprze­
dam. Pomorska 23. (6109

Radjo (61t4
10 złotych. Jasna 31-4 .

Stare
skrzypce mistrzowskie
(klejone) za 420 zł. Adres
wskaże Dziennik, (l0784

Łódź
motorowa, nowa korzy­
stnie na sprzedaż. Inform .

Fa P.IIavemann, ul.Śnia­
deckich 34. (10738

Rower
damski za zł 34. Chrobre­
go 22, m. 12. (10755

Maszyna
damska bębenkowa Po­
znańska 7, portjer. (10754

Radjo
3 lampkowe, głośnik Phi­
lipsa, beczki dębowe, bań­
ki blaszane, inne rzeczy,
tanio sprzedam. Skorupki
13, m.1. (10789

Motocykl
500 ccm. BSA. w dobrym
stanie tanio na sprzedaż.
Hetmańska 28, m. 3. (10802

Wózek
dla chorego za 60 zł sprze­
dam. Gdańska 76-5 . (6145

Kanarki
dobre śpiewaki sprzedam.
Nakielska 29, m . 15. (10793

Mandoliną
aparat fotograficzny. Win­
centego Pola 6/22. ( l 0800

Singera
maszyna dobrze utrzy­
mana, gramofon tanio.
Pomorska 21-13. (6105

Rower (6103
damski, drezynka. W ró­
blewski,PlacPiastowski 4,

Na sprzedaż
sypialka dębowa, maszyna
do szycia. Cbłopickiego 5,
mieszk. 2 . (6111

Jadalnia'
bogata rzeźbiona motyw
myśliwski, tanio, bo wy­
prowadzka. Lipowa 12,
prawo. (6124

Futro
7 5 ,

-

, damskie, nowe czar­
ne źrebce, sprzeda L e ­
wandowska, Poznańska 8,
II ptr. (10744

Aparat (10778
do powiększeń uniwersalny
na sprzedaż. Grunwaldz­
ka 36. Zanderelt.. (10833

Powóz
półkryty na gumach w! ^ Sprzedam
dobrym stanic sprzedam sroiwóz. Gdańska 108, te
tanio. Kujawska 19,(10799j lefon .2059, ^ (6102

'Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Owoc
na drzewach, pług, brona,
radło sprzedam. Senator­
ska 39, m. 1. (10749

Rower
chłopięcy, lustra, regula­
tory, taboreciki, wózek,
fryzjerskie urządzenie ta­
nio. Długa 5'. 10838

SCHED!
Kamienie

polne, większą ilość naj­
chętniej z załadowaniem
na berlinki kupię. F . Ja-
szewski, Bydgoszcz, Far-
na 4. (10805

Kupią (6137
maszynkę do lodów może

być uszkodzona tel. 14-31

Rower
używany w dobrym sta­
nie kupię. Śniadeckich
52/4, biuro, godz. 5 -6 po
południu. (10767

Poznańska (10743
Składnica Surowców L.Ki­
towski, ul. Marszałka Fo­
cha nr. 47, kupuje stare,
użytkowe żelaza i metale,
płacę najwyższe ceny.

Koncesją
wódezaną, butelkową ulo­
kuję. Wiadomość Gdańska
35, m.6. (10804

KHHDl
Zgrabnej

panienki do składu, wszel­
kich prac domowych z

szyciem, język polski i
niemiecki. Najchętniej
sierota ewtl. z doł'ącze­
niem do rodziny, samotni.

Zgł. Dziennik Bydgoski
,,Sierota". (10780

Za pożyczką
1500-2000 otrzyma ucz­
ciwa osoba sympatyczna
posadę. Osobiste zgłosz.
Gdańska 83, 3. (6123

Stałą
posadę za pożyczkę 1.000 .

Listownie do Dziennika

pod ,,Korona". (10832

Poważna (10850
instytucja peszukuje kilku

panów zinteligencji o mi­
łej powierzchowności i

prezencji do pracy akwi­
zycyjnej. Możliwie wy­
kształcenie gimnazjalne.
Bezpłatne szkolenie na

miejscu. Zgłoszenia oso­
biste z dowodami tożsa­
mości w Bydgoszczy, ul.
Śniadeckich 41, m . 6, w

poniedziałek dnia 11 i we

wtorek dnia 12 bm. w go­
dzinach od9—12-ejiod
15 — 17-ej. W Grudzią­
dzu ul. Mickiewicza 22,
m. 4, w środę, dnia 13, w

godz.od9—12-ej.WTo­
runiu ul. Strumykowa 11
m. 1, w poniedziałek dnia
11,w godz. od9—12-ej.

Panienka
do obsługi potrzebna. Of.
filja ,,Samotny Pan**. (10776

Panienka
do składu sprzętów ku­
chennych potrzebna, Śnia­
deckich 47. (6108

Kucharka (10778
do wszystkiego, znająca do­
brze kuchnię.Hata Groszowa.

Stałą
egzystencję życiową za­
pewnią sobie solidne, pra­
cowite panie przy kilku-

godzinnem zajęciu w mie­
ście. Praca stała i dobre

wynagrodzenie. Facho­
wość nie wymagana, wła­
sne wyszkolenie na miej­
scu bezpłatnie. Wymaga­
ne: ujmująca prezencja,
wiek powyżej 22lat. Zgło­
szenia osobiste z doku­
mentami, poniedziałek
9-12 i 3-5 Śniadeckich
nr.22-3. ( 10851

Ekspedientka (U)7?7
z kaucją. Hala Groszowa.

Rutynowana (10797
bufetowa poszukuje do
cukierni lub restauracji.
Oferty Dziennik,,Posada".

Biuralistka
12-letnie świadectwa, w

ciężkiem położeniu ma-

terjalnem, poszukuje ja­
kąkolwiek pracę, zastęp­
stwo. Dziennik ,,Sierota
10815". 10815

Lokali C6125
na biuro w centrum po­
szukuje adwokat. Oferty
filjaDziennika BAdwokaf\

Skład
z mieszkaniem, z wygo­
dami do wynajęcia. Na-
kieiska 1. "

(10747

Skład (6090
pokojem wynajmę. Ko­
nieczny, Śniadeckich 32.

Chełmża i
Skład bławatów i konfek­
cji z mieszkaniem, 40 lat
dobrze prosperujący, pier­
wszorzędne położenie przy
głównej ulicy, zaraz do
wydzierżawienia. Cym-
browski, rektor. (1U781

Skład (10788
mieszkanie do wydzierża­
wienia, komorne mie­
sięczne. Adres Dziennik.

Brama (10795
nadająca się na kiosk do

wynajęcia. Nakielska 6.

Warsztat
kołodziejski z wszelkiem
rzemiosłem oraz zapasem
drzewa z powodu zgonu
męża do wydzierżawienia.
Anna Podlecka, Brodnica
n. Drwęcą, ul. Nad Drwę­
cą. (10827

Skład (l0837
wynajmę tanio. Długa 5.

Skład
przyległe ubikacje tanio
Dworcowa 84. (6134

Poszukują
2 pokoje kuchnią, czynsz za

6 miesięcy zgóry i remont

własnym kosztem. Oferty
pod ,,M. A ." G0774

Cena w tej rubryce l wiersz 50 gr.

1-2 pokojowe:
Czarnadroga 13, m. 2.

2 pokojowe:
pół roku. Długa 60,

3 pokojowe:
1. 7. Kozietulskiego 30,
Bielawki.

komfort., dzielnica Jac­
kowskiego, Śląska od go­
spodarza. Wskaże Dzień

Bydg.

3 i4 pokojowe:
w ogrodzie. Florjana 9.

4 pokojowe:
komfortowe. Gdańska 67.

I ^mieszkan1a\^|
\ SZUKA J M

4 pokojowego
mieszkania komfortowego
obowiązkowo z balkonem,
po słonecznej stronie, po­
szukuje bezdzietne mał­
żeństwo. Oferty Watołło,
Chrobrego 21. (6112

2 pokoje
z kuchnią po^/ukuje sier­
żant od 1 lipca w śród­
mieściu. Oferty pod
Bgierzant”. (10806

zaraz.3Maja8,Ip.m.J,

zaraz. W ileńska 3.

4-5 pokojowe:
Gimnazjalna 4.

słoneczne PI,Piastowski11

5 pokojowe:

I p.portj. Sienkiewicza 13.

Pokój
kuchnia. Jezuicka 9.(10787

Pokój
kuchnia zaraz. To­
ruńska 178. (6127

Pokoik
w tem kuchenka ewentu­
alnie umeblowanie. Wzgó­
rze Dąbrowskiego 8. (10791

2 pokoje
kuchnią wynajmę. Gdań­
ska 136. 10836

2 pokoje
dam w procent za pożycz­
kę 1000— 1500 zł. Adres
Dziennik. (6138

3 pokoje
wynajmę. Plac Poznań­
ski 1. (10750

2 pokoje
kuchnia, roczny czynsz
dla bezdzietnych. Oferty
Dzień. Bydg. n\Vłaści-
eiel". (10757

Mieszkanie
3 pokoje kuchnia kom­
fortowe, słoneczne do wy­
najęcia. Polakiewicz, No-

womiejska 18, boczna We­
sołej. (10715

3 pokoje
z wygodami wydzierżawię
zaraz. Nowomiejska 24,
przy Promenadzie, gospo­
darz. ( 10742

3 dute
pokoje, dużą kuchnię, w y­
soki parter wynajmie za­
raz gospodarz, Toruńska

26, przed Strzelnicą. (6l07

Dl.posx.k . J4ey eh posady W*/, mnlikl-
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godzmy 9.

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają lr**e* 02ł^ ;
* If a'

zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia
ogłoszenia, ani do xwrotu pieniędzy.

nie

4 pokojowe
wynajmę. Śląska 1. (10783

Mieszkanie
4 pokojowe, komfort do

wynajęcia od 1 lipca br.,
wskaże portjer Gdańska
nr.95. ( 10620

Mieszkanie

4-pokojowe do wynajęcia
Śniadeckich 20—4. (6087

4 pokojowe
słoneczne mieszkanie, hol,
pokój dla służby, łazien­
ka, wszędzie parkiety, lo­
kalne centralne ogrzewa­
nie, w nowym domu, w

najzdrowszej, najładniej­
szej dzielnicy miasta do

wynajęcia od 1 lipca b. r .

Wiad. 'Dworcowa 12, m. 6,
telefon 18-36. (6018

4-5 pokoi
komfortowych, słonecz

nych wydzierżawię. Sło­
wackiego 1, portjer. (6071

Wydzierżawią
mieszkanie 4 pokoje. Adres
Dziennik. (10857

5 pokojowe
słoneczne mieszkanie ta­
nio do wynajęcia. Śnia­
deckich 25. (6084

Od zaraz (10525
6 pokoi, przynależności,
komfort. Poznańska 9.

Pokój (10792
Jana Kazimierza 5—13.

Pokój
Gdańska'83, I. p ., balkon

pianino. (6128

6 pokoi
komfortowych, słonecz­
nych, II . piętro, wydzier­
żawię. Słowackiego 1,
portjer. (6070

4 pokojowe
mieszkanie z kąpielką,
balkonem i przynależno-
Sciami od 1.7.84do wy­
najęcia. Promenada 17,
m.6. (6096

Mieszkanie
5pob. z wygodami, kompl.
odremontowane do wy-
najęeia. Zgł. Grunwaldz­
ka5,m.5. (6115

6 pokoi (6135
łazienka na mieszkanie,
biuro lub praktykę od 15.
VI. Dworcowa 17, II. p.

I yTOrgTsn M
POSZUKUJĄ JM

Niekrąpujący (I0775
pokój osobne wejście, do­
brze umeblowany potrze­
bny. Zgłoszenia admini­
stracja pod ,,Dyskrecja'*.

Poszukują
pokoju małego na biuro.
Oferty z podaniem ceny
pod ,Śródmieście” w filji
Dziennika. (6136

BZMD3
Pokój

osobnem wejściem. Pio­
tra Skargi 11-4. (6138

Pokoik (6094
w sklepie umeblowany
bez pościeli 10 złotych.
Racławicka 11, gospodarz.

1 -2 pokoje (R09l
umeblowane wynajmę.
Hermana: Frankego 7, m. :-

Małżeństwu
umeblowany, używalność
kuchni. Dtuga 74-1. (10855

Czyn'y
słoneczny. Sienkiewicza
nr. 31-4 . (6142

KEEED9
Tani

pokój dla letników jest
w położeniu lasu i wody.
Juhnke, Przyłęki, Byd­
goszcz. (10760

Charzykowo
koło Chojnic, letnisko I
ośrodek sportu wodnego.
Letnicy znajdą tanie utrzy­
manie nad romant. położ.
23 km. dtug. jeziorem cha-

rzykowskiem. Gościom stoją
do bezpł. dyspozycji lOłodzi

Prospekty bezpł. Hotel-Pen-

sjonat 0Bellevue” . (10818

Gdzie
spędzisz święta? W Cha-

rzykowie koło Chojnic!
Najpiękniejszy ośrodek

sportu wodnego. Serdecz­
nie zaprasza hotel-pensjo-
nat ,,Bellevue” . (108V,

Letnisko
piękne nad wodą i lasem

plaża, utrzymaniem. Su-
chomtiki, Smukała Dol­
na 19. G0829

Letnisko (6110
dwa pokoje, kuchnia,
Brzozie.Wiadomość Gdań­
ska 131, administrator.

KGEE39
Hemoroidy

giną, pijąc zioła według
przepisu Ks. Kneipa. Dro-

gerja Kopczyński, Gdań­
ska 17. ( 10869

Przystojna
szatynka poszukuje inte­
ligentnego, dyskretnego
przyjaciela, który dopo­
mógł by jej w przykrej ,

sytuacji. Of. pod ,,Sza- 1 \

tynka" do Dz. Bydg.(10828

R htbhijhkY I
Córki

gospodarskie majątkiem
w yjdą zamąż. BPostęp*,
Śniadeckich 43. (6097

Kawaler
rolnik, właściciel 300 mg.,
starego, pierwszorzędnego
gospodarstwa, szuka żony
z dobrej rodziny, gospodar­
nej, wieku do lat 30, z od­
powiednim majątkiem. Łas­
kawe Zgłoszenia ,,A . Z. "do
Dziennika. (10796

Przystojna
inteligentna krawcowa,
w yjdzie zamąż. F ilja
,,Czterdziestka". (6143

Ożenią
się z kobietą, która dopo­
może do egzystencji lub

przetrzymania krytycznego
położenia. Wiek i stan obo­
jętny. Zgłoszenia pod ,,Za­
raz 40" Dziennik. 11079? x

jFSSsna
2.000 zt.

pożyczki poszukuję, dam

posadę urzędnika gospo­
darczego. O fe rty ,,55,282*
aPar^Poznań, (10810
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załatwia sprawy sądowe,
administracyjne, karne,
procesowe, spadkowe, hi-

poteezne, waloryzacyjne,
kontraktowe, spółkowe,
najmu, podatkowe itd.,

ściąganie należności
i udziela porady praw'nej.

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Cieszkowskiego 4. Tel. 1304.

KEEED3I
raeble

najkorzystniej kupuje się
w' fabryce E. Bronikowski
I Syn, Bydgoszcz, N aklel-
ska 135, tel. 158. (2930

Zegarki (6077
nowe, reperacje najtaniej
Chmielewski,Dworcowa41

Oryginalne
maszyny do szycia i haftu
Singeru na spłatę ratalną
od zł. 15 miesięcznie. Sin­
ger, Bydgoszcz, Dworco­
wa 2. (4415

Najtaniej (l(.758
czyści chemicznie, farbu­
je Wolniewicz, Podw'ale 1

Krawcowa
szyje gustownie, tanio.
Dw'orcowa 84-6 . (6064

Meble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812
Sernarsla Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.
Uw'aga na adres Długa 10.

Fartuchy
płaszczowe damskie naj­
taniej kupisz Bocianowo
nr. 19. (l0466

Pfeiale
na całe żyeie kupisz
najtaniej w składzie

fabrycznym firmy
'IgnacyD.Grajnert,
Bydgoszcz, ul. Dworco­
wa 21. (12293
UWAGA: Własne warsz­

taty. Ceny fabryczne
W ielki w'ybór! Solidne

wykonanie.

Dywany
chodniki, wyroby kokoso­
we, linoleum, tanio.
M. Szmolke, Bydgoszcz,
Jezuicka 22, tel. 1301. (9775

Meble (19376
wszelkiego rodzaju jak: sy-
pialbi, jadalki, gabinety mę­
skie oraz meble pojedyncze
i wyściełane poleca najta­
niej Centrala Mebli Długa44
przy ul. Jana Kazimierza,

Drzewo
budowlane. Belki, kantów­
ki 1m3zł50,—, deskipo
dłogowe 30 m/m 1 m- zł

2,80, deski podłog. 25 m/m
1 m- zł 2,30, deski odziem-
kowe 42 m/m 1 m2 zł 3,80,
deski odziemkowe 33 m/m
1 m2 zł 2,80, odstawą loko
budowli. Bydgoszcz, K ról.

Jadwigi 14. (6061

jS'sp'SzEPfiŻE'jj|j
Gospodarstwo

44 mórg pszennej,budynki
masywne, in w en tarze

kompletne, sad dochodo­
w y zaraz na sprzedaż,
14 tys., gotówką 12. tys,
Wiączkowski, Witoldowo,
p. Gogolinek, pow. Byd­
goszcz. (l''

Dom
komfort, ogród. Gda:
60, właścicielka. (6083

Młyn
z gospodarstwem rolnem

sprzedaż.
I)ziennjka
,5972*.

Oferty
Bydgoskiego

Gdynia. (1070S
Dom piętrowy tanio, do­
chód roczny 5.000, cena

30.000 zł., zaraz na sprze­
daż, wpłata podług umo­
wy. Zgłoszenia agentura
Dziennika Bydgoskiego
Gdynia pod ,Okazja"

Sprzedam (6085
domek 4 pokojowy, zabu­
dowania murowane, ogród
2V; morgi pola. Sokoła 34.

Okazyjnie (10483
meble, maszyny do szy­
cia itd. najtaniej .Sala
Licytacyjna” , G dańska 42.

Nieruchomość
jednopiętrową,6 mieszkań,
z ogrodem *Ż4 morgi, w

śródmieściu, sprzedam.
Mieszkanie dwupokojowe
i kuchnia wolne. Szcze­
góły u właśc. Brodnica,
ul. n . Drwęcą 15. (6020

Dachówką (60S9
starą sprzedaje tanio Ko­
nieczny, Śniadeckich 32.

Motocykl 00675

,,Triumph” 500 ecm,,w'naj-
lepszym stanie sprzedam
Orzechowski, Tuchola.

Dom
w śródmieściu, dochód
około zł 500 miesięcznie,
cena 40 000, wpłata 20 000.
Wiadomość w admini­
stracji. (10763

Mieko
od kozy sprzedaję. Dwor­
cowa 72. (6086

Pianino
zupełnie nowe krzyżowe
pierwszorzędnej firm y
sprzedam tanio. W iado­
mość: Dw'orcowa 12, m. 6,
telefon 18-36. (6017

Dom
duży 20.000 sprzedam. Si­
kora, Grudziądz, Lipo­
wa 11. ( 10579

Korzystnie
sprzedam samochód cię­
żarowy 1V2ton. w dobrym
stanie, Clievrolet 6 cyl.
Toruńska 308. (10710

Domek
nowo wybudowany, nada­
jący się na interes sprze­
dam. Ujejskiego 20. (10740

Kiosk
na sprzedaż. Wiadomość
Dziennik. ( 10637

Samochód
,Buiek”6 osobowy, otwar­
ty, 3 opony zapasowe,
wszystko stan dobry,
sprzedam. Gdańska 63,
m.6. (6050

Skład
rowerów, maszyn i części,
od 20 lat istniejący, w po-
wiatowem mieście na Po­
morzu sprzedam z towa­
rem lub bez. Oferty do
Dziennika Bydg. pod ,Ro­
wery”. (10684

Butelki
do zapraw' rozmaite sprze­
daje. Emila Warmińskie­
go 2. (10745

Okazyjnie
różne meble na sprzedaż.
Garbary 12, 5. (6055

Na (l0704
przedmieściu Gdyni dom

dający 240 zł. dochodu

miesięcznie, 1000 O ogro­
du sprzedam za 23 000 zł.
Biuro Informator, ulica
Starowiejska, Gdynia.

Piec
kąpielowy, używany. K or­
decki, warsztat, Jackow'­
skiego. (10772

Dom (6069
dwupiętrowy w dobrym
stanie, Vs morgi ogrodu,
dochód 5.0(0, korzystnie
na sprzedaż. Wiadomość
Gdańska 37, Derchelt.

Sypialnia
mahoniowa i jadalnia na

sprzedaż. Wiadomość w

administracji. (10764

Łóżeczko
białe, lakierowane. Gru­
dziądzka 3. (10781Place

budowlane położone bli­
sko tramwaju, tanio sprze­
dam. Wiadomość ul. Gajo-
wa 35. (10722

Gramofon
tanio sprzedam. Mazo­
wiecka 12, m . 17. (10739

Tanie G0730
parcele, blisko miasto.
Wiadomość Brzozowa 25.

Młode
owczarki na sprzedaż.
Brzozowa 82. (10759

Kamienice
czynszowe, możliwie ze

składem i warunkowo wol-
nem mieszkaniem przy
wpłacie 18-20 tys. złotych
kupi natychmiast. Zgło­
szenia wyczerpujące, K ur­
czewska, Tczew, Dworco­
wa 24. (10386

Okazja1 (10243
Nową jesionową kompi.
sypialkę politurowaną ta­
nio sprzedam. Kw'aśniew­
ski, Grudziądz, Lipow'a 44.

Narządzla
siodlarskie, wannę kąpie­
lową cynkową i płytę cyn­
kową 1,50 mtr. długą i 90
ctm. szeroką tamo sprze­
dam. Aleje Blickiewicza 19,
m. 1. (10729

Skład
używanych rzeczy z to­
warem, objęcie 1.300.
Grunwaldzka 45. (10716

Sprzedam
lub wydzierżawię dom-wil-

lę pięciopokojową,elektry­
czność, gaz, telefon, łazien­
ka, piwnicę, ogród. Duże

podwórze, dochodowemi

garażami, w 'arsztatami.
Tamże warsztat do wydzier­
żawienia. Wiadomość Dz.

Bydgoskim. Oglądać co­
dziennie od 2—5 godz.(10336
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Kupią (10702
gospodarstwo do 25 mórg
lub wydzierżaw'ię do 40

mórg, może być bez in­
wentarza. Oferty Dziennik

Bydgoski pod ,Kupno G.”

Gospodarstwo
małe kupię. Oferty pod
, Gospodarstwo” do Dzien­
nika. (10711

Hotel
z dużą salą, restauracją
i składem kolonjalnym do

wynajęcia lub tanio na

sprzedaż. Wieczorowski,
Łabiszyn. (5938

Dom
kupię w Bydgoszczy, wpła­
cę 9-10 000 reszta amor­
tyzacja. Natychmiastowe
oferty do Dziennika Bydg.
nr. ,200”. (10724Sprzedam

zaraz łub wydzierżawię mo­
ją wńllę podmiejską, prze­
pięknie położoną, dziesię-
ciopokojową, z wszelkiemi

wygodami, radjem, elek­
trycznością, telefonem w

miejscowości klimatycznej
z powodu wyjazdu. Obszar

jedenastomorgowy, ogród,
łąka, Wisła, lasek. Pułko­
wnikowa Karkosiekowa,
Fordon. (10732

Kupują
wszelkie używ'any jazz-
bandy. Oferty do filji pod
,Jazzbandy” . (6065

Kupują
używane ubrania, obuwie

gotówką. Masłowska, ul.
Grunwaldzka 45. (10717

Powóz (10595
myśliwski albo półkryty
na patentowych osiach,
dobrze utrzymany kupię.
Oferty pod ,Polow'Czyk” .

Fryzjerski
zakład pań i panów w

Gdyni sprzedam. Zgłosze­
niadoadministracjiDzien­
nika Bydgoskiego pod
,Te Pe.” (10687

Wyżła
tresowanego młodego ku­
pię. Zgłosz. pod bB. S .”

filja Dziennika. (5941Prawie
nowa maszyna do szycia
na sprzedaż. Generała
Bema 7, m. 2. (605l

Dźwigary (106S0
żelazne dwuteowe, od 12

do 28 cm. wysok. w róż­
nych diugościach potrze­
bne. Oferty skierować pod
,,K. 120" do filji Dziennika.

Maszyna 00727

Singera, tanio na sprze­
daż. Poznańska 28, m . 5.

Rączny
mocny wózek na dwóch
kołach w dobrym stanie.
Gdańska 133. (6058

Piec
do palenia kawy kupię.
Ofertyupraszam pod,124”
Dziennika Bydg, (10718
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Domek
wzgl. plac w' Bydgoszczy
kupie. Zgłoszenia pod
.3 .500*. ( 10771

Truskawki
agrest, porzeczki oraz

inne owoce w' każdej ilości
kupujemy. Bracia Tysler,
Sw. Trójcy 16, Warmiń­
skiego 9. (103Q4

Poszukuje
używany aparat destyla­
cyjny dla fabryki wód

mineralnych, celem ewen­
tualnego kupna. Łaskaw'e

oferty z podaniem ceny
proszę skierować do ad­
ministracji Dziennika pod
,Słodownia". (10600

Szyny (5806
kolejkowe 65 mm wyso­
kości używane kupię na­
tychmiast za gotów'kę.
Oferty z ceną filja Dzien­
nikaBydgoskiego.Szyny” .

Magiel
w dobrym stanie kupię
Oferty pod ,Kam.' do
Dziennika.. (10725

Kuple (6067
okna używane pojedyncze
z ramami,światło w ramie
m tr. 1/1.75. Oferty filja
Dziennika dla ,S. W .”

Skrzy^k
(repertuar) potrzebny od

i6-go. Kapelmistrz, Dział­
dowo, , Kasyno*. (10737

EEEE21
Metoda

paryską w'yuczam kroju,
Gdańska 93-6 . (6059

icna
Agend

portretowi poszukiwani
do sprzedaży portretów
. Semi-Etnair na bardzo

dogodnych warunkach.
Zakład Portretowy .Re­
nesans", Kielce, skrzynka
pocztowa 220. (9086

Ekspedientka
tylko pierwszorzędna siła

branży rzeźnickiej może

się zaraz lub później zgło­
sić. O .Reimer, rzeźnictwo,
Toruń, Prosta 3. (10709

Dojarza
do 15 krów poszukuje
Szymański, Rzęczkowo,
pow. Toruń. *

(10706

Poszukuje (6063
bezdzietne małżeństwo w

średnim wieku, porządne
jako domowych, najchęt­
niej instalatora lub ślu­
sarza.Ziętak,Dworcowa 75

UczeA G0679

inteligentny, ruchliwy z

dobrej rodziny potrzebny
zaraz do składu kolonjal-
nego i tytoniowego. W .

Juskówiak, Kowalewo.

Dzielna
krawcowa potrzebna, ul,
Śniadeckich 44. (10723

Piekarz
cukiernikpotrzebny.Rydz-
kowski, Fordon. (6057

UczeA
fryzjerski potrzebny. So­
wińskiego 3. (6066

UczeA
szewcki potrzebny. Aleje
Mickiewicza 5. (6095

UczeA
ślusarskipotrzebny.Dwor-
cowa 42 w składzie. (6080

Cukiernik
deserant, odpowiednia siła
na różne ciastka, poszu­
kuje kondycji. Oferty
'Warszawa, Śliska 40-30 .

Hesse. (10694

Kelnera

potrzebujesz, zadzwoń
1163 lu b 173. (9722

Książkową
władająca językiem pol­
skim i niemieckim, biegła
maszynistka, poszukuje
posady ewentualnie jako
kasjerka. Łaskawe zgło­
szenia pod ,26*filja Dzien­
nika Bydg. (601l

Rządca
kawaler bardzo energicz­
ny, dobry rolnik, poszu-
szukuje posady, złoży 500
zł kaucji. Oferty Dziennik

Bydgoski Toruń sRząd-
ca\ (l0485

Technik dentystyczny
poszukuje pracy w swym
zawodzie, miejscowość
obojętna. Łaskawe oferty
proszę składać do Dzien­
nika Bydg.pod ,,W.E .".

10282

Czeladnik
piekarski, dobry facho­
wiec, szuka posady za

małem wynagrodzeniem.
Łaskawe zgłoszenia filja
Dzień. Bydg. pod ,,Facho­
wiec". (6053

KEED1
Kiosk

najlepsze położenie z mie­
szkaniem do wynajęcia.
Oferty pod ,108” doDzien­
nika. (10663

Tczew.
Sklep w najiepszem po­
łożeniu, centrum miasta
przy głównej ulicy obok
kościoła zaraz do wyna­
jęcia. Wysżyński, Tczew,
Dworcowa 1. (10606

Ubikacje (5973
na warsztaty do wynaję­
cia. Dworcowa 20, I. ptr

W iila 00465
komfortowa śródmieście
4 pokoje, hall, służbowy,
garaż, ogród, wynajmę
najchętniej oficerowi. A -

dres wskaże Dziennik.

Wydzierżawią
skład rzeźniczy z mieszka­
niem lub bez. Sprzedam
wóz do mięsa. Chołoniew­
skiego 50. ( 10748

Willa* (l 0524

ogrodem do wynajęcia od
1 lipea. Wiadomość Ja­
giellońska 41, parter.

Wydzierżawią
skład kolonjalny w miej
scowości Trzęsaez, pow.
Bydgoszcz, poczta Trze-
ciewiec. (10719

Skład
mieszkanie Warszawska 1.
Wiadomość: Gdańska 52,
gospodarz. (5964

Skład
z ubikacjami tanio. Far-
na 6. (6068

Piekarnia
do wydzierżawienia.Grzy­
wacz, Jasna 22, (10726

Na
m ój pięćsetmorgowy fol-
warczek, Wileószczyzna, po­
szukuję dzierżawcy z po­
znańskiego. Ziem ia pszenno
buraczana, 20 kilom etrów
Wilno. Można prowadzić
gospodarstwo m lecz n e

(50 krów). Przeprowadzkę
ułatwię. Zgłaszać: pułko­
wnikowa Karkosiekowa,
Fordon. (10733

Restauracją(10756
urządzoną, mieszkaniem

wydzierżawi fachowcowi

gospodarz, punkt pier­
w szorzędny. Gdańska 158.

Dzierżawy (10766
korzystnie 50, 85, 120, 160

mórg, inwentarze. Objęcie
od 2.000 Burdalski, Byd­
goszcz, Dąbrowskiego 18.

Ubikacja 16078

nadająca się na warsztat
do wynajęcia. Zduny 8.

I
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Małżeństwo
bezdzietne poszukuje ta­
niego letniska od l./yil.
, Nauczyciel” filja Dzien­
nika. (5937

2 pokoje
i kuchnię poszukuje u-

rzędnik państwowy. Ofer­
ty'pod .T . BI.” do filji
Dzień. Bydg. (6023

Mieszkania
4, 5 i 6 pokoi z wszelkie-
mi wygodami po pełnym
remoncie od gospodarza
do oddania. Zgłoszenia
do DziennikaBydgoskiego
pod , Wygodne*. (10650

Emeryt (10701
poszukuje 2 -3 pokojów,
kuchnią, wygody - od

sierpnia. Propozycje, wa­
runki listownie.Morawski,
Blilanówek, Podgórna 38.

Poszukują
3-4 pokojowego mieszka­
nia Filja Dziennika ,In
żynier*. (6073

Dwóch
kolejarzy poszukuje mie­
szkania 2 do 3 i jedno­
pokojowe. Oferty filja pod
, Kolejarze*. (6079

Poszukują
słoneczn. mieszkania 2 -3

pokojowego z kuchnią,
w śródmieściu, u porzą­
dnego gospodarza. Oferty
złożyć do filji,,Dziennika
Bydgoskiego",,Bezdzietny
urzędnik etatowy". (6054

KZHDl
Z nowym (6019

rokiem szkolnym, oferuję
stancję dla panienek wyż­
szych uczelni. Troskliwa

opieka, fortepian w domu,
nadzór nad lekcjami. Ofer­
ty.K .BI”.filja Dziennika

Pokój
elegancki wynajmę. Śnia­
deckich 49, 3. '

(6009

2 pokoje (6088
używalność kuchni, od­
stąpię. Oferty ,Doskonały
punkt* filja Dziennika.

Czysty (t 0731
pokój. Sw. Trójcy 35/18.

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Marcinkowskiego li,
m. 3. (6072

Komfortowe
pokoje umeblowane, bez

pościeli z utrzymaniem.
Gdańska 47. Stefanja Star-
kowa. (10382

Pokój (6074
umeblowany, osobne w ej­
ście, z utrzymaniem lub bez

wynajmę. Wileńska 6, 5.

Pokój
niekrępujący, utrzymanie,
bez. Gdań'ska 85-4 , (6037

Pokój (6093
wygodny tanio. Świecka 7.

Umeblowany
komfortowy przy Teatrze.
Adres Dziennik. (6081

Umeblowany
czysty, słoneczny, łazien­
ka. Gdańska3i-8 . (6076

Poszukują
eleganckiego pokoju, naj­
chętniej parter lubi piętro.
Oferty podwWik." (10721

10.000 zł.
na pierwszą hipotekę do­
mu wartości 100.000 zł.

poszukuję. Oferty Dzien­
nik Bydgoski ,Dobra lo­
kata*. (10658

RÓŻNE
y j

Tydzień
tani1Tanitydzień w Księ­
garni Bydgoskiej N. Gie*
ryna,PlacTeatralny,trwać
będzie do 16 czerwca. Naj­
cenniejsze utwory litera­
tury światowej za 1li- lU
części ceny. Kupujcie
książki na lato! Ani jednej
godziny nudów. Korzy­
stajcie z okazji iwyzyskaj­
cie 100%-towo swój urlop!
Żądajcie bezpłatnie pro­
spekty! (10762

Poszukują
samotnej starszej osoby,
dla wspólnego dobra do

solidnego przedsiębior­
stwa wspólnika(czkę) go­
tówką 2000 zł. Oferty do
Dziennika Bydgoskiego
, Zaufanie*. (1072Q

Pluskwy
tępi momentalnie płyn
gazowy Gazolit. (10360

l H f UZDROWISKA ą

Czerniewice-Zdrój
umeblowane pokoje jesz­
cze wolne. Całodzienne

utrzymanie zł. 4,50. Ste­
fanja Blodrzejewska, Czer­
niewice-Zdrój, Toruń II.

(10688)

KEE)1
Rodzina

mała, inteligencja zawo­
dowa, poszukuje letniska

odpowiedniego. Oferty z

podaniem ceny do filji
Dziennika Bydgoskiego
- Rodzina” , (6062

Letnisko
w 'W ielu (Pomorze) piękna
okolica, ias i woda, 3 zł
dziennie z pełnem utrzy­
maniem. Wiadomość:
Krawczewska, Jagielloń­
ska 55. (108Gl

g/saggą
Kupiec (l0703

kawaler lat 27, posiada­
jący 16.000 zł. gotówki,
szuka panny od lat 18-25
celem ożenku. Posiadające
5-8 .000 zł. gotówki lub
własny domek, zechcą
swoje łaskawe oferty z

dołączeniem fotografji zło­
żyć do Dziennika Bydgo­
skiego Toruń ,Nr. 16.(00”.
Ewangeliczki z dobrej
rodziny mile zapoznam.

Wdowiec
emeryt państwowy, wła­
ściciel domu piętrowego
z ogrodem, poszukuje żo­
ny, (gotówka niekoniecz­
na), starszej panny lub

wdowy bezdzietnej do 58

lat, która posiada dom z

ogrodem w Bydgoszczy
lub w Toruniu. Ofertypro­
szę do Żnina, właściciela
domu, Poznańska 2. (10707

Kawaler
kupiec, stała posada, lat
25, got. 2000 zł. poszukuje
młodszej panny z got. cio
2000. Oferty z fotografją
Dzień.Bydg. ,,F.A ." (10746

Panna
lat 32, rz.-kat, posiadająca
gospodarstwo 105 morgo­
we na Pomorzu, poszukuje
kawalera, który posiada
10000 zł. gotówki. Cel ma­
trymonialny. Zgłoszenia
do administracji pod
,,Lat 32". (10736
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Bezpłatneporadwg
udziela nfnstytut Piękności Kalina'*
jak zachować i pielęgnować urodę oraz

i wykonuje po cenach bardzo przystępnych
| masaże, elektryzacje, parowanie, manicur,
farbowanie brwi i rzęs i t. p.

'Zabiegi wykonują dyplomowane ko'
smetyczki z wieloletnią praktyką. (7457

UlicanarszalhaFocha14.Tel.853 .

PIANINA!
najlepszej jakości

dostarcza wprost z fabryki
po cenach niskich

Największa w Polsce FabrykaPianin

B. SOMMERFELD
Bydgoszcz, ulica Śniadeckich 2 1540

Filje: Poznań, ulica 27. Grudnia 15.

Odańsk, Himdega^e^n2. _______ j

dloiii
w Gdyni nowobudujący się, niecałkiem wykończony
parter i 3 piętra, daje dochód miesięczny 500 zł, wol­
ny od w'szelkich podatków na lat 15, w 'płaty 20-25.000 zł.

Sprzedaje z powodu w'yjazdu. (10819
lub

wydzierżawię
kompletną tanio, z powodu stosunków fam ilijnych.
Zgłoszenia do pośrednictwa biuro D. Kujawy,
Gdynia, Starowiejska 19, I. ptr., tel. 1320

Sprzedam piekarnię

Fabryka oznaków
dlatoRuzysiwisportom
P. KINDER

Bydgoszcz
ul. Dworcowa 43

Telefon 1362. 6120

Meble nowe
kompletne jadalki, sypialki,

tapczany kupisz najtaniej

,,Hala Licytacyjna"
Bydgoszcz, Zbożowy Rynek 7

w podwórza. 00685

mi
i olejarnia od kilku lat
zaprowadzony z pokojem

i kuchnią oraz spichle­
rzem przy ruchliwej ulicy
do wydzierżawienia.
Oferty Dziennik Bydgoski
Inowrocław ,,Nasiona".

10872

Walne
dla PP. kupców deialistów

i handlarzy.

Mydła
,,Lunał*i Bydg. Wytwórni

Mydła (3402
Proszek do prania
Tłuszcze jadalne
Cykorja

marki En-De~Eg
Olej do palenia
Pasta do obuwia

POKOST
Klej stolarski

najtaniej tylko u nas!!

Toranska Cenfr. Maki i Oleju

Bydgoszcz, RynekZbożowy 8.

Bliithnera (10768

iim
7V.
wy

okt., system krzyio-
sprzeda korzystnie

W. Palicki, Bydgoszcz
ul. Gdańska 51.

BALSAM NAWŁOSY

KOSMOS
REGENERATOR

Środek przywracający siwym włosom pierwotny kolor.
Balsam . Kosmos" nie farbuje włosów powierzchownie lecz
działalność swą wywiera na korzeniach włosów przeto skutek
pod gwarancją pewny. Balsam . Kosmos" działa także zapo­
biegawczo przeciw chorobom wtosów, usuwa iupierz i wzmacnia

włosy. Nie biudzi bielizny i ciaia. (l0e02
ButelM 2.50 .3 .5 015.- złotwch.

Do nabycia tylko w

Drogerji ,,Kosmos" Perfumerji j. Gluma

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 55. Telefon 770.

5.000

protez ocznych
(szklane oczy) we wszy­
stkich odmianach nade­
szło. (10592

Centrala Optyczna
S t. Zakaszewski

Bydgoszcz, ul. Gdańska 9
telefon 1099.

^Oriainal-
ŹĄpkorU

NAJLEPSZY POWER

Sprzedaż
tegorocznych traw

: łąk Strzelewskich od­
będzie się w gościńcu

w Sdn*2gel4e5wfic5
w czwartek. 14 czerwca

o godz. 9 przez licytacje.
5987) Zarząd Dóbr.

JclmtaTepT(jlf(puje cer?

Ujsuua zmansKztf
7808

j^uBJe
siałe i kolorowe

po cenach fabrycznych
poleca firm a (9883

992Zbwms:m 66

ulica Grunwaldzka 29
Telefon 13-30 .

Telefon 437 KASYNO CYWILNE Gdańska 20

R KS*Y/8ŁKJSR/SLCJ?A. ftO G K* K*

Przyjemny pobyt na powietrzu (8767
Dobre obiady obywatelski(e

Najlepiej pielęgnowane napoje
Wyszynk piwa - HfffcMSgsiCSB'%nu

Wszechświatowejsławypsych,telep,i sugest

W ł.NESS1NG
który odsłania tajemnicę każdego człowieka.

SCfO Poznai^ właściwości swego cha­
rakteru, odkryć uśpione zdol

nosci, dowiedzieć się o przeszłych, teraźniejszych
przyszłych losach swego życia, winien skorzystać ze

sposobności i odwiedzić bezzwłocznie MESSINGA,
wybitnego znawcę tajemnic życia ludzkiego. (6052
Przyjmuje od 10-1 ,3 -8 w. Dworcowa 3, m . 3, (l. ptr.)

wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyjnych poleca

B. SIUDOW5KI, Fabryka Tiebli
Bydgoszcz, Jasna 11, tel. 2274.

w Gdyni skład mebli, ni. 10 Lutego 37.
Telefon 2047. (7719

Żądajcie tylko naj­
lepsząbejcę
skową :IHÓ9
'WwgtwÓKniacAemicznaJtóć'

fS%nfjJcrsascK, SI. Stpsimaństki5. (10728

Odznaczone na wszechświatowych wystawach
PIANINA i FORTEPIANY
załóż, w r. 1873 największej, pierwszorzędnej

ikiej fabrykipolsk

ARNOLD FIBIGERcc

8162

Kalisz, ul. Szopena 9, tel. 263
mimo znacznie zniżonych cen, sprzedajemy

na bardzo dogodnych warunkach.
Przedstawiciel: Księgarnia Idzikowski w Bydgoszczy

Pluskwyi ich zarodki
niszczy radykalnie

PLUSKWIR0L
Do nabycia w but.

azł1.~, 2.— i 3.50
w drogerjach

B. Kiedrowskiego
Długa 53 i Mostowa 3

Telef. 1396. (9515

WYCIECZKI
PAROSTATKAMI

DO

BRDYUJŚCIA
w niedzielę,dnia 10czerwca br.

odbędą się wg. rozkładu jazdy ustalonego na niedziele i święta.

KIOYD BYDfiOSKI
Spółka Akcyjna

Farby

lakiery
najlepszej jakości

po najniższych cenach

poleca 8924

Ii. Rzmewshi
Marsz. Focha 14

Hurt. Detal.

SzJJfoN'(ynfecylindrów
wszelkich motorów 00816

Wgtruwianiebuksow
do cylindrów, tłoki, pierścienie, sworznie, zawory

Resory samochodowe
AnłABuiwa"BYDGOSZCZ
A(JIOarSTIa Zduny6,tel.1824

obniżka cen na

artykuły fotograf(cioe.
Centrala Optyczna

Gdańska 9.

sw.JkLuicinź?

tfromezi/ński, Poznań,

6791

ibiałe od 0,30 zł

dostarczam . (6987

Materjały budowlane i opałowe
właśc. M*. BScbw

Bydgoszcz
ulića Toruńska nr. 1

róg Bernardyńskiej.
Teł. 793. Teł. 793.

TY
T

OO Oo t WIEKU POWSZECHNIE
ZNANY ze SKUTECZNOŚCI

prfZAGo
ST GÓRSKIEGO

Tapety
duży wybór, niskie ceny

poleca (4759

Pawaśne przedsiębiorstwo handlowe

poszukuje

PMDIH
wymownych, dobrze się prezentujących za

wysokim wynagrodzeniem prowizyjnem . Zgł.
do Dziennika pod ,,Poważne” . 110713

Poważna wytwórnia mechaniczna
w Warszawie przyjmie

konstruktorów przyrządowi uchwytów
Oferty i życiorys wysłać: Warszawa,

Skrzynka pocztowa Nr. 1045. 10477'

WYCIA* i ZACHOWAĆ!

3 pomocników fryzjerskich
damsko-męskichi m smikurzysi-
ką na dogodnych warunkach od
15. 6. poszukuje (10673
J. Wojciechowski, Jastarnią

nad Morzem.

WALNE ZGROMADZENIE
członków Spółdzielni mieszk.- budowl. ,,Nowe Miasto"
z odp. udz., odbędzie się 20 czerwca 1934 r. w lo­
kalu firmy ,,Prodmetal", ul. Śląska 15, o godz.
18

1.
2.
3.

4.
5.
6.
7.
8.

9.
10.

w Bydgoszczy.

Porządek obrad:

Odczytanie protokółu z ostatniego WalnegoZgromadzenia,
Odczytanie protokółu z ostatniej rewizji.
Zatwierdzenie uchwał na zaciągnięcie pożyczek na dalsze
budowle i konwersje.
Sprawozdanie Zarządu.
Sprawozdanie Komisji rewizyj'nej.
Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
Udzielenie absolutorium Zarządowi i Radzie Nadzorczej.
Udzielenie przywłaszczeń członkom, którzy dopełnili przy-
jęte warunki.

Wybór uzupełniający członków Rady Nadzorczej.
Wolne wnioski.

10714) Sarząd Spółdzielni ,,Mowe Miasto".

8586)

BYDGOSKIE KOLEJE POWIATOWE WYCIĄĆ i ZACHOWAĆ!
KOHillNIKACJAPODNEEJSKAOOP8EEJSCWYCIECZKGWYCH

noronon'o . dórneliDolne)oraz:doOptawco1tam
Ceny biletów od 30 gr. — Bilety powrotne 1bolejowo-tramwajowe kalkulują, się jeszcze taniej,

______

Rozkład jazdy wainy od 10-go maja 1934 r.
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Objaśnienie znaków: Pociągi bez zna'ków kursują codziennie. Pociągi kursują w środy i soboty. Pociągi kursują w niedziele, poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki
'iTWAni wraesnia łdo4 r. wł. 1) oznacza przystanek na żądanie iylko dla pociągów przewidzianych rozkł. jazdy. mtt. oznacza

pociąg motorowy. UWAGI. Pociągi oznacz, jedną gwiazdką w razie przypadaj, święta na środę lub sobotę kursują w dniu poprzednim-wypada natom. pociąg Nr. 18 z2owjażdk

S. Stryszyk
Bydgoszcz

SMugcn12
Tel. 1239.

Parasole
dla

pań, panów, dzieci
bardzo tanie i dobre

poleca (1126

Bydgoska Fabryka Parasoli

Weisslg
ulica Gdańska 13.

Przed użyciem — Po użyciu.

Krem i mydło

y,9MtaDSRBBGDS**
usuwa pod gwarancją

żółte plamy,prysz­
cze, wągry, jak i
wszelkie nieczysto­
ści cery (6875.

Krem 2 .- i 3.50 zf., mydło1.20.
Do nabycia

tylko w firmie ,,Kosmos*4
Drogerja iPerfumerja
J. Gluma, Dworcowa 55.

Piegi

ŚRODEK OCKRONNT

PRZECIWCHOLERZEDROBIU

POT,
IWĆkTPĄICPACHl

ipo^UŻYCIUusuwaĘ

EKSIKANS!

SŁOJE
do zapraw

IRENA
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiimiitiMiiiii

są gwarantowane

najlepsze
i najtańsze.

Żądać wszędzie!
V

_______

106S9 '

.

Cement portlandzki
Gips, Papę dachową

Rury studzienne
oraz wszelkie materjały bu­
dowlane dostarczamy po

bardzo niskich cenach

Bracia Schlieptr
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 140.
Tel. 306. Tel. 361.

5995

Farbg
oraz wszelkie (3993

przybory malarskie
kupuje się najkorzystniej
w specjalnym składzie

farb i lakierów

t. Ml Hucz
Gdańska 66, tel. 625

(tylko obok Elysiura).

HUMOR ZAGRANICZNY.

On: Clioclź! przecudowny dziś dzień, nie

bodziemy 'przecie w domu siedzieć...
, Ona: Masz rację, chodźmy do kina.

rTf fp'iw i wiersz; Półm etrowy na stronie 7-lamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 120 zł
na dalszycj stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne, ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekroiosi 200/ zniżki'

Wnjksze ogłoszeń,a, zamieszczone wśród drobnych, 50 o,0 drożej jak w zwykłem dziale ogłosz e n ie m . Przy powtórzeniu ogłoszeń'o tym S m tekifcie L 0rabmu
7a 1 dootl0(?zeniacl5 sądowych wszelkie rabaty upadają. ~ Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 2001 drożei
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce'administracja me odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowy*

______

-

________

Konto czekowe; P. K , O. 203713 Poznań.

Uydawca, nakładem i czcionkami: Drukaraia BydgoskaSp. Akc. w Bydgoszczy. - Za-redakcję odpowiedzialny :S tani sł awK owakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat wGd7nZ


